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N IE W Ą T P L IW IE  NAJLEPSZE 
INTENCJE miał b. król Edward 
V m , opowiadają* przez radjo o 
swych wrażeniach przy zwiedzaniu 
pól bitwy pod Verdun. Jego wy­
mowna apologja pokoju trafiła też 
napewno do_ serc i umysłów wielkie 
go tłumu jego słuchaczów radjo- 
wych.

A  mimo to wystąpienie księcia 
Windsoru zostało potępione. Jladjo- 
stacje angielskie nie transmitowały 
Ko woale, opinja publiczna we Frań 
cji nie znalazła dla niego żad­
nych słow uznania.

Dlaczego?
W  Anglji grały tu może pewną 

rolę względy czysto prestiżowe, za­
gadnienie ceremonjału dworskiego 
—  ale we Francji? Czyżby Fran­
cuzi przestali być pacyfistami, 
czyżby zapomnieli o straszliwych do 
świadczeniach wielkiej wojny?

Godzinna rozmowa min. Becka z  komisarzem Potiemkinem
M iędzynarodow y „O rien t Ex 

press” uw iózł wczoraj popołud­
niu z W arszaw y do M oskwy p. 
Potiemkina, zastępcę kom isarza 
spraw zagranicznych Rosji so­
w ieckiej. P. Potiem kin odjechał 
do swojego kraju po odbyciu b li­
sko godzinnej rozm ow y z m ini­
strem spraw zagranicznych, p. 
Beckiem.

Dyplomata sow iecki odbył w 
ostatnich dniach długą, okrężną 
drogę z Moskwy do tureckiej sto­
licy Ankary, stamtąd do rumuń­
skiego Bukaresztu a stąd do 
W arszawy, skąd nastąpił powrót

do Moskwy. Trudno nie uznać, 
że w  tych czasach, kiedy co k il­
ka dni w angielskiej Izb ie Gmin 
dopytują się posłowie o stan i re­
zultat rokowań rządu brytyjsk ie­
go z Rosją sowiecką, kiedy dzien­
niki całego świata pełne są do­
mysłów i pogłosek na ten lemat, 
że w  tak iej atm osferze okrężna 
podróż p. Potiem kina nabiera 
niemałego znaczenia polityczne­
go, że sięga ona głęboko w  tę 
w ielką grę dyplomatyczną, która 
prowadzona jest na naszych o- 
czach w Europie.

Ta gra toczy się oczywiście'

takie o nasze losy, więc nic dziw  
nego, że polska opinja publicz­
na interesuje się jak najżyw iej 
je j przebiegiem. Partner angiel­
ski prowadzi, a może nawet już 
kończy i to pomyślnie pertrak­
tacje z Moskwą, zm ierzające do 
przyjaznego porozum ienia i 
współdziałania na wypadek zb ro j­
nego konfliktu w  Europie. W  
tych warunkach musiało nastą­
pić całkow ite w yrównanie pol­
sko-sowieckich stosunków, ich 
wyjaśnienie i znormalizowanie.

Pobyt p. Potiem kina w  W ar­
szawie, chociaż trwał zaledw ie

Napewno nic. Wszystkie narody 
cywilizowane kochają pokój i woj­
ny nie chcą, właśnie jednak dlate­
go poczuły się dotknięte przemó 
wieniem księcia Windsoru.

Bo przemówienie księcia Windso­
ru powinno było być skierowane 
tylko pod jednym adresem, pod a- 
dresem tego państwa, które dzisiaj 
ton pokój mąci, które uodrywa pod 
stawy zgodnego współżycia naro- 
dow między sobą, które zmusza 
najbardziej pokój miłujące narody 
ni© do wojny —  ale do o b r o n y !

Tylko pod tym adresem —  pod 
niczyim więcej!

Bo inne narody przeszły dzisiaj 
wielką i znamienną ewolucję we­
wnętrzną: poddały rewizji swoje 
dotychczasowe bezwzględne umiło­
wanie pokoju i zrozumiały, iż są 
rzeczy na świecie, dla których trze 
ba poświęcić nawet pokój. Zerwa­
nie z dawnemi ideałami było dla 
nich wielką ofiarą i nie przyszło 
un łatwo, ale dzisiaj jest faktem 
dokonanym, z którym liczyć się 
musi każdy.

Nawet były król Anglji, nawet 
człowiek, który widzi wszystkie o- 
Jiropności zbliżającej się wojny. Bo 
• one je  widzą, a mimo to zrozu­
miały', iż nie czas już je rozpamię­
tywać i przewidywać. n.

..FRANKFU RTER  ZEITUNG " 
chcąc uzasadnić napastliwe odezwa 
nia się o polityce Polski, powołuje 

na opinję senatora redaktora 
«a.Vdy, wy rażoną przezeń po nara­
dzie mediolańskiej. Według frank­
furckiej relacji, sen. Gayda miał ja- 
«<>by stwierdzić, że „zasady nic- 
niŁęckie w kwestji rozwiązania pro­
blemu polskiego zostały całkowicie 
aprobowane przez rząd włoski".

Sen. Gayda —  według tejże rela­
c ji miał nawet sprecyzować w 2-ch 
Dunktach, oo uczynić należy, aby 
zlikwidować naprężenie w stosun­
kach polsko-niemieckich. Punkty te 
brzmią podobno tak: 1) Problem 
Jroanska powinien być rozstrzygnię­
ty  przez plebiscyt samej ludności 
na tym terenie, 2) Polska musi u- 
jąc w  swoje ręce inicjatywę nawro­
tu do polepszenia stosunków z 
Niemcami.
, Publicysta włoski na uzasadnie­

nie tego swojego „programu" wy­
raża pogląd, że osi Berlin —  Rzym

0 zawdzięcza realizację swo­
ich aspiracyj narodowych". N ie ma 

pewności, czy ongiś dostojna 
..f rankfurterka" zacytowała ściśle 
wywody senatora Gaydy. Bez wzglę 
du na to, od kogo zacytowane po- 
* “ Wy i „punkty" pochodzą, można 
stwierdzić dobitnie, że są one fał- 
Spw e „in  capito et in membris". 
realizacja aspiracyj narodowych 
* piski nastąpiła w  czasach, kiedy 
os Berlin —  Rzym nie leżała na­
wet jeszcze w  żadnej wozowni w 
Pieluszkach, a Rzym walczył z Ber 
•inem o realizację swoich aspira­
cyj narodowych, gorąco popiera­
nych przez cały naród polski, od 
'vięków z nawałą germańską zma­
gający się.

Rady, jak ma być załatwiony spór 
polsko-niemiecki nikt w Polsce nie 
^znka ani na łamach „Frankfurter 
*eltung ‘, ani u sen. Gaydy.

(r .)

Losy mienia Kościoła
^yskusfa Hitlera z Watykanem

LO N D YN , 10.5. (Telegram  w ła -1 
sny). Z Rzymu sygnalizują, iż w  
sferach watykańskich panują po­
ważne obawy co do losu majątku 
Kościoła katolickiego w Niem­
czech. Ostatnia wizyta nuncjusza 
papieskiego u kanclerza H itlera 
miała podobno na celu przedy­
skutowanie tego problemu w 
zw iązku z zam ierzoną przez h il-l

lerow ców  konfiskatą majątków 
kościelnych w Rzeszy.

Berlin zdecydowany ma być 
na wydanie takiego zarządzenia 
bez względu na zgodę Watyka­
nu, o którą zresztą zabiega.

Podkreśla się tutaj, iż kanclerz 
Hitler jest jedynym szefem pań­
stwa, który nie odpowiedział na 
osobisty list Papieża, zawiada­

miający o wyniku konklawe.
Krążą pogłoski, iż rząd nie­

miecki zam ierza wprowadzić w 
Austrji protestancki kościół pań­
stwowy. Uważa się za możliwe, 
iż ta organizacja, pozostająca pod 
bezpośredniemi wpływam i partji 
h itlerowskiej, otrzym ałaby część 
majątku Kościoła katolickiego.

(Ił.)

Ks. Paweł z  małżonką
RZYM, 10.5. Dziś o godz. 9.45 wiańską powitał król Wiktor Ema- 

rano na dworzec Termini przybył nuel i królowa Helena, Mussolini i 
pociąg, wiozący księcia regenta Ju- członkowie rządu.

Książęca para jugosłowiańska 
zamieszkała, jako goście włoskiej

gosławji Pawła, księżniczkę Olgę i 
świtę.

Na dworcu książęcą parę jugosło-

pary królewskiej, w pałacu Kwiry- 
nalskim.

O godz. 11-ej rano Mussolini w 
towarzystwie ministra Ciano złożył 
wizytę księciu regentowi Pawłowi.

Rewja na Via ciel Impero
W trzecią rocznicę Imperjum

RZYM, 10.5. W  dniu dzisiejszym 
obchodziły Włochy trzecią rocznicę 
założenia imperjum, połączoną ze 
świętem armji.

W  Rzymie na via del Impero król 
Emanuel I I I  przyjął rewję wojsko­
wą oraz wręczył 18 wojennych od

znaczeń rodzinom legjonistów, po 
ległych w Hiszpanji. W  łoży kró­
lewskiej znajdowali się Mussolini, 
generał niemiecki Brauchitsch oraz 
członkowie specjalnych raisyj hisz­
pańskiej i albańskiej.

W rewji, którą otwierały oddzia

ły albańskie, wzięło udział 20.000 
ludzi, 700 karabinów maszynowych 
1 1000 samochodów i motocykli. Po
rewji tłum, zebrany na placu We­
neckim, wywoływał Mussoliniego, 
który ukazał się na balkonie.

kilkanaście godzin, przyczyn ił się 
n iew ątp liw ie do dalszej pacyfi­
kacji sąsiedzkich stosunków. O 
pobycie komisarza Potiem kina 
wydano komunikat następujący:

Zastępca komisarza ludowego spraw 
zagranicznych Z.S. K.R. Potiemkin w 
drodze powrotnej z Bukaresztu do Mo­
skwy zatrzyma) się nieoficjalnie w Mar 
szawie I został dnia 10 b. ni. przyjęty 
przez ministra spraw zagranicznych Jó­
zefa Decka.

W  godzinach popołudniowych Po- 
tiemkin udał się w daUzq drogę do 
Moskwy.

Komunikat zaznacza n i e o f i ­
c j a l n y  charakter w izy ty  p. P o ­
tiemkina w W arszaw ie, co by­
najmniej nie umniejsza jej walo­
ru ani znaczenia rozm ow y odby­
tej z min. Bockiem.

*
*  *

Norm alizacja stosunków z Ro- 
sją sowiecką była zdaw-na pożą­
dana przez politykę polską. D y­
plom acja polska unikała syste­
matycznie zadrażnień z Moskwą, 
która wytworzyła dyplomatycz­
ną próżnię w naszej stolicy jesz­
cze w  listopadzie 1937.

W  tym m niejw ięcej czasie opu­
ścił W arszawę ambasador so­
wiecki, p. Jakób Dawtjau, i od 
tej chw ili placów-ką dyplom atycz­
ną Sowietów  w  naszym kraju 
kierowali niżsi urzędnicy dyp lo­
matyczni, co w  rzeczyw istości 
równało się niemal całkowitemu 
zaprzestaniu normalnych kontak­
tów dyplomatycznych. Rów no­
cześnie ustały stosunki handlo­
wa i gospodarcze m iędzy obu 
państwami, co pogłębiało pustkę 
na szlaku W arszawa —  Moskwa.

(Dokończenie na str. 2-ej).

Świat pod młotem 
propagandy
Niemieccy spece 

przy friicicielskiej robocie 
(Patrz artykuł wstępny na str. S)

Uprowadzenie kolejarza polskiego
Tyssąc tajemniczych turystów

Od dłuższego czasu sprawa 
bezpieczeństwa Polaków  w Gdań­
sku budzi najpoważniejsze za­
strzeżenia. Awantury w  Politech ­
nice w ykazały, że policja gdań­
ska nic umie stanąć na straży 
porządku, że dla niej prawo nie 
istnieje, a jedynie rozkaz partyj- 
ny.

L iczne aresztowania, rew izje 
oraz napady odbyw ały się w myśl 
poleceń partyjnych. Sprawcy za­
wsze uchodzili bezkarnie.

Od dłuższego już czasu po are­
sztowaniach dokonanych przez 
polic ję gdańską w  wypadku in­
terwencji polskich czynników  
w ładzom  polskim, z reguły o- 
świadczano, że Senat nic nie wie 
o aresztowaniu. Prezydium  po li­
cji również tw ierdziło  In fo r­
m acji nic posiada.

•  M 1  fi

( relefonem od własnego korespondenta)

Branlińskiego

Dopiero św iadkow ie aresztowa­
nia, stwierdzając, że aresztowany 
jest już od dawna w Prezydjum  
policji, dawali n iezbity dowód 
kłam liwości tłumaczeń. Udowod­
nienie kłamstwa przyczyn iało się 
do „odnalezien ia”  aresztowanego 
przez policję.

W szystko wskazywało w  tych 
wypadkach na usiłowanie upro­
wadzenia aresztowanych w wy­
padku, gdyby władze polskie nie 
interwenjowały.

Notujemy nowy wypadek bez­
prawnego aresztowania. Wypa­
dek ten jest już zwykłem upro­
wadzeniem dokonanem przez Ge­
stapo. Franciszek Drewa z Wej­
herowa, który chciał słę skomu­
nikować z swoim bratem, koleja­
rzem polskim pracującym i mie­

szkającym w Nowym Porcie nie 
zastał go w mieszkaniu. Ustalił, 
że brat jego został w dniu 1 maja 
w nocy uprowadzony przez połi- 
eję gdańską niemundurową i wy­
wieziony w nieznanym kierunku.

Po uprowadzonym zaginął 
wszelki ślad, a policja gdańska 
twierdzi, że Drewa nie został a- 
resztow’any.

W ładze polskie w  sprawie tej 
rozpoczęły kroki interwencyjne, 
które n iew ątpliw ie przyczyn ią 
się do ustalenia prawdy.

Do Gdańska z Prus Wschod­
nich przybywają masowo różni 
„turyści”, których kwateru je po­
licja gdańska pośród mieszkań­
ców Gdańska, Sopot oraz W rze ­
szcza. Turyści ci rekrutują sięt 
wyłączn ie z mężczyzn, przyczem  J

Gdańsk, 10 maja.

część jest umundurowana w  mun­
dury członków  S. S.

W  tej chw ili liczba zakwate­
rowanych w ten sposób wynosi 
około 1.000 osób, przyczem  w ko­
łach narodowo - socjalistycznych 
twierdzą, że należy oczekiwać 
dalszych „w yc ieczek ” .

Również powrócili z Niemiec 
wszyscy gdańszczanie, którzy zo­
stali powołani jako ochotnicy ar­
mji niemieckiej, obecnie rezerw i­
ści na ćw iczenia. Zwolnienie jest 
tym czasowe i wszystkim  zako­
munikowano, że zostają oddani 
do dyspozycji po lic ji gdańskiej.

Równocześnie zarządzono pogo­
towie oddziałów S. S. i S. A. Za­
rządzenia te wydano po p o w t o - 
cie Forstera i Greisera, którzy 
baw ili w  N iem czech 5, 6 i 7 hm.

(Z.)



Dyplomatyczny kurs „Orient-Expressu“
(Dokończenie ze str. (*ej)

Próżn ia  ta przejaw iała się sta­
le w  oziębłości w zajem nej, a nie­
jednokrotnie także w  n ieprzy jaz­
nych wystąpieniach prasy so­
w ieck ie j przeciw  Polsce, którą 
podejrzewano w ręcz o uczestnic­
two w  spisku, organizowanym  
przez Berlin a obliczonym  na pod 
bój i rozb iór państwa sow iec­
kiego. Podejrzen ia  te były ca łko­
w icie nieuzasadnione.

Dnia 5 m aja w  sw ojej m ow ie 
sejm owej wspomniał min. Beck
0 „różnych  Innych aluzjach*’ nie­
m ieckich dygnitarzy, o aluzjach, 
sięgających „dużo dalej i sze­
rze j” , niż wzajem ne stosunki po'- 
sko-niemieckie. Słowa te w yw o ­
ła ły  duże poruszenie zagranicą
1 stały się kanwą, na której h a f­
tow ane są w  prasie m iędzynaro­
dow ej różnorodne dom ysły i 
tw ierdzenia.

Powszechnie zagranicą utrzy­
muje się przekonanie, że owe 
„różne inne a lnzje”  dotyczyły 
planów' niem ieckich, w ym ierzo­
nych przeciw  Sowietom . Prasa 
m iędzynarodowa, z francuskiem i 
gazetam i na czele, stw ierdza 
/godnie, że Polska odrzucała sta 
Ic I stanowczo w szelkie podszep­
ty i p lany wspólnych marszów 
na wschód rosyjski. A  w  planach 
tych dzielono Rosję, tw orzono sa­
modzielne „państwa” : białoru­
skie, ukraińskie, nadbałtyckie, 
kaukaskie, krym skie, wytyczano 
„s fe ry  w p ływ ów ”  dla siebie i d>a 
innych.

Dyplom acja polska nic dała 
się zwabić na te wschodnie1 m i­
raże, unikając upraw iania „han ­
dlu cudzemi interesam i” . Można 
przyjąć, że właśnie postawa P o l­
ski krzyżowała obce plany roz­
bioru Rosji i oddalała je  w  n ie­
znaną przyszłość.

Skoro tak przedstawia się rze­
czywistość, to opin ja polska z za­
dowoleniem  w ita  norm alizację 
stosunków sąsiedzkich m iędzy 
W arszawą i Moskwą. P ierwszym  
przejawem  nadchodzącego w y ­
równania było zawarcie polsko- 
sow ieckiej um owy handlowej. 
Znakiem drugim stała się w iado­
mość o m ianowaniu nowego am ­
basadora S ow ietów  w  W arsza­
wie. Został nim, jak wiadomo, 
p. M ikołaj Szaronow, człow iek w 
dyplom acji sow ieckiej całkiem 
nowy, którego przybycia do na­
szej stolicy należy teraz wkrótce 
oczekiwać.

Trzecim  objawem  norm alizacji 
sąsiedzkiej jest w łaśnie w izyta 
p. Poliem kina w  W arszaw ie i je ­
go rozm owa z min. Beckiem

Jest to zjaw isko bardzo ważne 
a nawet doniosłe dla nas I dla 
naszych sprzym ierzeńców  na za ­
chodzie, że w  pow ażnej sytua­
cji m iędzynarodow ej dokonuje 
się pacy fikacja  i norm alizacja 
stosunków w  naszym rejon ie Eu­
ropy, że dwa w ielk ie i sąsiadują­
ce z sobą państwa podejm ują 
dobro - sąsiedzkie kontakty d y ­
plom atyczne i gospodarcze.

Społeczeństwo polskie w ita z 
zadowoleniem  uprzątnięcie na­
grom adzonych gruzów, przeszkód

i rupieci na szln iu  W arszaw a— .w ie  papieskiej snotkały się już 
Moskwa. I z zaprzeczeniem  W atykanu. Te-

W czora jsza  jazda „O rien t - 
Expressu”  z W arszaw y do Mo

raz zaś Katolicka Agencja P ra­
sowa podaje następujące wyjaś

skw y zasługuje w  pełni na na- nienie dyplom atycznej nkcji nun
zwę „kursu dyplom atycznego 
Jak się zdaje, o dobrych w yn i‘  
kach.

*  *
*

N iem ałe poruszenie w  op in ji 
w yw oła ły w ieści o rzekom ych 
planach Papieża, zm ierzających 
do zwołania w W atykan ie kon­
ferencji 5 mocarstw, a m ianow i­
cie: Anglji, Francji, Niemiec, 
Polski i W łoch ! Z porządkiem  
dziennym: kolon je  i W olne M ia­
sto Gdańsk.

Pogłoski te znajdyw ały dużą 
„p o żyw k ę”  w  komunikatach, in ­
form ujących o w izytach nuncju 
sza Orsenigo u kanclerza H itle­
ra oraz o dwukrotnej bytności 
nuncjusza Cortcsi u min. Becka. 
Dalszem poparciem  dla tych po­
głosek stało się pragnienie u- 
t rzy mania pokoju  i uchronienia 
ludzkości przed nieszczęściem 
wojny, czemu Stolica Apostol­
ska daje częsty wyraz.

Pogłoski o rzekom ej in icjały-

Odrzucone zabiegi
Polaków w Niemczech

Do wczorajszych wydań gazet 
polskich w Niemczech dołączony 
jest 4*stronicowy dodatek zawiera­
jący informacje o spisie ludności, 
który odbędzie się za tydzień w  Rze 
szy niemieckiej. Spis ten poza zwy- 
Jclemi rubrykami przewiduje rów 
fiież rubrykę narodowości.

Prana polska w  Niemczech już 
niejednokrotnie zwracała uwagę na 
niebezpieczeństwo katastru narodo­
wościowego, którym spis ten zagra­
żać może Polakom. Organizacja na­
czelna Polaków, w Rzeszy kilkakrot­
nie interwenjowała u najwyższych 
kompetentnych czynników w  spra

cjuszów apostolskich:
Prawdy jest, to Ojciec- świ tntere* 

sował się zawsze, a  d/lS bardziej, ni i  
kiedykolwiek, wielką sprawą pokoju, 
czynił to i czyni jednak w  sposób 
zwykły, t. j. drogą normalnych sto­
sunków dyplomatycznych.

W  związku z tem nuncjusze apo­
stolscy w  szeregi krajów weszli w  
tych dniach w  kontakt z szefami 
państw ministrami spraw zagrani­
cznych, aby zakomunikował im o go­
rącem pragnieniu i modłach Ojca ftw., 
by pokój nie został zachwiany 1 Ist­
niejące dziś między rótneml krajami 
problemy, rozwiązane zostały w  dro­
dze pokojowej, do czego zresztą 
wszyscy oświadczają gotowość.

Pogłoski o rzekom ej propozy­
cji papieskiej odbycia konferen­
cji ó mocarstw w  W atykanie na 
zwane zostały przez s fery kato­
lickie „absurda In cm i” .

Polsk ie społeczeństwo zaprze­
czenia i wyjaśnienia te przyjm u 
jo x prawdziwą satysfakcją.
W szyscy bow iem , zawsze i wszę­
dzie pam iętać muszą, że Gdańsk ^ 
i ujście W is łv  nie może hv<ęi , •? ^  otworzeniu Polski t j  Aka-

( “ J. Iczych.

Dziś— Senat
II punktów porządku 

dziennego
Na porządku dziennym dzisiej­

szego posiedzenia Senatu, które roz 
pocznie się o godz. 11-ej, znajduje 
się 11 punktów. Na pierwszym punk 
cie znajduje się projekt U3tawy o 
pełnomocnictwach.

Pozatem Senat rozpatrzy nowelę 
do rozporządzenia o krzyżu zasłu­
gi za dzielność, ustawę o krzyżu i 
medalu ochotniczym za wojnę, u-

T o n  o s i
®Ś"*adczen!e niemieckiearoRZYM, 10.5. Minister spr. zagr. 

Rzeszy von Ribbentrop udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi „Popolo 
d‘Italia“  na temat wyników medjo- 
iańskiego spotkania z min. Ciano. 
Sądzę —  oświadczył min. v. Ribben­
trop —  że Włochy I Niemcy nie mo 
gły lepiej odpowiedzieć degeneratom 
demokratycznym, którzy zawsze 
boją się napaśd i w każdym wi­
dzą napastnika, Jeżeli chodzi o

przyszłość, sądzę, że nasze dwa na­
rody mogą być spokojne.

Ja w  imieniu kanclerza Hitlera, 
a min. Ciano w  imieniu Mussolijiic- 
go —  powzięliśmy decyzję co do za­
warcia sojuszu wojskowego, który 
nie jest niczem innem, jak logiczną 
konkluzją stanu rzeczy, istniejące­
go, prawdę mówiąc, już oddawna.

Pakt ten nie był potrzebny, ale 
dobrze się stało, że został zawarty,

albowiem różni wykrętni prawnicy 
demokratyczni przekonają się, jakie 
są naprawdę nasze stosunki.

Niechaj demokracje wiedzą, że 
Mussolini i H itler chcą pokoju, 
gdyby jednak demokracje nie chcia 
ły nas zostawić w spokoju, nie­
chaj pamiętają, ie  Mnssolini I HI- 
tler wraz ze sweml narodami będą 
niezwyciężenl.

Święto Rumunfi
Przegląd wojsk przez króla

BUKARESZT, 10.5. W  całej Ru- 
munji obchodzono dziś uroczyście 
święto^ narodowe. Rozpoczęcie uro­
czystości ogłoszone zostało o świ­
cie salwą armatnią, oddaną w sto­
licy kraju. Miasto bogato udekoro­
wano.

Przy odgłosie stu strzałów armat

woda Michał udali się przed polu- 
dniem na wzgórze Cotroceni, gdzie 
odprawiono uroczyste nabożeństwo, 
na którem obecni byli również człon 
kowie rządu, korpus dyplomatyczny 
i przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych.

Po nabożeństwie król z otoczę'

czem odbyła się defilada oddziałów 
przed monarchą, z udziałem 2.000 
oficerów, 18.000 żołnierzy, 4.000 
konnicy, 250 nowych armat i 200 
samochodów.

Zgromadzone tłumy entuzjastycz­
nie manifestowały na cześć króla 
i wojska.

W  k i^k n  s ło w a c h
—  Ostateczną listę ofiar katastro­

falnego pożaru fabryk pod Tokio po­
daje agencja Domei: 19 zabitych, 258 
rannych, w  tem 90 ciężko.

—  W  końcu maja przybędą do Mek­
syku działacze hiszpańscy, del Vayo, 
Negrin, Martinez Barrlo oraz Passio- 
naria.

—  W  składach materjalu wojenne­
go w  Chilwell pod Nottingham wy­
buchł gwałtowny pożar, który znisz­
czył całkowicie składy, przyczyna po­
żaru nieznana.

—  Marszałek Petain przybył do Se­
willi, skąd odjechał do Gibraltaru.

—  Japończycy twierdzą, ie  otoczyli 
armję chińską w  prowincji Hu-pei li­
czącą 150.000 ludzi.

—  Inkasent antwerpsklego towarzy 
stwa kredytowego został napadnięty 
przez bandytę, który zrabował mu 
teczkę z podjętą przed chwilą sumą 
775 tys. franków, bandyto zbiegł.

nich, król Karol I I  i Wielki W oje- niem dokonał przeglądu wojskTpo-

Co to za pogadanka?
Podejrzany przyjaciel min. Bonnefa

(Koresoondencia własna) 8 raaja
W dniu 30 kwietnia w  programie 

radja angielskiego znalazła się po­
gadanka ' polityczna Percy Philip‘a, 
paryskiego korespondenta pism a- 
merykańskich. P. Philip oświad­
czył m. in., że „Francja niechętnie 
walczyłaby o to, aby Gdańsk nie 
stal się ponownie miastem niemiec- 
kiem“ .

Prelegenci B.B.C. mają wielką 
swobodę słowa, tak, iż nawet pe­

wne zdziwienie wywołał protest Fo­
reign Office przeciwko nadaniu 
przez radjo wspomnianej pogadanki 
p. Philipa, który mówił przecież w 
własnem imieniu. Na tem też uwa­
żano incydent za zamknięty, tem 
bardziej, że premjer Daladier złożył 
deklarację biegunowo sprzeczną z 
wywodami amerykańskiego dzienni 
karza.

Nadeszła z Paryża wiadomość, iż

odczyt p. Phi!ip*a uzgodniony był 
'jakoby z Qtml d‘Orsay i otrzymał 
placet ministra spraw zagranicz­
nych p. Bonnet'a, którego osobistą 
przyjaźnią cieszy się podobno pre­
legent.

Ogromna większość prasy angiel 
skiej uważa tę pogłoskę za niepra­
wdopodobną i wyraża przekonanie, 
że urzędowe czynniki francuskie ją  
zdementują. Rad.

gen. R a s x ś i h i s a
Wyjazd do C. O. P.

Bawiący w Warszawie naczelny 
dowódca wojska litewskiego gene­
rał Rasztikis złożył dn. 9 b. m. wi­
zytę premjerowi gen. Składkowskie- 
mu.

Dn. 10 b. m. gen. Rasztikis udał

się do Rembertowa i był obecuy na 
ćwiczeniach wojskowych, następnie 
zwiedził Państwowe Zakłady Lotni­
cze.

W  godzinach popołudniowych gen. 
Rasztikis był przyjęty przez mini­

stra Becka i jego małżonkę na her­
batce. Wieczorem poselstwo litew­
skie wydało w  hotelu ,3 risto l‘ ‘ raut 
na cześć gen. Rasztikisa.

Po raucie wódz armji litewskiej 
udał się do C.O.P.

Warszawa — Kopenhaga
/Woev|f s z l o l r  p o w ie t r z n y

Dn. 15 b. m. nastąpi otwarcie'
nowej polskiej linjl lotniczej, łączą­
cej Polskę ze stolicą Danji —  Ko­
penhagą. Jest to pierwsze połącze­
nie lotnicze Polski z krajami skan- 
dynawskiemi, mające doniosłe zna­
czenie dla sfer handlowych obu kra 
jów.

Połączenie Warszawy i Gdyni z 
Kopenhagą stwarza szereg dosko­
nałych połączeń lotniczych z inne- 
mi stolicami państw europejskich.

Pasażer, wylatujący z Katowic 
o godz. 7.05 rano, z Warszawy o 
godz. 8.30, a z Gdyni o godz. 10.05

uzyskuje w  Kopenhadze tego same­
go dnia w ciągu godziny po przy­
locie połączenia z Oslo, Sztokhol­
mem, Amsterdamem, Rotterdamem, 
Brukselą, Paryżem i Londynem. W  
ten sposób „L o t“  uzyskuje dublowa 
ne połączenia ze stolicami państw za 
chodnio-europejskich, które w wie­
lu wypadkach są lepsze od połączeń 
dotychczas istniejących.

Z państwami skandynawskiemi 
mieliśmy dotychczas połączenia 
przez Berlin, które były jednak 
znacznie dłuższe i drożs*e od no­
wych.

Rozkład na nowej Iinji przedsta­
wia się następująco:

Odl. 8.30 Warszawa 17.10 przyl.
Przyl. 0.45 Gdynia 15.55 odl.
Odl. 10.45 Gdynia 15.35 przyl.
Przyl. 11.30 Kopenhaga 14.10 otjl.
Komunikacja odbywać się będzie 

codziennie 1 w  niedzielę.
Oplata za przelot z W arszawy {Jo 

Kopenhagi wynosi 200 zl., a z Gdyni 
zł. 150. Trasa z Warszawy do Ko­
penhagi liczy 725 km., za.4 z Gdyni 
365 km. N a  linjl tej kursować będą 
najnowocześniejsze samoloty typu 
Lockheed 14,

wie usunięcia rubryki narodowo­
ściowej i oparcia się w  kwestji na­
rodowości obywateli o najbardziej 
wartościowe znamię przynależności 
narodowej —  język ojczysty. Sta­
rania te pozostały bezskuteczne.

Dodatek prasy polskiej w  Niem­
czech informuje o sposobie wypeł­
niania arkuszy spisowych szczegól­
nie w odniesieniu do rubryki oby­
watelstwa, języka ojczystego i na­
rodowości.

Ilustracja przynosi kliszę arku­
sza spisowego prawidłowo wypeł­
nioną. •

Gdańsk ważniejszy 
od Dover

Z Londynu donosi Agencja Tele­
graficzna „Express“ (A T E ) : 

„Erenlng Standard”  zamieszcza ar­
tykuł b. pierwszego lorda admiralicji 
I»uff Coopera, poświęcony sytuacji mię­
dzynarodowej 1 zobowiązaniom angiel' 
skim na kontynencie. Duff Cooper pi­
sze in. in.: „!>over nie jest wart woj­
ny” byłoby moie zdaniom, brzmlącctf 
słusznie w uszach każdego Polaka, Jer* 
spotkałoby się z mało przychylne!" 
przyjęciem w Anglji. Gdańsk jest dl« 
Polski o wiele ważniejszy, niż Dnvcr 
dla Anglji, ponieważ jest on polożopf 
u ujścia Wisły, którą spływa wielką 
część haudlu polskiego. Posiadacz Gd*1'1 
ska w krótkim czasie stałby się dyk­
tatorem Polski”.

Nowy rektor 
w uniwersytecie Doznańskiffl

Dn. 10 b. m. odbył sję wybór no­
wego rektora Uniwersytetu poznań­
skiego. Wybrany został prof. dr. 
Stefan Dąbrowski, dotychczasowy 
dziekan wydziału lekarskiego.

0  w y w o z i e  w ę g l a

Narady w Londynie
Dn. 14 b. m. udaje się do Londy* 

nu podsekretarz stanu w Min. Prź# 
mysłu i Handlu dr. Adam Rose.

Podczas pobytu w  Londynie dr. 
Roso przeprowadzi konferencje n» 
temat wywozu węgla polskiego ntt 
rynek angielski.

Wicemin. Rosemu towarzyszy na­
czelnik wydziału węglowego w Min. 
Przemysłu i Handlu Kosuth.

Trzy uniewinnienia
w procesie ludowców
Sąd okręgowy w  Radomiu wydał 

wyrok uniewinniający skazanych 
poprzednio przez sąd grodski w 0- 
patowie członka Rady Naczelnoji 
Stron. Ludowego, mec. Łazarezyka- 
na 2 miesiące aresztu i 200 złotych 
grzywny oraz działaczy ludowych 
Bąka na 2 mies. aresztu i 200 
grzywny, Stańka na 2 tyg. aresztu
1 50 zł. grzywny z zawieszeniem wy 
konania kary na trzy lata.

Wszyscy oni byli pierwotnie ska­
zani za przemówienia, wygłoszone 
na święcie ludowem w Opatowie V* 
roku 1938.

17 W Ęzłów  na godzinę
Płynie siatek królewski

LONDYN, 10.5. Korespondent 
specjalny, towarzyszący angielskiej 
parze królewskiej, donosi z pokła­
du „Empress o f Australia":

We wtorek popołudniu „Einpres** 
o f Australia14 idąc z szybkością 1" 
węzłów, przebyła połowę drogi przci 
Atlantyk. Statek królewski zmniej*' 
szył szybkość.

Do statku zbliżył się eskortujący 
go okręt linjowy „Repulśe“  który 

.miał powrócić do Anglji. Odbyła si? 
ceremonja pożegnania. Orkiestr* 
odegrała hymn królewski.

Okręt linjowy „Repulse" zabrał 
do Anglji pocztę królewską, a 
wśród niej listy króla I królowej <1° 
księżniczek.

Po ceremonji pożegnalnej „Em­
press o f Australia" ruszył w dal­
szą drogę.

Rezerwiści w Szwecji
powołani na ćwiczeni#

SZTOKHOLM, 10.5. Rząd szwed* 
ki z inicjatywy króla, wystąpił d° 
Riksdagu z wnioskiem o powołani® 
na $0-dniowe ćwiczenia rezerwistów  
rocznika 1934.

W  marynarce wojennej roczniko­
wi, będącemu obecnie pod broni*> 
przedłużono, jak wiadomo, o »r*s sh* 
Żby czynnej indywidualnie od 20 dQ 
340 dniT
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Świat pod młotem propagandy
Niemieccy spece przy trucicielskief robocie

n iema chyba ani w  Polsce, 
ani n igdzie na św iecie czło­
w ieka, któryby nie rozu­

miał, że weszliśm y obecnie w  sta- 
djum zasadniczej rozgryw k i dy­
plom atycznej z Niemcami.

R ozgryw kę tę prow adzi oczy­
w iście W ilhelm strasse. D yp lom a­
cja niem iecka rozw ija  w te; 
chw ili gorączkow ą działalność 
N ie lekcew ażm y tej działalności. 
Dyplom acja niem iecka popełnia 
może pewne ga ffy  i n iezręczno­
ści, grzeszy często przeciw  w y­
maganiom  savoir v jv re ’u dyp lo­
matycznego, ale nadrabia to gor­
liwością zgoła w yjątkową.

Już podczas w ie lk ie j w ojny 
nauczyła się p rzy tem dyplom a­
c ją ’ n iem iecka iść ręka w  rękę z 
o fic ja lną i n ieofic ja lną propa­
gandą niem iecką. Propaganda ta 
na terenie np. am erykańskim  u- 
m iała w edrzeć się bardzo skute­
cznie w  głąb społeczeństwa am e­
rykańskiego. N ie je j w iną było, 
iż błędy po lityk i n iem ieckiej do­
prow adziły ostatecznie do zała­
mania się całej tej roboty.

Po w ojn ie —  jeszcze na długo 
przed zapanowaniem  reżim u na- 
rodowo-socjalistycznego —■ pobici 
i o swoje prawa walczący Niem cy 
nauczyli się stosować bardzo sku­
tecznie najróżniejsze c liw yty pro 
pagandowe, nową epokę jednak 
w  historjl propagandy niem iec­
k ie j otw iera dopiero stworzenie 
przez fząd narodowo-socjallstycz- 
ny specjalnego Ministerstwa P ro ­
pagandy I postawienie na jego 
czele jednego z najbliższych współ 
pracowników  kanclerza Hitlera, 
dr. Goebbelsa. M inisterstwo to 
odrazu dostało do sw oje j dyspo­
zycji ogromne środki m aterjalne 
(w tej chw ili budżet jego  wynosi 
400 m iljonów  marek niemieckich, 
nie licząc oczyw iście najróżn iej­
szych funduszów już zupełnie 
schowanych i poukrywanych w 
budżetach innych resortów) i od­
razu też przystąpiło do opraco­
wania własnego systemu, który 
dzisiaj doprowadzony jest niemal 
<io doskonałości.

Działalność Ministerstwa P ro ­
pagandy idzie przytem  w kierun­
ku dwojakim : na wewnątrz i na 
zewnątrz. Na wewnątrz wynikiem  
tej działalności —  którą zresztą 
w tej chw ili nie mamy zamiaru 
bliżej się zajm ować —  jest m. in. 
Ustalenie całego ceremorijału par­
tyjnego, owa tak charakterysty­
czna dla obecnego reżim u naro­
dowo - socjalistycznego deifikacja 
"o d za  i jego satelitów, owe w szy­
stkie „parte itag i”  i inne uroczy­
stości polityczne. H istorja oceni 
kiedyś, czy i w  jakim  stopniu wy 
niki osiągnięte na tej drodze o- 
*ażą się trwałe.

na doskonale obserwować m etody 
propagandy• niem ieckiej.

Hasło do opanowania H iszpanji 
dała oczyw iście nieiniećka dyp lo­
macja. Przynosi je j zaszczyt, iż 
na parę lat przed w ojną dom ową, 
a w ięc wtedy, kiedy nikt jeszcze 
nie zdawał sobie jsprawy z m ię­
dzynarodowego znaczenia zagad­
nienia hiszpańskiego, zorjentowa- 
ła się odrazu, jak ie w alory m o­
głoby m leć dla N iem iec usado­
w ien ie się na Półw ysp ie P irenej- 
skim. Doszedłszy do tego w nio­
sku, dyplom acja niemiecka w y ­
puściła ze swego kołczanu p ierw ­
szą strzałę propagandy i rozpo­
czął się w ielk i v—  jeszcze poko­
jow y  —  podbój H iszpanji przez 
Niemcy.
Najprzód na terenie samej H isz­

panji.

Jeżeli przeciwności ideo logicz­
ne na gruncie H iszpanji dopro­
wadziły aż do wybuchu w ojny 
dom ow ej —  niemała w  tem za­
sługa właśnie propagandy nie­
m ieckiej. Agenci niem ieccy —  a 
nie trudno jest o agentów tam, 
gdzie się ma pieniądze —  podsy­
cali napewno te rozbieżności w e­
wnętrzne, dolewali ognia do 
wrzących temperamentów hisz­
pańskich, uniem ożliw iali wszel­
kie próby porozum ienia; Jedno­
cześnie ągeiici ci wślizgiw ali się 
wszędzie: do fabryk, do handlu, 
pod dach chłopa i robotnika hisz 
pańskiego. K iedy było trzeba, I

przyw dziew ali stró j czerwony, 
k iedy było trzeba, występowa 
II w  ornatach. W  rezultacie 
doprow adzili do takiego roz ją ­
trzenia stosunków, do tak iej w o j­
ny wszystkich przeciw  wszyst­
kim, iż wybuch zaw ieruchy do 
m ow ej stał się nieunikniony. Ja 
ki był rezultal tej w o jn y  właśnie 
dla N iem ców  —  wiadomo.

Schemat zastosowany w H isz­
panji —  pow tarza się stale w 
metodach działalności M inister­
stwa Propagandy.

Dyplom acja niem iecka w yzna­
cza przedewszystkiem  pole dzia­
łania, na które w  tej samej chw ili 
rzuca się propaganda. W szędzie 
tam, gdzie istn ieją w  zarodku ja ­
k iekolw iek  przeciwności narodo­
we czy społeczne, podsyca się je 
I doprowadza do stanu wrzenia. 
W prow adza się tem samem stra­
szliw y zamęt w  życie danego kra­
ju, rozsadzając go od wewnątrz. 
Tam  tylko, gdzie to jest niem oż­
liwe, próbuje się innych metod.

Tych  innych metod próbuje się 
np. w  Anglji.

Podczas w ojny propaganda nie­
miecka usiłowała w  swej walce 
z Anglją zużyć przeciwności ir- 
landzko-angiclskie —  dzisia j zre­
zygnowała już z tego chwytu, 
dzisiaj gra się już w Anglji na 
Innych klawiszach. ,

Na zam iłowaniu do pokoju i I

na sytym pacy flim lc  angielskim .
Na pewnej naiwności i prosto­

lin ijności angielskiej. Przeciętny 
Anglik  bardzo jest w rażliw y na 
p ięknie brzm iące hasła humani­
tarne i uśmiecha się błogo np. 
na dźw ięk hasła „sam ostanowie­
nia narodów o sobie” , nie prze-j 
czuwając co się pod niem u k ry -! 

Przeciętny Anglik w ierzywa.
przytem  dotąd święcie w to, co 
jest napisane w jego  gazecie —  
trzeba w ięc usadowić się w  róż­
nych punktach prasy angielskiej. 
Przeciętny Anglik  ma wreszcie 
wstręt do po lityk i awantur i p rzy­
gód —  trzeba mu w ięc wykazać 
jasno, iż awanturnikam i są w ła­
śnie ci a ci, wedle sprytnego w y ­
boru. H istorja propagandy n ie­
m ieckiej w  Ang lji będzie kiedyś 
przez wszystkich specjalistów  - 
propagandzistów studjowana ja ­
ko jedyny w  swoim  rodzaju w zór 
do naśladowania.

*  *
*

Cóż na to wszystko inne pań­
stwa?

Jest rzeczą zadziwiającą, jak  
bardzo w tyle za propagandą nie­
miecką pozostały w ielk ie dem o­
kracje zachodnie, jak  pozostali­
śmy za nią w  tyle ! my, chociaż 
propaganda niem iecka od p ierw ­
szej chw ili swego działania zw ra ­
ca się właśnie przeciwko nam.

A propaganda ta właśnie teraz 
—  w  tej dzisiejszej w ojn ie ner­
w ów  i wytrzym ałości -r- rozw ija

działalność wręcz gorączkową. 
N iejedno pociągnięcie polityk i 
n iem ieckiej obliczone jest w yłącz­
nie nn efekt propagandowy. P o ­
tok najbardziej fantastycznych 
pogłosek, inspiracyj i sugestyj 
spływa codziennie ze starannie 
zakam uflowanych źródeł niemje- 

! ckich na cały świat. Któż zdoła 
przew idzieć i obliczyć, jaka, na 
pierwszy rzut oka najszlachet­
niejsza nawet inspiracja, nie po­
chodzi w łaśnie ze źródeł n iem ie­
ckich.

Któż w ie np. czy fałszywa, od­
razu zdementowana pogłoska o 
In icjatyw ie O jca św. nie pocho­
dziła także z tych samych źródeł 
i nie miała na celu rozbrojenia 
op in ji polskiej. Któż wreszcie i 
k iedy zdoła zdemaskować, ile 
jest w yłączn i- n iem ieckiej robo­
ty w  najróżniejszych, niezrozu­
m iałych na pierwszy rzut oka 
wydarzeniach i zajściach na te­
renie Polski. O takich drobno­
stkach, jak typow e „Greuelmar- 
chen”  o prześladowaniach nie­
m ieckiej mniejszości w  Polsce 
wcale już nie mówimy... jak i o 
n iezdarnych próbach fałszowania 
starszej i nowszej h istorji Polski.

Jaka winna być nasza posta­
wa wobec w zbiera jącej fa li p ro­
pagandy n iem ieckiej?

T o  wysoce aktualne i doniosłe 
zagadnienie wym aga oddzielnego 
om ówienia.

N.

M7 śwlelle prosii
Ku wiecznej rzeczy 

pamiątce
Katowicki „Zwrot“  ku wiecznej 

rzeczy pamiątce przytacza następu­
jący ustęp ze stronicy 759 „Mein 
Kampf“  Hitlera:

„Mądry zwycięzca żądania swe, jeśli 
możliwe, stawiać będzie zawsze ciupa­
mi. Może polem liczyć na lo, li naród, 
klóry stal się masą bez charakteru —  
a takim Jest każdy naród, klóry się 
poddaje dobrowolnie, nie widzi -polem 
racji, aby w każdym nowym wypadku 
uciemiężania chwycić za broń. Im wię 
cej takich wymuszeń w'ten sposób spo­
kojnie zostanie przyjętych, tem mniej 
skłonne będzie społeczeństwu z powo­
du nowego, pozornie wyjątkowego, ale 
w gruncie rzeczy ciągle powtarzanego 
ucisku chwycić za broń, szczególnie 
wtedy, skóro r, naród już poprzednio o 
wiele większe nieszczęście znosił mil­
cząco l biernie. Upadek Kartaginy jest 
najokropniejszym obrazem takiej po­
wolnej I samOzawluloncj egzekucji na­
rodu”.

f *  *
Najbardziej jednak interesują­

ca —  zwłaszcza z naszego pol­
skiego punktu widzenia —  jest 
działalność propagandowa nie­
miecka na gruncie m iędzynaro­
dowym.

Na tym. terenie propaganda do­
kazuje sztuk prawdziwych. Idzie

ona ręka w  rękę z dyplom acją, 
fazem z nią układa plan działa­
ł a  i metody pracy, razem z nią 
^yznacza cele, oblicza szanse, a 
przedewszystkiem w ynajdu je sła- 
& punkty, w  które należy i moż- 

j1® uderzyć. Propaganda stała się 
eż w  rękach dyplom acji niemlcc- 
. *eJ bronią pom ocniczą o ogrom- 
eJ wadze i znaczeniu, instrumen 
Cm giętkim  I podatnym, oddają- 
y*ł» polityce niem ieckie i olbrzv- 

* » le  usługi.

Polem, na którem  w całej peł- 
I* objawiła się ta działalność, by- 
* Hiszpanja i na tym wycinku 
Oczyw istości europejskiej moż-

Między partyjne 
porozumienie

W  tygodniku lwowskim „Ziemia 
i Naród", wskazując n i  zjednocze­
nie narodu wobec agresji niemiec­
kiej, prof. Stanisław Grabski pisze:

„Ustało już propagowanie u nas „blo­
ków ideologicznych”, międzynarodówki 
nacjonalistycznej. Te same dzienniki, 
które niedawno jeszcze wiązały spru- 

| wę „narodowościowych rządów” w 
Polsce z triumfem Włoch nad dcmo- 
llberalną Anglją i Francją w północ­
nej Afryce j  potępiały jako „żydoma- 
sona” każdego," kto odwDżAł się nazwać 
zabór Abisynji grabieżą — dziś potę­
piają aneksję Albanji i łączą sprawę 
naszego zwycięstwa w przyszłej wojnie- 
ze zwycięstwem również Anglji I Fran- 
cjl —  zarówno w Afryce, jak i nad 
Hencm, nad państwami iołalneml. Przez 
wicie lat większość naszych stronnictw 
myślało i mówiło o sprawach między­
narodowych i stanowisku, jakie ma w 
nich zajmować Polska, z punktu wi­
dzenia swych programów i Ideałów 
polityki wewnętrznej.

Różniliśmy się mocno nuszcini leo- 
rctyczncmt sympatjami i antypatjami. 
Bo oczywiście nikt z nas nic‘ pomagał 
naprawdę ani Ablsyńczykom, ani wło­
skiemu na nich najazdowi, ani republi­
ce hiszpańskiej, ani generałowi Fran­
co. Gdy jednak stanęło przed nami 
realne zagadnienie —  jakie zająć sta­
nowisko wobec uderzającej I w nas za­
borczości niemieckiej —  przemówił 1 w | 
nns Wszjslkch z tą samą siłą ten sani | 
instynkt narodowy, wraz z tą samą! 
myślą dzlejową'''f tem" sumeni ^poczu­

ciem narodowego lioiirru. Na*przćsżko- |

dzie międzypartyjnenin porozumieniu 
I współdziałaniu w  sprawach nasiej 
polityki narodowo - państwowej mogą 
stać jeszcze tylko różnice otaczanych 
kultem przez poszczególne obozy le­
gend oraz Jch monopartyjne żądania”.

Bezpośrednio 
z Gdańskiem

Korespondent gdyński „Kurjera 
Poznańskiego11 Edward Piszcz pi­
szę:
• „Trzeba wyciągnąć wnioski z doświad 

czeń ostatnich lat w Gdańsku. Wolne 
Miasto musi służyć wyłącznie Polsce 
I sobie. W(j/:!’ile swobody, narodowe, 
ideowe i p<Oityczne muszą się koń­
czyć lain, gdzie zaczynają być sprzecz­
ne z Interesem gospodarczym I polity­
cznym Polski. Na tukiem stanowisku 
musimy stać zdecydowanie. W  sprawie 
Gdańska możemy układać się jedynie 
z Gdańskiem, nie z Rzeszą Niemiecką. 
Chyba polska polityka oficjalna sama 
uzna, że zrobiła w Gdańsku doświad­
czenie zle 1 podda gruntownej rtwlzji 
swoją dotychczasową politykę w sto­
sunku do Wolnego Miasta. . Musimy 
własnemi środkami zabezpieczyć się 
przytem. by Gdańsk już nigdy nie byl 
narzędziem polityki niemieckiej”.

( ’»  mówi Potiemkin
P. Jerzy Przywieczerski rozma­

wiał w wagonie z zastępcą komisa­
rza ludowego do spraw zagranicz­
nych Potiomkinem. W  relacji z roz­
mowy w „Kurjerze Warszawskim" 
czytamy:

—  „Jakie wrażenie — zapytuję ko­
misarza p. Patiomklna — odniósł p. 
minister z pobytu w Bukareszcie?— W  
Bukareszcie —  odpowiada zastępca kie­
rownika polityki zagranicznej Rosji •— 
miąłem możność odbycia długiej i wy 
czcrpująccj, 2-godzlnuej rozmowy z mi­
nistrem spraw zagranicznych Rumunji, 
Gafencu. Rozmowa ta potwierdziła mo­
je przekonanie, żc cały szereg państw, 
wraz ze Związkiem Sowieckim, naszą 
wielką przyjaciółkę Francją (na tem 
kładzie p. komisarz specjalny akcent)
I naszą wielką przyjaciółką Turcją, dą­
ży do utrwalenia pokoju”.

Losy Korfantego
W  sprawie losów Korfantego do­

nosi ,,Polonja“ , że:
..Sprawą p. Korfantego zajmują się 

p. sędzia Demant 1 p. prokurator Że­
leński, że prośba o zmianę środka za­
pobiegawczego została załatwiona od­
mownie^ że przeeiw odmowie wniesio­
no zażalenie, że p. Wojciech Korfanty 
ma pewną możność komunikowania 
sle >.e światem, żc np.‘ umożliwiono 
mu podpisanie osobistej deklaracji 2

tys. zł. na P.O.P. (niezależnie oczywi­
ście od sum, wpłaconych Już przed 
kilku tygodniami przez „Polonję” I pra 
równików); że był już przesłuchiwany 
przez sędziego Dcmanta, ie „oczekuje 
ze spokojem dalszego biegu sprawy”.

Jak żyt i pracował 
płk, Sławek

Profesor uniw. poznańskiego Zyg­
munt Pietruszczyński drukuje w 
„Dzienniku Poznańskim'* wspom­
nienie o ś. p. płk. Sławku. We 
wspomnieniu tem podaje list, któ­
ry otrzymał od płk. Sławka dn. 27 
czerwca 1938 roku po wyborze na 
marszałka Sejmu:

„Obawiam się, że oczekiwania, wią­
zane z objęciem przeze mnie stanowi­
ska marszałka sejmu, mogą doznać za­
wodu. Pomiędzy dobrem! chęciami a 
wynikami znajduje się długa droga, 
którą trzeba wypełnić pracą I na któ­
rej ustawiono dużo przeszkód. Nic 
wiem zresztą, czy moja metoda znaj­
dzie zrozumienie? Ponieważ umiem 
pracować tylko na dalszą metę, a je­
stem niezaradny, gdy chodzi o dornź- 
ne efekty, dające poklask, przewiduję 
ogrom trudności. Czy poradzę —  sam 
nie wiem”.

Prowokatorzy
Z pogranicza polsko-niemieckiego 

donosi „Warszawski Dziennik Naro­
dowy" o wyśiedlaniu prowokatorów. 
Oto kilka wypadków:

„Starostwo w Nowym Tomyślu za­
rządziło wydalenie z pasa granicznego 
kilku obywateli niemieckich oraz kil­
kunastu obywateli polskich, narodowo­
ści niemieckiej za rozsiewanie fałszy­
wych wiadomości, zniewagę i nielojal­
ność wobec państwa polskiego. Wszy­
scy wysiedleńcy są przeważnie karani 
sądownie.

W  dniu 4 b. ni. został wysiedlony 
ze strefy granicznej ze Zbąszynia Kon­
stanty Sikorski —  Niemiec, obywatel 
polski, właściciel drogerjl i kamienicy”.

Z Katowic donosi „Kurjer War 
szawśki":

„Aresztowany tu został 20-lelni Hel­
mut .Icllnek, urzędnik Volkshundu, za­
mieszkały w Katowicach. Przeprowa­
dzona w Jego mieszkaniu rewizja wy­
kazała obciążający materjał. Znaleziono 
materjał propagandowy, wymierzony 
przeciwko Polsce, broszury I trzy re­
wolwery. Ostatnio Jcllnek ukazywał 
się w pow. Pszczyńskim, inkasnjąc 
składki od członków Volksbiindn. Ist­
nieją poszlaki, że jest on autorem an­
typaństwowych afiszów, które ukazały 
się w Golasowicach oraz że wywiesił 
w tej miejscowości chorągiew ze iwa-

styka. Jellnka odstawiono do proku­
ratora do dalszego dochodzenia”.

Odczyt 
b. posła Bagińskiego
Polska Agencja Agrarna (P A A )

donosi:
„Staraniem koła warszawskiego Str. 

ludowego, odbędzie się w dn. 12 mafa 
b. r. w Warszawie odczyt p. Kazimie­
rza Bagińskiego na temat „Tragcilja 
Czechosłowacji”.

0 ordynacji wyborczej
„Czas" donosi, że 
„W  Sekcji Prawa Państwowego i 

Administracyjnego Towarzystwa Praw­
niczego odbył się wieczór poświęcony 
wysłuchaniu referatu adw. Edwarda 
Muszulsklego na temat „O ordynacji 
wyborczej do Scjmn”. Prelegent w dhii- 
szeni przemówieniu rozwinął z punktu 
widzenia prawnego zagadnienie prawa 
wyborczego, poddał je objektywnej o- 
cenle z różnych punktów widzenia, za­
stanawiając się przedewszystkiem nad 
lego rodząjn zestawieniem elementów 
prawa wyborczego, któreby w rezulta­
cie dawały Sejmowi zdolność do twór­
czej pracy I odtwarzały w sposób jak 
najbardziej przybliżony rzeczywistą o- 
plnję kraju”.

Uchylona konfiskata
powieści

„Kurjer Wileński" donosi:
„W  połowie ub. miesiąca prokuratura 

poznańska zarządziła konfiskatę powie­
ści znanej literatki wileńskiej p. Eu- 
genjl Kobylińskiej p. t. „Wielki Ty­
dzień”, która uzyskała II nagrodę na 
ogólno - polskim konkursie księgarni
1 drukarni św. Wojciecha. Powieść ta 
została natychmiast wycofana z księ­
garni w całcj Polsce. Obecnie wileńska 
fllja księgarni św. Wojciecha oraz au­
torka została powiadomiona o uchyle­
niu konfiskaty „Wielkiego Tygodnia”. 
Sąd Okręgowy w Poznaniu klóry roz­
patrywał motywy konfiskaty, nić zna­
lazł w treści powieści nic takiego coby 
kolidowało z kodeksem karnym. Jak 
pisaliśmy, aulorkę zamierzano pocią­
gnąć do odpowiedzialności karnej z ar­
tykułów, mówiących o obrazie władz 
I rozsiewaniu fałszywych wiadomości”.

Zabroniona uroczystość
Agencja Społeczno - Informacyjna 

(A .S .I.) donosi:
„W  poniedziałek miała się odbyć w 

Warszawie akadeinja poświęcona ucz­
czeniu 19-ej rocznicy wkroczenia wojsk 
polskich I ukraińskich do Kijowa. Na 
parę godzin przed terminem nkadeinjl 
organizatorów zawiadomiono o cofnię­
ciu pozwolenia na jej urządzente”.



Układ angietsko-francusko-turecki zawarty
Miecz Islamu wytrącony z rąk Hussoliniego

LONDYN. 9.5. (Tel. w ł.). Po-1 łą postanowiona wskutek
twierdzają się tu pogłoski o tem, 
iż toczące się równolegle do roko­
wań turecko - angielskich pertrak 
tacje między Turcją a Francją zo 
stały ju t sfinalizowane, tak i i  w 
niedalekiej przyszłości należy się 
liczyć z oflcjalnem ogłoszeniem pak 
tu anglo * francusko - tureckie­
go.

Mówią więc, iż układ zawierać 
ma także umowę w sprawie P  a- 
l e s t y n y  i T r a n s j o r d a n j i .  
Podobno oba te kraje mają być 
włączone do nowego królestwa a- 
rabskiego, które ma być utworzo­
ne.

Nie trzeba dodawać, iż dla sjo- 
nistów byłby to cios niepowetowa 
ny. Tem się też tłumaczy ten o- 
gromny niepokój, jaki w kołach 
tych panuje. Tem się też może 
tłumaczy nagła poilróż prezesa E- 
gzekutywy Sjonistycznej dr. Weiz- 

’ mana z Jerozolimy do Londynu.
Według obiegających tu pogło­

sek dr. Weiznmn ma starać się w 
Londynie o nleogłaszauie nowej 
angielskiej „Białej Księgi", która 
ma przynieść nowe, a dla Żydów 
wysoce niepomyślne decyzje w 
sprawie Palestyny. Być może, iż 
podróż prezesa Egzekutywy zosta

infor­
macyj na temat układu z Turcją.

Gdyby pogłoski te miały się 
sprawdzić, oznaczałoby to, iż Tur­
cja nie zrzekła się bynajmniej ro­
li przewodnictwa w  świecie Isla­
mu a przystępując do bliskiej 
współpracy z Anglją i Francją, 
zdecydowała się na to jedynie pod 
warunkiem uwzględnienia życzeń i 
pragnień tego świata. Miecz isla­
mu wytrącony byłby temsamem z 
rąk Mussoliniego.

Pogłoski tutejsze mówią dalej o 
uregulowaniu sprawy Sandżaku 
Aleksandretty, nad którym man­
datu Francja miałaby się zrzec 
na korzyść Turcji. Niebyłoby to 
zresztą żadne novum, wojska tu­
reckie bowiem już oddawna znaj­
dują się w  Aleksandrecie.

Nie jest nadto jeszcze całkiem 
jasne, jak będzie uregulowana 
sprawa —  niewątpliwie najważniej 
sza, stanowiąca sedno całego ukła 
du —  t. j. sprawa D a r d a n e l i .  
Być może, iż sprawa ta będzie 
przedmiotem układu specjalnego, 
być też może, iż narazie pozosta­
nie ona otwartą.

Ta pogłoska ostatnia wydaje się 
jednak mało prawdopodobną. Spra

wa Dardaneli —  a raczej uprawa 
otwarcia cieśniny dardanelsklej, 
od czasów konferencji w Mont- 
reux na nowo przez Turcję silnie 
ufortyfikowanej —  dla okrętów 
ukaładających się stron, jest z 
gadnieniem plerwszoplanowem, w 
którego Imię i dla którego układ 
cały zostaje zawarty 1 okupiony 
przez Francję i Angłję bardzo po 
ważneml ofiarami. T*> też —  nie­
zależnie od tego, czy stanie się 
to w  oddzielnym układzie czy też 
w ramach układu samego — spra­
wa Dardaneli będzie napewno te­
raz załatwiona.

Równolegle do umów powyż­
szych zawarty będzie angielsko 
francusko - turecki pakt wzajem­
nej pomocy na wypadek niespro- 
wokowanego ataku.

Nowy pakt zawarty został *  wia­
domością Sowietów i przy ich ci­
chej aprobacie (sygnalizowaliśmy 
to już oddawna. Red.). Wielką ro­
lę odegrał tu niewątpliwie pobyt w 
Ankarze komisarza Potiemkina.

Z punktu widzenia ogólnej sy­
tuacji politycznej zarówno sam 
pakt, jak i okoliczności, w któ­
rych dochodzi on do skutku, mają 
znaczenie b. doniosłe.

Siła oręża i decyzja serc
Ulowa Mussoliniego * okazji święta armii

RZYM. 9.5. W  dniu dzisiejszym wygłosił następujące krótkie prze- 
obchodziły Włochy trzecią roczni- mówienie.
cę założenia Imperjum, połączoną „Dziś w trzecią rocznicę zalo/.e- 
ze świętem armji. nia Imperjum i w pierwszym dniu

święta armji, byliśmy obecni na 
pamiętnej paradzie wojskowej. Si­
ła naszego oręża jest niewątpliwie 
wielka, lecz jeszcze większa jest

W  Rzymie na Via del Impero 
król W iktor Emmanuel I I I  przyjął 
wielką rewję wojskową oraz wrę­
czył 18 wojennych odznaczeń ro­
dzinom legjonistów, poległych w 
Hiszpanji.

W  loży królewskiej znajdowali 
się Mussolini, generał niemiecki 
Brauchitsch oraz członkowie spe- 

, cjajnych misyj hiszpańskiej i al­
bańskiej.

W  rewji, którą otwierały oddzia­
ły albańskie, wzięło udział 20 tys. 
ludzi.

Po rewji tłum, zebrany na placu 
Weneckim, wywoływał Mussoliniego, 
który ukazawszy się na balkonie,

Bezstronna neutralność
Państwa północne wobec 

propozycyj niemieckich
SZTOKHOLM. 9.5. Dziś rozpo­

częły się tu narady ministra Sand 
lera (Szwecja), Kohta (Norw egja), 
Erkko (Finlandja) i Muncha (Da- 
nja).

W wyniku obrad opublikowano 
następujący komunikat oficjalny, 
który głosi m. in

, Ministrowie Spraw Zagranicz­
nych państw północnych stwierdza 
ją, że państwa te niezachwianie 
stoją na gruncie deklaracji, złożo­
nej w Oslo w  1938 r. i, że, tak 
jak poprzednio, pragną trzymać 
się zdała od ugrupowań mocarstw, 
mogących powstać w  Europie, w 
wypadku zaś wojny pomiędzy ta- 
kierai ugrupowaniami uczynią 
wszystko, by nie być do nich wciąg- 
nlętemi.

Wychodząc z tego punktu widzę 
nia, ministrowie rozważyli możli­
wości stojące przed ich krajami w 
sensie udziału indywidualnego lub 
wspólnego w  mniej lub bardziej sze 
rokim systemie układów o nieagre­
sji.

Ministrowie zgodnie stwierdzili, 
te stanowisko międzynarodowe, 
jakie ich państwa pragną zająć, w 
dradze polityki konsekwentnej i 
dobrowolnie obranej, którą zamie­
rzają utrzymać, wyklucza by mo­
st)’ one stać się przedmiotami w ja­
kichkolwiek kombinacjach poli­
tycznych.

Argentyna zrywa 
z Niemcami

stosunki dyplomatyczne
PARYŻ. Wbrew zaprzeczeniom 

niemieckim berliński korespondent 
Havasa utrzymuje, iż należy ocze­
kiwać odwołania ambasadora ar­
gentyńskiego w Berlinie i zerwa-

szła godzina, zostałoby to przez nas 
udowodnione.0

Następnie odbyła się manifesta­
cja przed pałacem Kwirynałskim, 
gdzie zgotowano owację królowi, na 
stępnie zaś manifestacja przed 
gmachem ministerstwa Wojny.

W  Neapolu rewję przyjął następ

Poraź pierwszy
Ignacy Paderewski o min* Becku

Po wygłoszeniu przez min. Becka 
mowy w 'Sejm ie w dn. 5 b. m. Igna 
cy Paderewski złożył jprasie w N o­
wym jó rk u ‘ następujące oświadcze- 
ńie: . ' l" '

„Jestem szczęśliwy, mogąc oświad­
czyć, te mowa, którą wygłosi) nas* 
minister Spraw Zagranicznych, pik. 
Józef Beck, wyraża uczucia, jakie po­
dziela cała Polska. Mocna, gdzie 
wchodzą w  grę honor, niepodległość 
I nasze suwerenne prawa, pojednaw­
cza, zapewniając o niezmiennej goto­
wości rządu polskiego przedyskutowa 
nia 1 załatwieniu każdego zagadnie­
nia, któreby stało na przeszkodzie

pokojowemu współżyciu *  państwem 
nlemlecklem.

Oświedczenle pułkownika Bocka spot 
ka się z powszechnem uznaniem nie 
tylko mojego kraju, ale 1 całego, 
spragnionego pokoju świata.

Jestem wdzięczny pułkownikowi 
Beckowi ca danie ml po raz pierw­
szy możności zapewnienia go, lż sta­
nowisko, jakie obecnie zajął 1 po­
gląd na politykę zagraniczną Polski 
jaki wyraził, zasadniczo godzą się * 
przekonaniami, które tak ja, jak * 
mol przyjaciele w  Polsce 1 na. wy* 
chodżtwle oraz cały naród polski, 
oddawna pragnęli, aby podzielał' I dał 
lm publiczny wyraz." • ;

Rezolucja legjonistów
wobec stanowiska Niemiec

. Walne zebranie delegatów 1 pre­
zesów oddziałów Zw. Legjonistów 
Polskich, warszawskiego okręgu 
województwa, powzięło rezolucja na 
stępującą: > . .

„Wyścig zbrojeń, zapoczątkowany 
przez Niemcy, Włochów, a  w  następ 
stwle agresja przez te państwa Cze­
chosłowacji, Kłajpedy 1 Albanji —  
mimo wygasającej. walld w  Hlszpa- 
nji —  stworzyły stan pogotowia zbrój 
nego państw Innych. Niemcy po wy­
równaniu rzekomych krzywd przez 
przyłączenie Austrji 1 Sudetów —  
realizują politykę Imperjalnego pod­
boju Innych narodowości, zmierzając 
do hegemonjl światowej.

Stwierdzić musimy stanowczo, że

w  sytuacji tej Polska, która zdaje 
sobie sprawę ' ze swego kluczowego 
stanowiska w  tej części i Europy, ńie 
da się przestraszyć ani próbą • ner­
wowego czy finansowego wyczerp*' 
nia, ani groźbą wojny. Polska, pra- 
gnąca pokoju jest gotowa do obrony 
swych granic 1 żywotnych InternkółT- 

Zjazd uważa, że eksternilnapyJne 
wynaradawianie Polaków ..w.. Ntepi* 
czech, agresywne dążenie, do r 
rżenia wpływów niemieckich w  fcuro- 
ple —  są przeszkodą do normalne?0 
sąsiedzkiego współżycia.' V

O byt niepodległej Ojczyzny, >» 
mocarstwowe stanowisko ‘ państw* 
polskiego —  naród polski .- walczyk 
będzie umiał." ■., *;' I

Skazany na śmierć zrzekł się kasacji

decyzja naszych serc. Gdyby nade- ca tronu ks. Umberto.

Sprawa Ludwika Biernackiego—  
skazanego na śmierć w dwóch In 
stancjach, —  a którego proces 
wznowiono niemal w przeddzień c- 
gzekucji, znajdzie się wkrótce przed 
Sądem Najwyższym.

Sąd wznowił proces

Nie będzie konferencji 5-ciu w Watykanie
Stanowcze zaprzeczenie Stolicy Apostolskiej

Jeszcze w ciągu dzisiejszego po 
południa złożyć miał Ribbentrop 
sprawozdanie kanclerzowi Hitlero­
wi z przebiegu i rezultatu roko­
wań z min. Ciano.

Również dzień jutrzejszy Rib- 
bentrop spędzi w siedzibie* kanc- 
lcrz&w

BERLIN . 9.5. Partyjny „An- 
g r iff"  powołując się na prasę wio 
ską pisze dziś, że ustalony w Me- 
djolanie układ wiosko - niemiecki 
zawarty będzie dopiero w czerw­
cu podczas bytności w stolicy 
Rzeszy min. Ciano.

Z powołaniem się na prasę wło­
ską „A n g r iff"  dowodzi, że układ 

nia stosnnkow dyplomatycznych opierać się będzie na następują- 
między obu państwami cych 4-ch punktach:

C ITTA  D EL VĄTICANO . W ia­
domość o rzekomym projekcie Pa­
pieża Piusa X n  zwołania przed­
stawicieli 5-ciu mocarstw —  Angljl, 
Francji, Niemiec, Włoch i Polski 
celem rozwiązania aktualnych spo­
rów międzynarodowych oceniana 
jest w  miarodajnych kołach W aty­
kanu jako absurdalna.

Koła watykańskie podkreślają, że 
Papież troszczy się głęboko o utrzy 
manie pokoju, ale sądzi, że najwła­
ściwszym środkiem wiodącym do te 
go celu są normalne drogi dyplo­
matyczne.

Koła te wyrażają również prze­
konanie, żo podczas rozmów, odby 
wanych przez Nuncjuszy apostol­
skich w paru stolicach europejskich, 
przedstawiciele Watykanu dali wy­
raz życzeniom Ojca Sw’., aby istnie

jące trudności rozwiązane zostały 
w sposób pokojowy. ;

X
Według pogłosek, którym zaprze 

czyła Stolica Apostolska, głównym 
tematem konferencji miałyby być 
zagadnienia kolonialne, a przede- 
wszystldem zatarg kolonjalny frąn- 
cusko-włoski. Z drugiej strony po­
litycy zebrani w Watykanie zająć 
się mieli konfliktem polsko - nie­
mieckim i szukać sposobów jego 
polubownego rozwiązania.

Według tych samych pogłosek, 
Hitler I MussoUni miel! się usto­
sunkować przychylnie do propozy­
cji Ojca Świętego, natomiast An 
glja, Francja, a także 1 Polska wy­
suwają szereg poważnych zastrze­
żeń.

źródła tych pogłosek szukać na­

leży prawdopodobnie w  licznych wi­
zytach, które Nunćjuszowie papie­
scy złożyli w różnych punktach Eu­
ropy wybitnym osobistościom poi! 
tycznym. M. in. złożył taką w izy 
t<i kanclerzowi Hitlerowi Nuncjusz 
papieski w Niemczech, msgr. Orse- 
nigo. W izyta ta miała coprawda 
miejsce już w  ubiegły piątek i jak 
się okazuje, głównym tematem 
przeprowadzonych rozmów była 
prawdopodobnie sprawa normaliza­
cji stosunków między Trzecią 
Rzeszą a Watykanem. Plotka poli­
tyczna utrzymuje jednak wytrwale, 
iż Nuncjusz poruszyć miał z kan­
clerzem sprawę stosunków polsko- 
niemieckich i namawiać do je j 
możliwie pokojowego uregulowa­
nia.

Rumunja bronić będzie swej całości
Przemówienie króla Karola II

w
BUKARESZ. 9.5. Dziś odbyła się 

Bukareszcie uroczystość odsło­
nięcia pomnika pierwszego króla 
Rumunji Karola I.

Podczas odsłonięcia król Karol 
n  wygłosił przemówienie, w któ- 
rcm podkreślił, że Rumunja w o-

becnych granicach stanowi dzie­
dzictwo, które powinno być prze­
kazane następnym pokoleniom bez 
uszczuplenia.

Rumunja jest pokojowo usposo­
biona i pragnie w pokoju dokonać 
dzieła konsolidacji, niemniej jed­

nak zdecydowana jest utrzymać 
swą całość i niepodległość.'

Uroczystości zakończyły się de­
filadą odziałów wojskowych i 
ganizacyj Frontu Odrodzenia 
rodowego.

or-
Na-

Ribbentrop w  Berchtesgaden
4 punkty układu mediolańskiego

MON ACH JUM. 9.5. Min. von 1) Układ polityczny I wojsko- 
Ribbentrop, który dziś przedpolu- wy odpowiada prawdziwemu soju- 
dniem przybył z Włoch do Mona- szowi, we właściwem znaczeniu te 
chjum, odjechał do Berchtesgaden. go słowa. Stanowi on odpowiedź,

na politykę okrążającą mocarstw
zachodnich;

2) Spójnię dwóch mocarstw 
Niemiec i Włoch, sprowokowały 
Londyn i Paryż, które odtąd bę 
dą musiały brać pod uwagę fakt, 
że chodzi tu o blok, wyposażony 
odpowiednim potencjałem militar­
nym i strategicznym;

3) Zjednoczenie Niemiec i Włoch 
ma cele obronne. Nie należy jed­
nak łudzić się tem, by oba pań­
stwa zniosły istnienie pilnych i o- 
twartych problemów, oraz prowo- 
kacyj;

4) Układ zapewnia każdemu z 
partnerów aktywną pomoc w o- 
bronie interesów, i praw, nie ha­
mując w zupełności wystąpień ka­

żdego z partnerów nazewnątrz.
BERLIN . 9.5. Dzisiejszy biuletyn 

„Deutsche Diplomatisch-polltische 
Korrespoftdenz** poświęcony jest u- 
kładowi medjolańskiemu, którego 
ważność podkreśla się w następu­
jących zdaniach:

Odtąd każdy wprzągany w poli­
tykę okrążania wie, że w razie cze­
go będzie miał do czynienia % obu 
mocarstwami.

Solidarność niemiecko * wioska 
nabiera znaczenia, zwłaszcza dla 
tych, którzy nie oceniając rzeczy­
wistości i nie przemyślawszy kon- 
sekwencyj pozwoliliby przedwcześ­
nie wciągnąć się w te konstelacje.

Również ze względu na zabezpie­
czenie porządku w Europie środko­
wej i zapewnienie pokoju w całej 
Europie doszło do paktu polityczne­
go i wojskowego między Niemcami 
I Włochami.

Tło te j sensacyjnej sprawy je** 
następujące:

Zamożny gospodarz z Garwolin*; 
Ludwik Biernacki, chcąc unikną® 
płacenia renty wypadkowej awefflU 
parobkowi W ładysławowi' Talarko* 
wi, który przy pracy u niego stra' 
cił rękę, postanowił go zgładzić.

W  tym celu wynajął za suntf 
100 złotych kryminalistę Bolesła­
wa ]Karczmarczyka ,J ten dokona* 
zabójstwa. Zbrodniarz Upoiwszy ,T# 
Iarka alkoholem,. , zaprowadził 
do lasu. i tam zarąbał. siekier?- 
Zwłoki ułożył ną torze kolejowy^1' 
by upozorować samobójstwo i«* 
wypadek.

Morderstwo jednak zóstajo wy* 
kryte i Karczmarczyk wraz z Bief 
nackim zasiedli na ławie oskarżo* 
nych.

Sąd skazał obydwu na karf 
śmierci, zaś w  apelacji wyrok x»' 
twierdzono.

Karczmarczyk wniósł <36 Są<Ju 
Najwyższego skargę kasacyjna, n* 
tomiast Biernacki zrzekł się kas*' 
cji, wskutek czego wyrok śmierci 
uprawomocnił się.

Obrońca Biernackiego, adw. «■ 
Hofmokl Ostrowski ( jr . ),  z któryś 
skazaniec nie porozumiał się, zrZ*' 
kając się kasacji, uzyskał widzeni® 
z Biernackim.

Skazany oświadczył, iż zrzekł 
kasacji, nie mając nadziei na zła­
godzenie kary. I W ' .

Adwokat nie dał jednak ,za Wf* 
graną, i, mimo, że wyrok forin ł*' 
nie rzecz biorąc, był prawomocn.'-’ 
wniósł podanie o wznowienie postf 
powania.

Sąd, biorąc pod uwagę, że zrze­
czenie się kasacji przez Biernackie 
go wynikło na skutek nieświadom?' 
ści, przychylił się do prośby obroń­
cy i wobec tego sprawa ta będzi* 
rozpatrywana wkrótce przez S v 
Najwyższy.

Kestrovic w Warszawie
Wizyta znakomitego 

rzeźbiarza 
jugosłowiańskiego

W  związku z zaproszeniem zna­
komitego rzeźbiarza jugosłowiań­
skiego prof. Ivana Mestrovica 4° 
złożenia poza konkursem projektu 
pomnika Marszalka Piłsudskiego f  
Warszawie, prof. Mestrovic P^J" 
był dn. 8 b. m. do Warszawy-

Dn. 9 b. m. prof. Mestrovic, Pa 
zwiedzeniu Warszawy był podejro*? 
wany czarną kawą przez dyrekt0' 
ra Muzeum Narodowego Lorentz8 
w gmachu Muzeum.

Wieczorem prof. Mestrovic wyjeż­
dża do Krakowa, gdzie pragnie P° 
żyć hołd pamięci Marszałka .Piłsud­
skiego oraz zwiedzić miasto.

Zaofiarowane djety MestręW 
przeznaczył na F.O.N.



Za handlem sztandar
Wiemy, i *  droga ta, biegnąca

•  Niemiec poprzez krainy naddu- 
Bftfclri* i Bałkany do Bagdadu, a
inoże jeszcze dalej, była marze­
niem imperjalistów niemieckich z 
ezasów Cesarstwa. Ais i dziś, po­
mimo . piętrzących się przeszkód, 
chociażby zdaje się niezbyt przyja­
znego stosunku Turcji, I I I  Rzesza 
pragnie zrealizować ten projekt. 
M j'U  się ci, którzy sądzą, że 'H it­
ler i jego współpracownicy cofną 
ri? przed próbą, wykonania tego 
śmiałego przedsięwzięcia, przed o- 
gromem trudności, zdawałoby się 
aie do przezwyciężenia.

Ambicje H I Rzeszy sięgają dziś 
Hawet znacznie dalej.

Po wojnie światowej musiano w 
Niemczech zaniechać projektu dro- 
Rl bagdad/kiej. Niemcy były wy­
czerpane. w państwach naddunaj- 
ekich i bałkańskich zjawiły się. po­
czątkowo silne wpływy francuskie, 
ugruntowane przez wielojniljonowe 
Pożyczki, a następnie włoskie. Jed 
w»k pewąiego dnia, po światowym 
Vry*yafe ekonomicznym w .1931 r. 
Francni*i nie byli już tak hojni. Po 
t»w  wybuchła wojna włosko - »bi- 
*vńska w  1935 r., a r. ńlą zmniej- 
Fwnie ślę wpływów 'Italji w tej ezę- 
W  Europy.
■ Przychodzą Niemcy, którzy zre- 
•Jrtą- od ch w ili. dojścia do władzy 
Adolfa Hitlera wzmogli zainl Maso­
wanie krajami bałkańskiemi. Pa­
miętamy,, że już w 19S4 r. odwie­
dzin Jnęosławję I inne państwa 
Haltańjkle Roehm I Goering. Aby 
gospodarczo związać te kraje z 
Rzeszy Niemiecką jedzie dr. H. 
'Schacht, prezes Reichsbanku. Z  o- 
gtomną zręcznością opanowuje ryn­
ki —  jugosłowiański, grecki, buł­
garski I węgierski, a częściowo tu­
recki i rumuński. Rzesza zakupuje 
*urqwcr, zboże I produkty sjwżyw- 
wic, zamraża należności, płaci wy- 
♦wórami swojego przemysłu, któ­
rych taniość oparta jest na pracy 
niemieckiego robotnika.

Angielskie przysłowie mówi —  
f*7/a. handlem idzie sztandar"; Jja 
nłtadlcm niemieckim w pierwszej fa  
*1  ̂ poszło uzależnienie gospodar­
cze.^ które otworzyło draawi dJa ;pc‘ 
nętracyj politycznych I I I  Rzeszy w 
basenie Dunaju I w państwach bał 
kańskich.

Kiedy w dn. 13 marca 1938 r. 
nąiftąpił Anschluss Austr.fi do Rze- 
*zy doniosłość tego faktu określił
*  mowie swej Schacht słowami:

— Teraz otwarto drogę Nibelun-
gów na Wschód.

Gospodarczo i politycznie istn ie 
la jednak jeszcze dla Niemiec prze 
Szkoda w postaci Czechosłowacji, 
to też wszystkie wysiłki narodo­
wych socjalistów zmierzały w kie- 
funku rozsadzenia i zniszczenia te­
go państwa- Uwieńczone one zo­
stały pierwkzem powodzeniem —  
^rzeiniowyni rozbiorem Czechosło­
wacji w 1938 r. Natychmiast potem 

;w październiku tegoż roku min. go­
spodarki narodowej Rzeszy —  dr. 
WaTte.r ITunk złożył wizytę, w Bel­
gradzie. Ankarze i Sofji w celu 
^organizacji handlu i uzaJeżnienia 
^Th gospodarczych obszarów od 
Bzeszy.

Feldmarszałek Goering, dykta­
tor gospodarki Rzeszy Niemieckiej, 
opierając się na zasadzie „stałego 
' *arezerwowanego terytorjum a- 
l>rowIzacjI Niemiec", za które u- 
*nał kraje . pobtdniowo - wschod­
niej Europy, w pertraktacjach z 
'nterestijąoemi go państwami uży- 
Va mniej więcej takich argumen­
tów: •
■ .-r- .'Nie możecie znaleźć , nabyw­
ców, lub nabywcy ci nie dają wam 
sa wasze wytwory odpowiedniej 
zapłaty. Tylko my możemy wam za­
pewnić dobre warunki i kupno wa 
*zych eksportowych towarów. My 
jednak, tak - samo jak i wy, nie 
niamy ani złota, ani dewiz. Zapła­
t y  więc wam naszeml wyrobami. 
Zapewnimy wam zbyt i kredyty. 
Macie kopalnie źle wyzyskane, po­
możemy wam aby dawały więcej. 
Rolnicy wasi będą mogli założyć

^plantacje np. bawełny i lnu, który 
zobowiązujemy się kupować....

.Herman Goering obiecuje sobie 
również przeistoczyć te stosunki 
handlowe w sojusz celny, —  ,-,Zoll- 
verein“ .

Aby bardziej jeszcze złączyć i 
°panować obszar. swoich wpływów, 
na razie gospodarczych, a 1 w przy­
szłości, w myśl planów Berlina, i 
;!P!iiycźnych, Rzesza chce rozbudo­
wa* lin ji komunikacyjne. Projek-

a
towane «ą więc. I exęściown reafl 
z.owane, wielkie autostrady, jak np. 
r. Berlina do Sofji przez Pragę, Wie 
deń i Belgrad. Po wybudowaniu 
kanału Ren— Men— Dunaj, nad któ­
rego konstrukcją prace już się roz 
poczęły, Niemcy będą korzystały 
i  wewnętrznej drogi wodnej, łą­
czącej morze Północne i Bałtyk z 
morzem Czarnem. Inny kanał po­
łączy Odrę . z Dunajem, przebiega­
jąc 'przez Oziećhy, przyłączone do 
H I Rzeszy. Kanały te, według op­
tymistycznych planów niemieckich, 
nie zakończą drogi wodnej w por­
tach morza Czarnego, ale umożli­
wią. połączenia z Dnieprem, a na 
południowym-wschodzie z Tygrysem 
i Eufratem, związanym również 
kanałem, naturalnie na. razie pro­
jektowanym tylko z morzem Cżar- 
ncm. W  tym wypadku droga wod­
na prowadziłaby aż do zatoki Per­
skiej i' dalej. '

(W  na Wschód
Na przeszkodzie wszystkim tym 

pianom stoi Anglja i Francja. Od­
pór tych państw już się zaczął, 
kiedy, po zagarnięciu w marcu b. r. 
Czech i Moraw, opanowaniu Słowa­
cji, przy włączeniu do paktu anty- 
kóminternowskiego W igier, a wre- 
.azcie po zajęciu Albanji przez osio­
wego partnera —  Italję, zostały 
zagrożone —  Jugosławja, Grecja i 
Rumunja, jak również wschodnia 
część morza Śródziemnego.

Ale Niemcy i ich rzymscy przy­
jaciele nie ograniczają się do poli­
tycznych penetracyj na europej­
skim odcinku wielkiego szlaku Ber 
lin —  Bagdad. Prowadzą również 
tajemną akcję polityczno - dywer­
syjną i na Bliskim Wschodzie. Emi 
granci niemieccy twierdzą, że do 
akcji wschodniej Adolf Hit.ler użył 
najlepszych specjalistów, z których 
wielu pracowało już w okresie wil- 
helmówskiej ekspans.fi ńa Bliskim

Wschodzie przed rokiem 191-i 1 w 
czasie wojny światowej.

Działa więc von Stauss, gen. dy­
rektor „Deutsche Bank“ , mający 
liczne kolejowe i naftowe interesy 
na wschodzie. Spotykamy również 
Lothara von Arnauld de la Perie- 
rc, dowódcę niemieckiej łodzi pod­
wodnej z wojny światowej, a dziś 
doradcę marynarki tureckiej i agen 
ta Kruppa. Został powołany na 
stanowisko oficera do spec ja nych 
zleceń pik. Rltter von Ńlederma- 
ycr, który w 1915 r. był wysłany 
do Afganistanu celu wywołania 
powstania na tyłach armji an­
gielskiej. Wypłynęły nazwiska ta­
kich ludzi, jak „archeolog" Hans 
Liihrs, znany z wysadzenia nafto­
wego rurociągu w pobliżu perskiej 
granicy w 1916 r., płk. Rohde, je ­
den z najlepszych specjalistów w 
sprawach Bliskiego Wschodu, au­
tor książki, wydanej w 1916 r., p.

Niski poziom moralności
W brunatnej lll-ej Rzeszy

W ostatnich latach) żą rządów 
narodowo - socjalistycznych ' zwra 
ca uwagę Katolicka Agencja Pra­
sowa przestępczość w Rzeszy 
Niemieckiej stale wwasta. A więc: 
gdy w r. 1933 przekroczeń przeciw­
ko par. 175 niemieckiego kodeksu 
karnego (występki przeciwko mo­
ralności, zboczenia seksualne), zano 
towanó w 853' wypadkach,‘ to w ro­
ku 1934 już w 948-' wypadkach. W. 
1936 r. naliczono aż 1937 wypadków 
tego rodzaju... •

Inne wykroczenia wykazują też 
jaskrawo obniżenie poźiomu moral­

nego w Rzeszy, mianowicie prze­
stępstwa spędzania płodu, których 
według oficjalnej statystyki kry mi 
nalnej liczono w r. 1937 o 70 proc. 
więcej, niż w .roku poprzednim, a w 
r. 1938 liczba tych wykroczeń pod­
niosła się jeszcze o 44 proc.

Ponadto przestępstwa, związane z 
fałszywem oskarżeniem od r. 1934 
do czasów obecnych wzrosły dwu­
krotnie. Wreszcie przestępstwa 
związane ze zdradą kraju w r. 1937 
były liczniejsze o 25 proc., niż w 
roku poprzednim itd.

Stąd wniosek, że „recepty umo-

PRASUJE SOBIE SPODNIE
Sprzedaż ratalna żelazek elektrycznych w  -Salonie 

Elektrowni Miejskiej —  Marszałkowska 150
(wejście od Kredytowej) seo

ralniania społeczeństwa" podawane 
przez panów Hitlera, Goebbelsa, 
Rosenberga i innych towarzyszy 
partyjnych, okazały się w skutkach 
nieszczególne. Podkreśla londyński j  

„The Tablet" w art. „Quo vadis 
Germania?", że daje się już obec­
nie odczuwać wśród głębiej myślą­
cego społeczeństwa niemieckiego, 
zwłaszcza w sferach katolickich, 
niepokój o przyszłe losy Niemiec, 
które pozornie spotężniały przez 
różne aneksje, ale moralnie osłabły.

„Obserwując z całym objektywiz- 
mem metody rządzenia narodowych 
socjalistów —  piszę Robert d‘ IIar- 
court —  możemy wyciągnąć pewne 
ogólne wnioski. Np. historja kon­
kordatu między Watykanem a Trze 
cią Rzeszą stanowi dosadną ilustra­
cję, jak nlebezpiecznem jest zawie­
ranie paktów z pewnego typu part­
nerami. Oficjalne podpisanie kon­
kordatu nastąpiło dn. 20 lipca 1933 
roku, a już w 5 dni po tem ( ! )  na­
ziści wprowadzili do ustawodaw­
stwa Rzeszy prawo o sterylizacji, 
które stanowiło prawdziwy afront 
dla Kościoła... Albo inny fakt: w 4 
miesiące po ratyfikacji konkordatu, 
t. j. 24 stycznia 1934 r„  rząd naro­
dowo - socjalistyczny powołuje na 
stanowisko kierownika departamen­
tu wychowania jednego z najwięk­
szych wrogów katolicyzmu Alfreda. 
Rosenberga. Oto dowody jaskrawej 
dwulicowości nazich.

„Sprawdza się to, co powiedział 
w grudniu 1934 r. obecny „przyja­
ciel Rzeszy" Mussolini:

„Walka z religją —  to walka z 
tem, co nieuchwytne, co tkwi w naj 
głębszych zwojach duszy ludzkiej. 
Dlatego miecz i przemoc, któremi 
rozporządza państwo, w tej walce 
ulec muszą“ .

Ł „Deutschland in Vorderasien", 
obecnie, od 1937 r., attache woj­
skowy i lotniczy w Atenach, An­
karze 1 Teheranie. W arto tu wspo­
mnieć, że był on niegdyś wyznaw­
cą planu Wilhelma II, który chciał 
w Palestynie stworzyć państwo ży­
dowskie. Płk. H. Rohde, dziś oficer 
narodowo - socjalistycznych N ie­
miec, tak uzasadniał ten plan:

Wschodnio - europejscy Żydzi są 
w większości swojej pochodzenia 
niemieckiego... Duchowa treść ich 
kultury ma swoje korzenie w nie- 
mieckości... (Cytuję te słowa z art. 
R. Fiirtha).

Jak dawniej Niemcy dla swoich 
Imperialistycznych celów chcieli 
korzystać nietylko * narodów nta- 
hometańskich, ale I z żydostwa, 
tak obecnie Adolf Hitler razem z 
Mussolinim występnją. jako „obroń 
ey“  Arabów I innych narodowości. 
Chodzi im o surowce, naftę, cał­
kowite podporządkowanie gospo­
darcze, a głównie o zajęcie pozy- 
cyj strategicznych.

W Egipcie, Palestynie, S.yrjl, 
Transjordanji, Iraku, Tu.tv.ji, Pers­
ji i w Afganistanie działają liczni 
„nazistowscy" agend, składający się 
z przedstawicieli niemieckich firm, 
tajnych emisarjuszy Himmlera 1 
Bohlego, oraz z funkcjonarjuszy 
mlnlsterjum propagandy.

Mówią, że Niemcy dostarczają 
Arabom broni, że finansują szereg 
egipskich i syryjskich gazet.

Nie bez znaczenia jest fakt, żś 
w 1938 r. otwarto linję lotniczą 
Berlin —  Ateny — Rhodos —  Bag­
dad, przedłużoną następnie do Te­
heranu i Kabulu. Od dn. 1 kwiet­
nia 1939 r. uruchomiono nową li­
nję Berlin —  Kair, a obecnie czy­
nione są próby z wprowadzeniem 
stałej komunikacji lotniczej, utrzy 
mywanej przez „Lufthansę" z Da­
lekim Wschodem. Samolotami temi 
mkną liczni wysłannicy Berlina, 
agenci dyplomatyczni i wojskowi, 
wyznaczeni do nowopowstałych pla 
cówek konsularnych.

W  jesieni 1938 r., jak pisze R. 
Fiirth, odbyła się tajna konferen­
cja w Jerozolimie. Brali w niej u- 
dział wszyscy narodowo - socjalisty­
czni dziennikarze na Bliskim Wscho 
dzie, a red. nacz. „A n g riff ‘u“  re­
ferował im zlecenia min. Goebbel­
sa.

O tem, że państwa osi, a szcze­
gólnie Berlin, zainteresowane. są 
w kierunku drogi na Bagdad 
świadczą nie tylko ostatnie fakty 
dokonane, presja wywierana na 
państwa bałkańskie, wrzenia w 
krajach arabskich i niemiecka li­
teratura propagandowa, ale rów­
nież pewne akcenty w ostatnich 
mowach „Fuhrera", dzisiejsze za­
biegi polityki niemieckiej, chociaż­
by nominacja von Pappon‘a na am 
basadora Rzeszy w Ankarze i roz­
mowy z Jugosławją, a nawet po­
dróż Goebbelsa na Bliski Wschód 
i do Egiptu.

Anglicy czuwają na Bałkanach, 
czuwają też w Egipcie nad Suczem.

J. P.

Macki polipa nad Bałtykiem
Głowa w ministerstwie propagandy nad Szprew ą

. Siedziba propagandy niem iec­
k iej na kraje bałtycko - skandy­
nawskie mieści się w K łajpedzie 
i podlega bezpbśrednio min. dr. 
Goebbelsowi.

Propaganda, niemiecka jest w 
szczególności czynna w Rydze. 
Ślady tego znajdujem y nawet w 
organie k.łajpedzkicb narodowych 
socjalistów  „M em eler Dam pf- 
booł” . Od kilkn dni gazeta za­
mieszcza w form ie koresponden- 
cy j z Rygi artykuły, w  których u* 
siłuje wykazać n iem iecki charak­
ter zarówno Rygi, jak i całej Kur­
iami ji. Ponieważ podobne kore­
spondencję w', prasie n iem ieckiej 
zawsze poprzedzały pewne pocią­
gnięcia polityczne, artykuły te 
zw róciły uwragę licznych kore­
spondentów pism zagranicznych 
znajdujących się w  Kłajpedzie.

Propaganda niemiecka nie o- 
granicza. się bynajm niej do tego 
zagadnienia. Prow adzi 'ona o żv : 
w ioną ‘ akcje w  L itw ie. W praw -

( N o r e s f i o n d e n c / a  i w ł a s n a )

dzie mniejszość niemiecka na L i­
tw ie doznała znacznego osłabie­
n ia  przez w łączenie obszaru kłaj- 
pedzkiego do Rzeszy. M imo to 
istnieją w niektórych okręgach 
L itw y  grupy niem ieckie. W  K ow ­
nie posiadają N iem cy własne or­
ganizacje.

W  Estonji N iemcy stanowią 
nikły, bo zaledw ie 1,5% lud­
ności. Jednakże przed wojną ‘200 
„baronów ”  niemieckich posiada­
ło około 50% własności ziem ­
skiej. N iem cy dzierżą w swych 
rękach znaczną część placówek 
przem ysłowych Estonji i kontro­
lują najpoważniejszą gałąź go­
spodarki' narodowej Estonji. 
N iem cy są również w  posiadaniu 
słynnych kopalni łupku palnego 
w K iviolo.

W  Łotw ie  mniejszość niem iec­
ka uważa się za „uciśnioną” , 
chociaż jest < je j za ledw ie 3,2% 
i posiada silrie,' zwarte organiza­
cje, liczną praisę i wyższy insty­

tut naukowy noszący nazwę: 
„H erder —  Instylut” , którego 
rzekómem zadaniem jest walka 
z „bolszew iztaem  azjatycko - ży ­
dowsko - masońskim” .- Faktycz- 
nem zadaniem tego instytutu jest 
propaganda proniemiecka.

Upośledzenie N iem ców  w Ł o ­
tw ie wygląda bardzo ciekawie, 
bo w  artykułach ' „M em eler 
Dam pfboot”  podaje się urzędo­
we dane statystyczne łotewskie, 
wykazujące, że z firm  ekspor­
tujących naflę i koks jest 5 nie­
mieckich i 3 łotewskie/ W  bran­
ży chemicznej przypada na 15 j 
im porterów  Łotyszów  aż 14 Niem  
ców.

Propaganda niemiecka zdaje 
sobie również sprawę z znacze­
nia półwyspu skandynawskiego 
pod względem gospodarczym  i 
strategicznym.

Danja, Szwecja i Norw egja  
kontrolu ją cieśniny. Finlandja 
jest sąsiadką Sowietów, a po-

K la jpeda, w maju.
siadanie wysp Alandzkich za­
pewnia jej kontrolę, nad Zatoką 
Botnicką i Zatoką Fińską.

Zagraniczny handel szwedzki 
w '95%  odbywa się drogą m or­
ską, m inerały szwedzkie i szw'ed> 
kie drzewo znakom icie uzupeł­
niają bogactwa. Kokietowani* 
Szwecji weszło z tego względu 
do żelaznego repertuaru propa­
gandy niem ieckiej.
. Propaganda niemiecka w Fin 

landji w yzysku je braterstwo bro 
ni z czasów rewolucji bolszewic 
kiej.

Położenie geograficzne stanowi 
silny atut w ręku propagandy 
n iem ieckiej i sprzyja zamysłom 
niemieckim. Ta  działalność pro 
pagandy niem ieckiej, jakkolwiek 
zasługuje na pilną uwagę, nu 
powinna budzić pesymizmu.

Bałtyk nie m oże i nie będzie* 
domeną wyłącznych wpływów  
Rzeszy N iem ieckie!

Z. Z.



1  p. ks. biskup 
Henryk Przezdziecki

Zm arł na stanowisku 
dnszpasterskiem

Dn. 9 b. m. o godz. 21-ej zmarł 
nagle biskup ordynariusz sledlecko- 
podlaski ks. Henryk Przezdziecki.

Śmierć pasterza djecezji podlas­
kiej nastąpiła nagle na stanowi­
sku w czasie wykonywania obowiąz 
ków służbowych na wizytacji kano­
nicznej parafji Ortel Królewski, pod 
Białą Podlaską.

Zmarły dostojnik Kościoła uro­
dził się w dniu 27 lutego 1873 r. 
Święcenia kapłańskie otrzymał 22 
grudnia 1895 r.

Biskupem wskrzeszonej djecezji 
podlasko-siedleckiej mianowany zo­
stał 29 września 1918 r. Sakrę bi­
skupią otrzymał w  Katedrze war­
szawskiej 17 listopada 1918 r., pre- 
konizowany na konsystorzu rzym­
skim 10 marca 1919 r.

Djecezję objął uroczyście 1 gru­
dnia 1918 r., a ingresu do Katedry 
w Janowie Podlaskim dokonał w 
dniu 5 stycznia 1919 r.

Zjazd dziennikarzy
Dwa dni w Gdyni

Tegoroczny walny zjazd Związku 
Dziennikarzy R. P. wyznaczono na 
18 i 19 maja w Gdyni.

Pierwszego dnia (w  święto Wnie 
bowstąpienia) przewidziane jest ra­
no nabożeństwo, a następnie inau­
guracyjne posiedzenie z udziałem 
miejscowych władz i przedstawicieli 
społeczeństwa.

Z ramienia rządu ma wziąć u- 
dział w  posiedzeniu minister opieki 
społecznej.

Drugi dzień zjazdu poświęcony 
będzie obradom rocznego walnego 
zebrania.

Ze względu na szczególne zainte­
resowanie wśród dziennikarzy w 
chwili obecnej zagadnieniami Gdań­
ska i wybrzeża zjazd gdyński bę­
dzie obesłany delegatami Związku 
Dziennikarzy znacznie liczniej, niż 
zwykłe zjazdy doroczne.

Pierw szy wyjazd poza Watykan
w dniu święta Wniebowstąpienia

Ustalono datę pierwszego wyja­
zdu Ojca św. Piusa X II poza obręb 
Watykanu. Stanie się to w uroczy­
stość Wniebowstąpienia Pańskiego, 
dnia 18 maja r. b., gdy Ojciec św, 
uda się w otoczeniu nielicznej świ­
ty do Lateranu na Monte Celio, aby 
uroczyście, jako biskup Rzymu, o- 
bjąć w posiadanie swą katedrę bi­
skupią, Bazylikę św. Jana.

Do Lateranu przybędzie Papież 
od strony słynnego obelisku i prze­
dewszystkiem uda się do t. zw. „sali 
Męczenników", w  pałacu laterań­
skim, a stamtąd do „salone 
Sistina", gdzie w r. 1929 podpisano 
Pakty Laterańskie i gdzie oczekiwać 
Go będzie kolegjum kardynalskie.

Stąd, w  podobnym jak w Bazy­
lice św. Piotra, porządku, ruszy pro 
cesjonalny pochód, który przez 
„Spala dei Sarcofaghi" przeprowa­
dzi Ojca św. do głównego portalu 
bazyliki. U wejścia do świątyni ka­
pituła Bazyliki św. Jana na Late­
ranie złoży Ojcu św. pierwszy hołd 
jako biskupowi Rzymu.

Po wstąpieniu do świątyni Ojciec 
św. uda się do jednej z bocznych 
kaplic, gdzie przywdzieje szaty li­
turgiczne, poczem w towarzystwie 
dwóch w hierarchji najstarszych 
kardynałów djakonów,. do absydy 
Bazyliki.

Tu odbędzie się ponowne złożenie 
hołdu przez kapitułę oraz wręczenie 
symbolicznych kluczy Bazyliki przez 
je j archiprezbitera. Następnie Pa­

pież po uczczeniu Najśw. Sakra­
mentu w kaplicy „Severina“ , zasią­
dzie na tronie w absydzie, poczem 
odśpiewaniem Te Deum zakończona 
zostanie ceremonja objęcia w po­
siadanie Bazyliki.

Bezpośrednio potem Ojciec św. 
Odprawi pontyfikalną Mszę św., 
podczas której wykonaną zostanie 
nowa kompozycja ks. prałata Pe- 
rosiego, a następnie udzielenie bło 
gosławieństwa „urbi et orbi" z bal­
konu zewnętrznego Bazyliki.

Po powrocie do pałacu laterań 
skiego Papież pożegna się z kar­
dynałami w „Salone Sistina" i za 
raz wróci w zamkniętym samocho­
dzie do Watykanu.

*
Bazylika na Lateranie wraz z Pa ­

łacem Laterańskim stanowi, zarówno 
na zasadzie ustawy gwarancyjnej z 
r. 1871, Jak i Paktów Laterańskich z 
r. 1029, eksterytorjalną własność wa­
tykańską. Pierwotnie Lateran był wła 
snością rodziny Lateranl, od których 
przeszedł w  posiadanie cesarzy rzym­
skich.

Żona Konstantyna, Fausta, podaro­
wała w  r. 311 posiadłość na Lateranie 
papieżom, których stał się przez dłu­
gie lata siedzibą. Ostatecznie papieże 
opuScili Lateran dopiero w  r. 1376, 
gdy wskutek przebywania Jego praw  
nych właścicieli w  Awinlonie i kilka­
krotnych pożarów, pałac uległ silne­
mu zniszczeniu.

Odbudował go w  końcu X V I w. 
Fontana, a w  sto lat później umiesz­
czono tam sierociniec. Grzegorz XV I  
urządził tam muzeum sztuki klasycz­

nej 1 starochrześcijańskiej, a Pius X I 
dołączył do niego w  r. 1925 muzeum 
etnograficzne i misyjne. Już w  roku 
313 na Lateranie w  „domus Faustae" 
odbył się synod, poświęcony sprawie 
donatystów; w  latach późniejszych 
Lateran był widownią pięciu soborów 
powszechnych (1123, 1139, 1179, 1215 i 
1512 —  17), oraz kilku synodów kra­
jowych.

Przylegająca do pałacu laterańskie­
go bazylika, mająca zaszczytny tytuł 
„mater et caput omnlum ecclesiarum" 
(matki 1 przewodniczki wszystkich 
kościołów), jest pierwszą patrjarszą 
bazyliką chrześcijaństwa. Pierwotnie, 
zbudowana przez cesarza Konstanty-

K U i U E B  S P O R T O W Y
M IĘD ZYN A R O D O W E  ZAW O D Y  

K O N N E
W  dniach od 27 ma ja . do 5 czerwca 

bież. roku odbędą się w  Warszawie 
na stad jonie w  Łazienkach X II Ofi­
cjalne Międzynarodowe ZaWody Kon­
ne. V ; I

W  Imprezie tej wezmą udział jeźdź­
cy: Łotwy, Niemiec, Rumunji,' Szwe­
cji, Polski, ewentualnie takie i Fran­
cji.

Najważniejszemi konkursami zawo­
dów będzie „Nagroda Polski" („Puhar 
Narodów"), oraz konkurs „Armji 
Polskiej".

W  dniu 29 maja organizatorzy za­
wodów postanowili urządzić, bezpłatne 
wejście dla młodzieży szkolnej, zor­
ganizowanej w  grupy. Pozatem stu­
denci korzystają z ulg (płacą 1 zł. za 
wstęp), prócz konkursu O.„Puhar N a-

na, wznosiła się ona pod wezwaniem i
Zbawiciela, gdy jednak w  r. 896 wsku | W ŁO C ,IY  —  ANGLJA W PIŁCE

NOŻNEJtek trzęsienia ziemi zawaliła się, pa­
pież Sergjusz IH  odbudował Ją pod 
wezwaniem św. Jana Chrzciciela.

W  ciągu wieków uległa ona wielo­
krotnym restauracjom i przeróbkom, 
wskutek czego zatraciła całkowicie 
swój średniowieczny charakter. Z cza 
sów Konstantyna datuje się częściowo 
jedynie pobliskie bapstyrjum, również 
wielokrotnie przebudowywane, poczy­
nając od czasów Sykstusa III.

Do Lateranu należy także, niegdyś 
stanowiąca część pałacu laterańskie­
go, kaplica „Sancta Sanctorum", gdzie 
od czasów Sykstusa V  przechowywa­
ne są „święte Schody", po których 
Chrystus Pan kroczył w  pałacu P i­
łata.

Wznoszący się w  pobliżu bazyliki i 
pałacu laterańskiego obelisk jest naj­
większym w  Rzymie. Pochodzi on z 
Heliopolis w  Egipcie, gdzie wzniesio­
ny został ok. 1600 lat przed naszą 
erą. Cesarz Kaligula obelisk ten u- 
mleśclł początkowo w  Ostji.

Skandynawia nie idzie na lep
propoz;c;j berlińskich o nieagresji

Ucieczka wygłodzonego
Z Katowic donosi „Kurjer W ar­

szawski" :
„W  komlsarjaelc policji w Piekarach 

Śląskich zgłosił się niejaki Paweł Kral!
I oświadczył, ie przekroczył nielegalnie! 
granicę z Niemiec do Polski, ponlewuż' 
nie t-hcąc umrzeć z głodu, nie mógł' 
juź dłużej w Berlinie wytrzymać. Ze-1 
znał on dalej, że system hitlerowski! 
doprowadził ludzi do rozpaczy i jest! 
zadowolony, ie poraź pierwszy od kli­
ku lal najadł się do syta. „Do raju hit­
lerowskiego” nie chce wracać za żad­
ne skarby".

frOŁA Co U W C Z Y M I

II

Ogłoszono wczoraj w Sztokhol 
mio urzędowy komunikat, o na­
radzie ministrów spraw zagranicz­
nych Sandlera (Szwecja), Kohta 
(Norw egja), Erko (Finlandja) i 
Muncha (Danja).

Uchwala ministrów skandynaw­
skich uważana jest za odrzucenie 
propozycji niemieckiej o zawarciu 
paktów o nieagresji. Jak donosi 
„W ieczór Warszawski" z Londynu:

„Decyzja konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw skandy­
nawskich, odrzucająca niemiecką o- 
fertę paktów o nieagresji, przyjęta 
była w  londyńskich kolach politycz­
nych (  uznaniem, choć niespodzianki! 
było tylko negatywne stanowisko Da- 
njl, która mając wspólną granicę z 
Niemcami, zdawała się być skłonna 
do podpisania paktu o nieagresji z 
Rzeszą Niemiecką.

Porażka akcji dyplomatycznej N ie- sukcesami Anglji 1 Francji na tere- 
lec na tercnln nnńatur „t„ rn___ .. . i  . . . . MJre-| mleć na terenie państw skandynaw- 

kslch komentowana jest w  stolicach 
Europy. Ponieważ zbiegła się ona z

nie Turcji 1 Małej Azji, oraz z postę­
pami Polski w  państwach bałtyckich, 
wywołała silne wrażenie w  świecie".

W  sobotę, 13 b. m. odbędzie się w  
Medjolanie spotkanie piłkarskie po­
między mistrzem świata —  Włocha­
mi i reprezentacją AngljL  

Włosi wystąpią prawdopodobnie w 
składzie następującym: Óltvieri, Foni, 
Rava, Genta, Andreolo, Serantoni, 
Locatelll, Blavatl, Sansom, Plola, 
Meazza 1 Coiausl.

Skład Anglji nie został jeszcze de­
finitywnie ustalony. Do Medjolanu 
wyjechali następujący piłkarze: W o- 
dley, Morris, Hapgood, Willingham, 
Cullls, Coopnlg, Matheurs, Hall, L a w  
ton, Stephenson, Magulre, Małe, Gal- 
ley, Broome.
SK ŁA D  P IŁK A R ZY  BELGIJSKICH  

N A  M ECZ Z  PO LSK A  
Piłkarze belgijscy, którzy 28 b. m. 

rozegrają mecz z reprezentacją . Pol­
ski w  Łodzi, przyjadą y  następują­
cym składzie:

Badjour, Paverick, van Calenbergh, 
Henry, Stynen, van Alphen, Tiever, 
Voorhoof, Capelle, Braine, Byule.

P I [ R U S Z Y  i  C I G A C Z

M U S I -
b y ć ;
DAREM U i

Rząd węgierski wydał pozwolę 
nie na założenie związku Niemców, 
osiadłych na Węgrzech. Inaugura­
cja Związku odbyła się pa zjeździe 
ludności niemieckiej w  gminie Ci- 
ko, zorganizowanym uroczyście z 
udziałem czołowych osobistości po­
litycznych z Berlina oraz specjal­
nych wysłanników prasy niemiec­
kiej.

Zjazd obudził w węgierskich ko­
łach politycznych duże poruszenie.

się Niemcy
Zespół 700.000 dusz na Węgrzech

Zwraca się uwagę na głosy Niem­
ców tutejszych, którzy przyznają o- 
twarcle, iż uważają to za jedno z 
najważniejszych wydarzeń w cią­
gu całego 200-Iecia tutejszych dzie­
jów. Albowiem poza udzieloną im 
obecnie możnością organizacyjnego 
zjednoczenia, zjazd ten wogóle od 
czasu osiedlenia się tu Niemców, 
jest pierwszym ich zespołowem wy­
stąpieniem na ziemiach węgier­
skich.

Św ię t a  r z e k a
STRESZCZENIE POCZĄTKU 

POWIEŚCI
N a  Śląsku, podówczas jeszcze 

„czeskim" dzieje się Polakom co­
raz gorzej.
' W  hutach rugi, pracy coraz 

tnnlej. Wszędzie hula teror. Za  po­
syłanie dzieci do polskiej szkoły 
rodzice płacą utratą chleba.

W  takich czasach zwiedza Śląsk 
dziennikarz polski. Obwozi go au­
tem piękna żona adwokata Szejdy 
z Trzyńca.

Widzieli już wsie 1 miasta __  a
w  Clerllckn na „2wlrkowisku“ 
dziennikarz słucha legendy o 
„Czarnej księżnie".

„Czarną księżnę" lud polsko-filą- 
skl wspomina żle, —  Czesi dobrze.

To też ludzie gadają, że żwirkę 
1 Wigurę „Czarna księżna" ficiągnę 
la na swój grób przepastny.

A  w  szkołach rozpoczyna się rok 
szkolny.

Trochę się w  szkole polskiej po­
prawiło. Więcej dzieci posyłają.

Poszła do szkoły 1 mała Anysz­
ka, Kalfoszowej, hutnlczkl, córka.

Wzląl Ją pod opiekę nauczyciel 
Pełka.

Nauczyciel przez okno ogląda 
piękną 61ąską okolicę.

A  najczęiclej wzrok Jego kieruje 
się ku Trzyńoowl, —  gdzie w  do­
mu, z czerwonym dachem mieszka 
piękna żona adwokata Szejdy.

Piękna, pociągająca, —  ale jaka$ 
ddHUA. laeaiŁUMłwlta.

P a t r z y ł y  o s z o ł o m io n e .

—  C o  m ó w i c i e ,  K a i f o s z k o ,  p o d  
n i ó s ł  p i ó r o ? . . .

S k i n ę ł a  g ł o w ą  z  p o w a g ą  i  o  

z n a j m i ł a ,  i ż  t o  z d a r z y ł o  s ię  p r z e ­

c i e  n i e d a w n o ,  a  j u ż  n i k t  n i e  p a ­

m i ę t a ,  a l b o  l i  n i e  z w r ó c o n o  n a  

t e n  f a k t  d o s t a t e c z n e j  u w a g i .  G d y  

s t a r y  n a u c z y c i e l  z m a r ł  i  c h o w a ­

n o  g o  u r o c z y ś c i e ,  z ł o t o u s t y  k a z ­

n o d z i e j a  g ło s z ą c  m o w ę  p o ż e g n a l ­

n ą  s m y r g n ą ł  p i ó r e m  n a  k o ś c i ó ł  

i  z a w o ł a ł :

—  N a u c z y c i e l e  —  o t o  p o m i ę ­

d z y  w a s  r z u c a m  p i ó r o  G a j d y  i  

p y t a m :  —  k t o  j e  p o d n i e s i e ? . .  

O t ó ż  m ł o d z i e n i e c  t e n *  A n d r z e j  

P e ł k a  s t a ł  w  t ł u m i e  ł  g a p i ł  s ię  

n a  m a l o w i d ł a  k o ś c i e l n e  i  p o p r a ­

w i a ł  k r a w a t k ę ,  n i e  w i e l e  w ie d z ą c  

c o  t o  s ię  d z i e j e .  P i ó r o  p a d ł o  t u ż  

k o ł o  n i e g o ,  ż e  z a ś  j e s t  z  n a t u r y  

t a k  u p r z e j m y  s c h y l i ł  s ię  a b y  j e  

p o d n i e ś ć .  . W  r o z t a r g n i e n i u  c h c i a ł  

j e  z a r a z  o d d a ć  k o m u ś ,  l e c z  w  

t e j ż e  c h w i l i  o c k n ą ł  s ię ,  s p o j r z a ł  

w o k ó ł  i  z a w s t y d z o n y  p o w s * e o h -  

n ą  u w a g ę ,  z a t r z y m a ł  j e .

—  P o c z k a j c i e ,  K a i f o s z k o ,  j a -

p o w i e ś  6

ż e m  t o  j u ż  s ł y s z a ł a !  —  k r z y k n ę ł a  

K n o b l o c h o w a ,  m a r s z c z ą c  b r w i .

T a  h i s t o r j a ,  c z y t a n a  c z y  s ł y ­

s z a n a  w c a l e  n i e  d o t y c z y ł a  j e d n a k  

P e ł k i ,  a n i  z m a r ł e g o  n a u c z y c i e l a .  

B y ł a  t o  s t a r a  o p o w i e ś ć ,  z  p r z e d  

l a t ! . . .  K a i f o s z o w a  w p a r ł a  w  n i ą  
s w e  ż y w e  o c z y .

—  P o k r ę c i ł o  w a m  s ię  c o ś ,  K n o -  

b l o s z k o ,  t o  b y ł o  t a k  j a k o  m ó ­
w ię ! . . , !

S a m a  ś w ię c i e  w i e r z y ł a  w  s w e  

s ł o w a ,  a c z k o l w i e k  o p o w i e ś ć  o  

p i ó r z e  p r z y s z ł a  j e j  n a  m y ś l  d o ­

p i e r o  c o .  B y ć  m o ż e  ż e  i  j e j  o b i ł o  

s ię  t o  k i e d y ś  o  u s z y ,  l e c z  w  t e j  

c h w i l i  o p o w i e ś ć  w  s a m  r a z  n a d a ­

r z y ł a  s i ę  d o  o k o l i c z n o ś c i .  I n n e  

k o b i e t y ,  n i e  s ł u c h a j ą c  K n o b l o -  

c h o w e j  ż y w o  k o m e n t o w a ł y  j u ż  

s a m o  z d a r z e n i e ,  z a c h w y c o n e  i  

p r z e j ę t e .  K a z n o d z i e j a  w i e d z i a ł  c o  

r o b i ,  r o z u m  k i e r o w a ł  j e g o  r ę k ą ,  

r z u c a j ą c ą  p i ó r o .  P u s t k a  m u s i  b y ć  

w y p e ł n i o n a ,  u b y t e k  z a s t ą p io n y .  

I  r o z e s z ł y  s ię ,  s z e p c ą c :  —  P o d ­

n i ó s ł  p i ó r o ,  p a t r z a j c i e ! . . .  n i e  w i e ­

d z i a ł  n a w e t  c o  t o  z n a c z y ! . . .

—  Z a t r z y m a ł  j e ! . . .

G o t o w e  b y ł y  ś m i a ć  s ię ,  n i c z e m

z  d o s k o n a łe g o  f i g l a  i  s p i e s z y ł y  s ię  

t e r a z  a b y  o p o w i e d z i e ć  t o  w  d o ­

m u  i  g d z i e  s ię  t y l k o  n a d a r z y  s p o ­

s o b n o ś ć .  K a i f o s z o w a ,  s z u m ią c  

k i e c k ą ,  p o m k n ę ł a  k u  m i a s t u .  

M i a ł a ,  c o p r a w d a  k u p i ć  j e n o  k a ­

w a ł e k  m ię s a ,  c o b y  s ię  d a ł o  z a ł a ­

t w i ć  w  p o b l i ż u  S t a r e j  K o l o n j i ,  

a l e  g d y  r a z  w y s z ł a  z  d o m u ,  d l a ­

c z e g o  n i e  u ż y ć  ś w i a t a ? . . .  B y w a ł y  

d n i e ,  ż e  n o s a  s t a m t ą d  n i e  w y ś c i -  

b i a ł a .  A t o l i  d z i ś ,  g d y  j e s t  w  d o ­

d a t k u  o d ś w i ę t n i e  p r z y o d z i a n a  

m o ż e  s o b ie  p o p a r a d o w a ć  u l i c a ­
m i .

U  ś l i ż a ,  k o ł o  w i a d u k t u  u b r a n o  

w y s t a w ę  n a  c z e ś ć  r o z p o c z ę t e g o  

r o k u  s z k o ln e g o .  D r e s z c z  j ą  p r z e ­

c h o d z i  n a  s a m ą  m y ś l  i l e  t r z e b a  

w y d a ć ,  w y ł o ż y ć  g o t o w y m  p i e n i ą ­

d z e m  n ą  z a k u p y  d l a  A n y s z k i  i  

J u r a  j a .  Z a t r z y m a ł a  s ię  c h w i l ę  

a b y  s ię  p r z y j r z e ć  k a j e t o m ,  o ł ó w ­

k o m ,  k s i ą ż k o m  i  t e c z k o m .  N ie ,  

b e z  t e g o  m o g ą  s ię  c h y b a  o b y ć  

—  n i e  s t a r c z y  t o  s t a r a  c e r a t o w a  

t o r b a ? . . .  Z  g ó r y  w i e d z i a ł a ,  i ż  

A n y s z k a  b ę d z i e  s ię  n a p r z y k r z a ć ,  

l e c z  m u s i  j ą  k r ó t k o  u j ą ć  i  n i e  
d a w a ć  s ię .

P r z y  u b r a n i a c h  w i d a ć  j u ż  z a ­

t r o s k a n e  m a t k i ,  w y p a t r u j ą c e  o -  

d z ie ż  d l a  s w o i c h .  H u b e r t u s y ,  s p o ­

d e n k i ,  p u m p k i ,  w e s t y  s p o r t o w e ,  

c z a p k i  —  z a p e ł n i a j ą  w y s t a w ę .  

Z d j ę ł a  ją  c i e k a w o ś ć  i  p r z y ł ą c z y ­

ł a  s ię  d o  k u p u j ą c y c h ;  o b m a c a ł a  

p u m p y  w  s a m  r a z  z d a t n e  d l a  

J u r a j a ,  p o p y t u j ą c  g ę s t o :  j a k a  

c y n a ? . . .  j a k a  c y n a ? . ,  j a k a  c y n a ? . .

P o t e m  o d e s z ła ,  w y d ą w s z y  p o ­

g a r d l i w i e  w a r g i .  M o g ł a  t o  b y ł a  

k u p i ć  z a  p ó ł .

Swą grupę narodowościową na 
Węgrzech oceniają Niemcy na 700 
tys. dusz 1 zapowiadają, iż  po tym 
zjeździe, w którym mimo niesprzy­
jającej pogody, wzięło udział ponad 
30 -tys. przyjezdnych ze wszystkich 
stron kraju, mniejszość tę wprzę­
gną z całym rozmachem do pracy 
nad „przyjacielskiem zbliienięm“ > 
jako „pomost ( ! )  dwóch sąsiednich 
narodów 1 kultur".

A le największa przyjemność 
oczekiwała ją  p rzy domu towa­
rowym , gdzie tyle wszystkiego. 
W ystaw a z meblam i zatrzymała 
ją  na dłużej. Do nowego bowiem 
domu będą musieli kupić to * 
owo. Dom ten jeszcze nie stał J*® 
gruncie ziemskim , ale niemniej 
wyraźn ie bytow ał w  je j wyobraź­
ni. Przeholow ała ociupinkę w 
ilości izb, to prawda, lecz przy 
namysłach może odejm ować lub 
dodawać, zanim  zdecyduje się na 
dobre. Mogła też o ło  ustawiać 
piękny, okrągły stół okryty ada­
maszkową serwetą, otaczać 
sześciu krzesełkam i i zapełniać 
kredens wszelakim  kryształem * 
porcelaną, co też i czyniła właś­
nie.

N ieco dalej, auto Szejdów 
zw róciło  Jej uwagę. C iekawie zer­
knęła do sklepu, przeczucie me 
om yliło  ją : stała tam Jolanto, 
skrzyw iona jak  półtora nieszczę­
ścia i przebierała w  towarach, 
nie m ogąc się zdecydować co wy­
brać. Pochodziły z jednych stroni 
z nad rzeki, a różnica lat i . 1” ? 
żeństwo oddaliły je  od siebie- 
Podczas gdy Zuzanna wyszła z 
szczerej skłonności za hutnik a, 
tamtej dostał się adwokat. L eC 
litość brała patrzeć co się to 
stało z ow ego tęgiego, różoweg 
pulpetu, z wesołego i psotnej? 
dziecka, które ona, Kaifosz 
nieraz musiała fest wytrząś
p o  p y s k a c h  a b y  j e  p r z y w i e ź ć  

statku i opamiętania.
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Ekspansja handlu niemieckiego w Turcji
Ogłoszone ostatnio dane statysty* 

tfne tureckiego handlu zagranicz­
nego wykazują jak szerokie i u- 
ęruntowane są w  Turcji wpływy 
gospodarcze Niemiec.

Udział procentowy Niemiec, głów* 
*ego kontrahenta Turcji, wynosi po 
ł tronie wywozu tureckiego 42,9 
proc., po stronie przywozu —  46.98 
procent

N ą  drugiem miejscu, po Rzeszy 
*najdują się obroty ze Stanami Zjed 
n'oczoneml A . P. Udział St. Zjedno­
czonych w obrotach zagranicznych 
Turcji jest jednak w  po-ównaniu 
<Ję> wymiany nlemlecko-tureckiej ma­
ły i wynosi po stronie eksportu ok. 
13 proc., po stronie importu zaś 
10,5 proc.

Na dalszych miejscach znajdują 
się obroty z Wielką Brytanją, któ­
rej eksport do Turcji jest dośó du* 
iy  w związku z budową stalowni w 
Karabuk, oraz obroty z Włochami.

W  handlu zagranicznym Turcji 
Wymiana towarowa z teml cztere­
ma państwami, a więc z Niemcami, 
St. Zjednoczonemi, Anglją  i Włocha 
>ni stanowi ponad 70 proc. ogólnych 
obrotów, z czego ponad 40 proc. 
przypada na Rzeszę niemiecką.

Podkreślić jednak należy, że w 
Polityce handlowej Turcji dają się 
Zauważyć wysiłki zmierzające do 
utrzymania szerokiego wachlarza 
*■ zakresie kierunkowoSci handlu 
laijranicznego i kontaktów gospo­
darczych. Charakterystycznym jest 
tutaj fakt, że rzłjd turecki po sfi­
nalizowaniu pertraktacyj pożyczko­
wych z Niemcami, natychmiast nie­
omal rozpoczął podobne rozmowy
* Anglją.

Obroty handlowe polsko-tureckie, 
jeszcze w latach 1935 i 1936 zni­
kome 1 nie odgrywające poważnlej- 
*zej roli, w  ciągu dwóęh Jat ostat­
nich wykazały 'bardzo poważny 
Wzrost. W  r. 1935 polska Importo­
wała z Turcji za 1.338.000 zł., eks­
portowała zaś na tamten rynek za 
1-245.000 zł., przyczem obroty zam­

knięte były saldem ujemnem dla 
Polski w wysokości 93.000 zł. W  po­
równaniu z temi liczbami ilustru- 
jącemi wymianę polsko-turecką w 
roku 1935 obroty w  r. ub. były nie­
mal dziesięciokrotnie większe.

W  r. 1938 bowiem wartość na­
szego Importu z Turcji przekroczy­
ła 11 miljn. zł., wartość eksportu 
zaś osiągnęła bezmała 13 miljn. zł. 
Należy przytem zaznaczyć, że w  r. 
ub. poraź pierwszy obroty zamknię­
te zostały przeszło półtoramiljono- 
wem saldem dodatniem dla Polski.

W  obecnej chwili Turcja jest te­

renem wytężonej akcji ’ dyplomaty­
cznej. Przyjazd do Ankary amba­
sadora von Pappena, oraz wizyty 
kom. Potiemkina l gen. Weygand'a 
stanowią wielomówiącą ilustrację 
tych dyplomatycznych zabiegów.

W  rozmowach, prowadzonych 
w Ankarze, niewątpliwie czyn­
nik gospodarczy odgrywać będzie 
rolę niepoślednią ! niepośledniej też 
wartości atut w rękach partnera 
niemieckiego stanowi przeszło czter 
dziestoprocentowy udział Rzeszy w 
handlu zagranicznym Turcji.

(J. P .)

Wzrost obrotów Gdyni i Gdańska 
iv kwietniu r*. h.

Miesiąc kwiecień przyniósł dalszy 
wzrost obrotów portu gdańskiego.

W  okresie tym obrót towarowy 
wyniósł 641530 tonn wobec 528160 
tonn w kwietniu r. ub. Z ogólnych 
obrotów na wywóz przypada 540,302 
tonn, na wywóz zaś 96.718.

W  wywozie rolę dominującą od­
grywa węgiel (407.351 tonn), na­
stępnie zaś drewno (64.647) i zbo­
że (24.934 tonn).

Obrót towarowy portu gdańskie­
go w  okresie od 30 kwietnia do 6 
b. m. według statystyki kolejowej 
wyniósł 137.071 Ł, z czego przy­
padało na wywóz 122.565 t., na przy 
wóz zaś 14.506 t. W  szczególności 
dowieziono koleją do portu gdań­
skiego celem ekspedycji morskiej 
91.639 t. węgla, 17.588 t. drzewa, 
6.084 t. zboża itd. Wysyłka kole­

jowa towarów, przywiezionych dro­
gą morską, obejmowała przedewszy 
stkiem rudę.

Również w kwietniu r. b. zwięk­
szyły się obroty portu gdyńskiego.

W  ciągu miesiąca kwietnia ruch 
statków w porcie gdyńskim wy­
niósł 1.049 statków o pojemności 
1.109.360 tonn, czyli dziennie prze­
bywało w  porcie przeciętnie po 65 
Btatków. Również zwiększył się 
średni tonaż zawijających do portu 
statków.

Równocześnie zwiększa się także 
i ilość bander, pod jakiemi zawijają 
statki do naszego portu. W  kwiet­
niu reprezentowane były w  porcie 
gdyńskim bandery 17 krajów, a w 
tem stosunkowo sporo było statków 
litewskich, sowieckich i panamskich, 
zazwyczaj rzadkich w  Gdyni.

Z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów

Warszawskiego Tow. Kopalń Węgla 
i Zakładów Hutniczych S. A*

W  dniu 9 maja r. b. odbyło 
się w  W arszaw ie, pod przew od­
nictwem  mecenasa Lucjana Alt- 
berga. 69-te W alne Zgrom adze­
nie Akcjonarjuszów  W A R S Z A W ­
SKIEG O  T O W A R Z Y S T W A  K O ­
P A L I*  W Ę G LA  I Z A K Ł A D Ó W  
H U TN IC ZY C H  S. A.

P o  dyskusji zatw ierdzono b i­
lans oraz rachunek zysków  i

Sprawozdanie z  Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów
Towarzystwa Przemysłu Tłuszczowego
Schicht-Lerer $• A* Warszawa

strat, zam ykający się —  po odp i­
sie na am ortyzację w  kwocie 
Zł. 1.760.000.—  —  zyskiem  Zł. 
3.851.50, k tóry przeniesiono na 
rok następny.

W  wyniku przeprowadzonych 
w yborów  do władz, skład w ładz 
Tow arzystw a pozostał bez zm ia­
ny-

Handel zagraniczny Polski
Saldo dodatnie przy wzroście obrotów

Spław drzewa
W r. 1938 spławiono na polskich 

drogach wodnych śródlądowych 
Przeszło mlljon metrów sześć, dre- 
W i ,  Z ilości te j wyładowano we­
wnątrz kraju 889.000 mtr. sześć., 
około 100.000 mtr. sześć w Gdań- 
*ku. około 35.000 mtr. sześć, za­
granicą.

W  stosunku do r. 1937 nałado­
wano drewna 1 spławiono około 15 
proc. więcej wodnemi drogami śród 
l'VloWemi w Polsce.

Kontyngenty autonomiczne
na kawę i herbatę

Ministerstwo Pm m ysłu  i Han*’ 
uruchomiło ostatnio autonoml- 

£&ne kontyngenty na kawę 1 her­
batę. Uruchomione kontyngenty au- , 
‘ onomiczne działać będą zastępczo,, 
Regulując import kawy 1 herbaty 
?o czasu uzgodnienia I ogłoszenia' 
instrukcji o tranzakcjach włąza-1 
"yeh.

Wywóz towarów j 
masowych

przez porty p. o. e. |
Wywóz towarów masowych prze* j 

*lynię i Gdańsk przedstawiał Bię
*  latach 1937 —  1938 następująco:

Gdyni —  w 1937 r. 6.626.733 t.,
*  1838 r. —  6.949.158 t., dla Gdań- 
*sa w 1937 r. —  5.086.582 i w  1933 
roku —  5.024.276 t. Przez Gdynię 
wywieziono towarów drobnicowych 
w 1937 r. —  661.439 Ł, a w 1938 
-in*!* ’— 697.744 t. Przez Gdańsk w

r. —  598.267 t., a w 1938 r.—  
533.961 t.

Espresso z  jęczmienia
"<*ak kawy na rynku 

y włoskim
Półoficjalny komunikat wioski 

J ? r y uje koniecznościami włoskiej 
y. i dewizowej dający się silniej 

zuc .na rynku brak kawy j , do* j 
,a?a się od społeczeństwa oszczęd 

tv J gospodarki tym artykułem, 
nar • kawy z E tjopji muai być 

silnie ograniczony, albo- 
U-m li<?C7'ne j e8t utrzymanie do 
itAo. ^®owycl1 zagranicznych ryn* j 
sa , ytu* Krajowe zapasy k aw y ! 
4 prawie całkowicie wyczerpane.

- todzowna będzie wobec tego spne 
^  ^ w y , mieszanej s jęczmieniem.

Obroty handlu zagranicznego Pol­
ski i W . M. Gdańska osiągnęły w 
pierwszym kwartale b. r. w porów­
naniu z analogicznym okresem roku 
1938 znaczniejszy wzrost. Ogólny 
obrót wyniósł 648.677 tys. zl., wo­
bec 615.533 tys. zł. w pierwszych 
trzech miesiącach 1938 r., czyli 
zwiększył się o 33.144 tys. zł.

Wzrost ten zawdzięczać należy 
silnemu wzmożeniu się eksportu.
Przedstawiał on wartość 340.124 i 58.653 tys. zł,

tys. zł., wobec 278.440 tys. zł. w 
pierwszym kwartale 1938 r., pod­
niósł się więc o 61.684 tys. zł.

Import natomiast spadł o 28.540 
tys. zł., mianowicie z 337.093 tys. 
do 308.553 tys. zł. Wskutek tego 
bilans handlowy Polski zamknięty 
został nadwyżką eksportu w kwocie 
31.571 tys. zł., gdy w  pierwszym 
kwartale poprzedniego roku wyka­
zywał saldo ujemne w wysokości

Normalizacja wymiarów żelaza
Wprowadzenie z dniem 1 maja 

T. b. podziału żelaza, zbywanego 
przez Syndykat Polskich Hut Że­
laznych, na wymiary znormalizowa­
ne i nieznormallzowane, spotkało się 
w zainteresowanych sferach gospo­
darczych z życzliwem przyjęciem.

Szczególnie pozytywnie oceniają 
te sfery fakt wczesnego przygoto­
wania rynku przez Syndykat do 
przyjęcia normalizacji wymiarów 
żelaza. W arto przypomnieć, że pro­
blem ten omawiany był szeroko w 
artykułach i komunikatach, zamie­
szczanych na łamach pism facho­
wych i codziennych, za pomocą któ­
rych Syndykat już w roku ubie­
głym sygnalizował wprowadzenie 
normalizacji, zapowiadając ją  na 
pierwszą połowę r. b.

Dzięki tym wiadomościom norma­

lizacja żelaza, stanowiąca bądź co 
bądź poważną zmianę w stosunku 
do poprzedniego stanu rzeczy, zo­
stała przeprowadzona w atmosferze 
pełnego zrozumienia ze strony od­
biorców, którzy mieli dostateczny 
czas na przystosowanie swych zle­
ceń do nowych warunków.

Wypada podkreślić, że na 2 ty­
godnie przed wprowadzeniem norma 
lizacji, t. j. już w  dniu 15 kwietnia 
roku bież. opublikował Syndykat 
program znormalizowania wytwo­
rów i cennik dopłat na wytwory 
nieznormallzowane. Program ten i 
cennik rozesłane zostały nie tylko 
wielkim odbiorcom ze sfer przemy­
słu przetwórczego i kupiectwa bran­
ży żelaznej, lecz także szeregowi 
mniejszych firm, które ujawniły w 
tym kierunku zainteresowanie.

W  dniu 1 b. m. odbyło się W al­
ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Sp. Akc. „Schiclit-Lever“ . Zebranie 
zagaił prezes Rady Spółki, poczem 
wybrano na przewodniczącego zgro­
madzenia p. mec. Jurkowskiego. 
Sprawozdanie Zarządu składał p. 
dyrektor inż. Podraszko przedsta­
wiając działalność Spółki w okre­
sie sprawozdawczym. Bilans Spółki 
za rok 1938 zamyka się sumą zło­
tych 36.057.787.75, a rachunek zy­

sków i strat sumą zł. 11.386.347.48. 
Zysk Spółki za rok sprawozdawczy 
wyniósł zł. 213.580.64.

Walne Zgromadzenie udzieliło ab­
solutorium Władzom Spółki.

W  roku sprawozdawczym Spółka 
zadeklarowała na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej sumę zł. 265.000, 
a pracownicy-Firmy sumę złotych 
71.560. Pozatem na FON wpłacona 
została suma ponad 11 i pół tysią­
ca złotych.

Zgóra 1 i uól miliona zl. wpłynęło na P. 0. P. i F. 0. N
z  Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu

Dopiero po zamknięciu zapisów 
na Pożyczkę Obrony Przeciwlotni­
czej zdać sobie można sprawę z 
wysiłku pieniężnego naszego prze­
mysłu _ w  tym wyścigu ofiarności.

Na jedno z czołowych miejsc wy 
suwa się Tomaszowska Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu. Przedsiębior­
stwo to w ostatnich dniach marca 
r. b., jak donosiliśmy, złożyło do 
dyspozycji Naczelnego Wodza na 
F.O.N, 100.000 zł., pożyczkę zaś sub

skrybowało na łączną kwotę 1 mllj. 
120 tys. zł.; jego  zarząd, pracow­
nicy i robotnicy ofiarowali na 
F.O.N. 80.000 zł. i subskrybowali 
pożyczkę za 254.000 zł.

Zgórą półtora miljona złotych 
wpłynęło więc na potrzeby dozbro­
jenia w rezultacie zgodnego wysił­
ku władz i pracowników Toma­
szowskiej Fabryki Sztucznego Je­
dwabiu.

Obrady polsko-niemieckiej
komisji rządowej

W końcu przyszłego tygodnia u- 
daje się do Berlina polska komisja 
rządowa dla kontroli obrotu towa­
rowego polsko-niemieckiego.

Delegacji przewodniczyć będzie 
dyrektor departamentu handlowego

Min. Przemysłu i Handlu Geppert 
W  skład delegacji wejdą przedsta­
wiciele Min. Skarbu, Przemysłu i 
Handlu, Spraw Zagranicznych oraz 
rzeczoznawcy Rady handlu zagra­
nicznego.

Giełda
W A L U T Y  I  D E W IZY

N a wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-de wizowej w  Warszawie ten 
dencja dla dewiz była nieco słabsza, 
przy obrotach małych. Notowano: Am  
sterdam 286, Bruksela 90,30, Londyn 
24.87, Nowy Jork 5.31, Nowy Jork ka­
bel 5.31.50, Montreal 5.30, Paryż —  
1-1.06, Sztokholm 128.05, Zurych —
119.10. Orjentacja na Kopenhagę —
111.10, na Medjolan 27.97, na Helsing 
fors 10.97 1 na Oslo 124,95. Bank Pol 
ski płacił za dolary amerykańskie —  
5.30, kanadyjskie 5.26.50, floreny ho­
lenderskie 285, franki francuskie 14, 
szwajcarskie 118.60, funty angielskie 
24.78, guldeny gdańskie 99.75, belgi 
belgijskie 90.05, korony norweskie —  
124.35, duńskie 110.60, szwedzkie —  
127.45, liry włoskie 17, marki fińskie 
10.70, niemieckie srebrne 78.

P A P IE R Y  PRO CENTO W E  
N a  rynku papierów procentowych

Prasa o gospodarstwie
NIEM IECKI 

„D R AN G  NACH  OSTEN“  
JEST FIKCJĄ PO LITYC ZN Ą

„I. K. C.“  wskazuje na rosnący 
pęd ludności niemieckiej ku mia­
stom. Wg. tego pisma:

„Ńlcmey przestał; być narodem rol­
ników, chłopów — są typowym na­
rodem przemysłowym. Ucieczka ze 
wsi, z Łlórą walczy się z nakładem 
olbrzymieli kosztów, ustawicznie po­
stępuje naprzód I, jak stwierdził w jed­
nej ze swych mów min. Darre, stanowi 
jedno z największych socjalnych nie­
bezpieczeństw dla Niemiec. Z tego sta­
nu rzeczy wynika konsekwencja, ie 
Niemiec nie chce być kolonistą-roini- 
klem, a szuka wyłącznie skupisk więk­
szych, przemysłowych.

„Drang nach Osten”  — pochód na 
Wsehód — lo był pochód osadnlków- 
kolonlslów. Dziś program ten stracił 
swój wewnętrzny biologiczny dyna­
mizm I jest tylko sztuczną, politycznie 
forsowaną fikcją.*’

W  świetle tych tendencyj niemie­
ckie narzekania na brak „przestrze­
ni życiowej" tracą wszelkie racje. 
Wprawdzie: (

N iemcy ustawicznie szermują llezbą 
140 mieszkańców na Jeden kilometr 
kwadr, obszaru” .

Ale:

„Okazuje się, ie w obrębie samej 
Rzeszy jest dość terenów— kolonlza- 
eyjnych, które wykazują gęstość zalud­
nienia 40 do 60 ludzi na kn|. kwadr., 
a więc mogłyby pomieścić jeszcze spo­
ro nadmiaru z okręgów o gestem za­
ludnieniu”.

To też słusznie konkluduje „I. 
K. C.“ :

„Widzimy żalem, że teorja o głodzie 
ziemi, o „narodzie be* ziemi”  itd, jest 
pozbawioną podstaw. —■ Niemcy wolą 
uprzemysłowione Czechy i Morawy od 
rolniczych wsehodnleh obszarów swe­
go własnego państwa..”

ZŁE  PE R SPE K TYW Y 
D LA  NIEM IECKIEGO 

PRZYROSTU LUDNOŚCI

Jak wiemy, hitleryzm przywiązu­
je wielką wagę do przyrostu lud­
ności, który ma dać imperializmo­
wi niemieckiemu odpowiednią pręż­
ność.

W  szczególności Niemcy starają 
się forsować wczesne zawieranie 
małżeństw, co ma być jednym ze 
środków zwiększenia przyrostu lud­
ności. Szeroko zakrojona akcja w 
tym kierunku musi jednak zawieść. 
Obecnie dorastają bowiem szczupłe 
wojenne roczniki. Jak podaje „Pol­
ska Zachodnia*V w  Niemczech:

„ilość mężczyzn zdatnych do mał- 
i /nistu n z roczników:

Rocznik Ilość mężczyzn
1012 627.930
1014 998.230
1015 467.842 
101C 334.407 
1917 317.030 
1018 331.020

jak się okazuje, spadek Ilości męż­
czyzn zdatnych do małżeństwa jest 
bardzo poważny. Faktowi temu nie 
zdoła zapobiec nawet najwspanialej 
rozwinięta akcja, gdyż „nic może się 
więcej żenić, niż istnieje mężczyzn” .

NASZE ŻYCIE GOSPODARCZE 
MUSI ZDAĆ EGZAM IN 

„Kxpress Poranny" wskazuje na 
spokój z jakim nasze życie gospo­
darcze przyjęło wypadki międzyna­
rodowe i podkreśla zadania tego 
życia na najbliższą przyszłość: 

„Zachowaliśmy rozwagę, zimną krew 
i wytrwałość w codziennej, szarej pra­
cy i dzlękt temu osiągnęliśmy w okre­
sie trudnym wyniki, z któryeh może­
my być zadowoleni.

Wiemy jednak dobrze, iż „spocząć 
na laurach — to klęska” , jak wiemy 
jeszcze lepiej, jakie czekają nas za­
dania 1 obowiązki..

Tem mocniej więc trzeba „przyśle- 
dzieć fałdów”, wzmagająe tempo nor­
malnej pracy gospodarczej.

Życie gospodarcze musi Iść naprzód!"

pieniężna
tendencja była niejednolita, przy więk 
szych obrotach 4V»»/o wewnętrzną. No 
towano: 3*/o lnwest. I  em. 80, IX em. 
81, 4'Yo konsolidacyjna 62, drobne od­
cinki 61, 4>/2°/o wewn. 61, 5°/o kon- 
wersyjna 65.50, odcinki po 100 zł. —■
62.50, drobne 60.50, 4'/s‘Vo ziemskie —  
57— 56.75, 5°/o Warszawy z 1936 r.—  
66, 5Vc Warszawy z 1933 r. —  66.75—  
67.25, odcinki po 1.000 zł. —  67.75, 
5«/o obligacje W arszawy 7 em. —  63.

AKCJE
N a rynku akcyjnym tendencja by­

ła nieco słabsza, przy obrotach ogra­
niczonych. Notowano: Bank Polski —  
114, Cukier 36.50, Starachowice 55,75
—  55, Haberbusch 68 —  67.50, Ostro­
wiec 79,50 —  79.

W  obrotach prywatnych: 3% ren­
ta ziemska odcinki po 1.000 zł. —
51.50, po 500 zł. —  57, Żyrardów 57. 

PO ZAG IEŁD O W E K U R SY
W IEC ZO R NE  

Inwestycyjna I om. —  80. 
Inwestycyjna II  em. —  81. 
Konwersyjna —  65,50. 
Konsolidacyjna —  62.
Wewnętrzna —  61.
Dolarówka —  nienotowana.

Giełda zbożowa
N a  w c z o r a js z e m  z e b r a n iu  g i e ł d y  i h c Z o  

w o - t o u - a r o w e j  w  W a r s z a w ę  o c r ó ln y  o b r ó t  
w y n ió s ł  2 .0 8 5  t . ,  w t e m  S y ta  6 87  t .  N o t o  
w a n o  z a  1 0 0  k g .  p a r y t e t  w a g o n  W a r s z a ­
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Na złamanie resorów
M apa, która fałszuje rzeczyw istość

Ze smutnego stanu dróg w Pol- 
%C6  zdajemy sobie naogół sprawę,

Dróg tak zw. gruntowych, czyli 
poprostu wiejskich jest przecież w 
krają blisko 100 razy więcej (w  
kilometrażij) niż dróg o nawierz­
chni ulepszonej, jak asfalt, klinkier 
etc.

Te drogi wiejskie, wyboiste —  
plaga automobilistów —  ciągną się 
na przestrzeni 274 tys. kim. Pod­
czas gdy dróg brukowanych wogó- 
le jest 62 tys. kim. w czem o na­
wierzchni ulepszonej zaledwie ok. 
8 tys. kim. (Dane L igi Drogowej).

W  tej sytuacji, mapa samocho- 
flowa, oznaczająca między in. stan 
dróg —  jest prawdziwem błogosła­
wieństwem dla automobilisty. Jazda 
po trasie nieznanej nie naraża go 
na przykre niespodzianki, jak zła­
manie resorów itp.

Takby się przynajmniej wydawa­
ło. Niestety są mapy płatające au- 
tomoblllścfo figle. I  to mapy „skąd­
inąd" dobre, starannie opracowane.

Do takich właśnie należy ostat­
nia mapa, wydana (jak  co roku), 
przez Automobilklub. Mapa jako 
schemat orjentaeyjny doskonała, 
wyznaczająca odległości w sposób 
rzucający się łatwo w  oczy, gra fi­
cznie wykonana bez zai'zutu.

NTa tej to mapie zastosowano po­
czwórną klasyfikację dróg. Czar­
nym kolorem oznaczono twardą do­
brą ^nawierzchnię. Czerwonym —  
drogi bite. Ukośnemi, białemi kre­
skami —  drogi średnie, a poprzecz­
nymi, białemi —  złe drogi

Sądząc z danych statystycznych listów krajowych.

T a b e l a
(n ie l r z ę d o w a ) z  dnia lo maja
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GŁÓWNE WYGRANE

w y g ra n a  1 t  10.000 p a d ła  n a

—  tych kresek poprzecznych po­
winno być na mapie dużo. A  tym­
czasem... jest Ich właśnie bardzo 
mało.

Z mapy Automobilklubu bije 
wyraźna tendencja do zatuszowa­
nia złego stanu dróg w Polsce.

Wystarczy porównać ją  z rzeczy­
wistością na poszczególnych odcin­
kach. Choćby na trasie Warszawa- 
Zalcszczyki. Są tam miejsca ozna­
czone na mapie czarną linją, a tym 
czasem na tej „dobrej drodze" au- 
tomobiliści łamią sobie resory. Po- 
zatem w bardzo wielu miejscach 
droga wyraźnie zla podciągana, jest 
na mapie do poziomu drógl śred­
niej.

W  jakim celu właściwie retuszu­
je się tak mapę samochodową? 
Ze względów prestiżowych?

Jeśli zagraniczny automobilista 
przekona się, że oznaczenie na ma­
pie nie odpowiada rzeczywistości 
choćby na niewielkim odcinku —  
bardziej nas to zdyskredytuje, niż 
rzetelne oznaczenie stanu dróg,, 
które uchroni jego wóz przed tbI- 
szczenlem.

Naturalnie tego, że za cenę wąt­
pliwych korzyści prestiżowych kra­
jowi automobiliści ufając mapie 
łamią sobie-resory aż nazbyt-czę­
sto •— niema chyba poco podkre­
ślać. To jest oczywiste.

A  wydawałoby się, że mapa sa­
mochodowa wydana przez polski 
Automobilklub przeznaczona jest 
w pierwazym rzędzie dla autómobi-

JAK ŻYJ E KRAJ
Z Zagłębia

KOLONJA LETNIA W  LASACH BU  
KOWNA. Coroczny kłopot magistratu 
sosnowieckiego /. ' wyszukaniem odpo­
wiedniego locum na pomieszczenie ko 
lonij letnich dla dzieci, skłonił zarząd 
miejski do budowy własnego gmachu 
na ten cel. Postanowiono nabyć w lesi­
stej miejscowości Bukowno w pow, 
olkuskim 4 hektary starego lasu, tuż 
11 brzegów czystej rzeczki Sztoły, z 
której czerpisi wodę wodociągi w Macz­
kach. Wydział budowlany magistrali! 
t. kilku projektów wybrał projekt bu­
dowy p. Kirka i ju*; w g ł ę b i  l a s ó w  

Bukowna wznosi się pod dachem pięk­
ny gmach kolonijny, długości .82 me­
trów, który pomieści 400 łóżek. Obec­
nie prowadzone są prace przy instala­
cji światła, .elektrycznego, lak żc około 
15 czerwca budynek całkowicie będzie 
urządzony na przyjęcie dzieci. W  cią­
gu wakącyj przy systemie trzytygodnio­
wych tur korzystać będzie % wypoczyn­

ku , w doskonałych warunkach miesz­
kaniowych i higejnicznych 1200 dzieci, 
przeważnie robotniczych ze szkól po-
wszeclinych w Sosnowcu. (h)

PONAD 2000 LUDZI PRACUJE PRZY 
ROBOTACH PUBLICZNYCH. W  miarę 
rozszerzania zakresu robót publicznych 
prowadzonych przez samorządy Zagłę­
bia a finansowanych przez Fundusz 
Pracy zwiększa się również liczba za­
trudnionych bezrobotnych. Do obecne 
chwili zatrudniono już około 2000 lu­
dzi przy regulacji Przomszy i Pogorji, 
oraz ha robotach, drogowych. W  So 
silowcu zatrudniono przy robotach pu 
blicznych 1190 osób, w Będzinie 152, 
w Dąbrowie 200, a w gminach pow. 
będzińskiego z górą 260 bezrobotnych. 
Niezależnie od zatrudnionych bezrobot­
nych na miejscu, ekspozytura Fundo 
szu Pracy w Sosnowcu wysłała 650 
bezrobotnych z Zagłębia na roboty do 
sandomierskiego przy obwaływaniu W i­
sły, w tem 300 bezrobotnych z Sosnow-

100 z Dąbrowy, 100 z powiał® 1 
z Będzina. W  najbliższym ez* '̂

lAsrosowANit:

ha, jot.
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spodziewane je*l dalsze rozszerztc'* 
robót i zwiększenie liczby zatrudni 
nych bezrobotnych. (b)

NIEBEZPIECZNY OPRYSZEK SKA* 
ZAN\ PRZEZ SĄD. Na terenie ^  
snowca, a szczególnie w dzielnicy ro­
botniczej Sielec grasował niebezpie3' 
ny opryszek Antoni Makuch. Ostatni1* 
Makuch przybył na zabawę do Jok«lu 
•.Sokoła i podczas sprzeczki z Wfo* 
dysławfłn Matuszczykiem pchnął f1
nożem w plecy. Rannego przewiezio'19 
do szpitala. Makucha za£ osadzono * 
więzieniu. Opryszek odpowiadał prifi1 
sądem okręgowym w Sosnowcu. 'v 
czasie przewodu niektórzy iwiadko*’!8 
w obawie zemsty Makucha ł jego 
panów obawiali się zeznawać, tak ** 
musiał ingerować prokurator. Sąd sk®' 
zał Makucha na 2 lata więzienia, (h)

'Ł Częstochowy
v  R 0 zn 0 j lU -

IRAI.NLGO. Przez »zereg lat pri^' 
stawienia .teatralne w Częstochowie oi- 
bywały s,ę w t. rw. sali kameral^ 
lejitru Miejskiego, mieszczącej z*M 
wie 300 miejsc. Dopiero w sezonie l>'e' 
żącym oddano do uiytkn górna W1? 
na 640 miejsc.

Przewidywania, te nowa «ala p««' 
rasta. istotne potrzeby Częstochowy 
kazały sję zupełnie bezpodstawne!”'' 
?*°8oł , f,ekwencja wynosi przecięło'6 
.H)0 widzów dziennie, przyczem, o&¥ 
wiście lwia część widzów uczęszcza 00 
teatru w soboty i niedziel*. Do zffi<k- 
szema, frekwencji wydatnie przyc*)®1’ 
ły się przedstawienia szkolne, dia prS' 
cowników' umysłowych oraz dla r<M' 
JWłl. organIzacyj, stowarzyszeń i , zWW 
ków. . ... r / J

W  porozumieniu z Funduszem P'1' 
cy dyrekcja leatru organizuje prz^' 
stawienia dla bezrobotnych, któr«? 
chętnie korzystają z tej kuttural^ 
rozrywki, i stanowił) wdzięczną publik" 
no&ć. V • ;

Dużem powodzeniem cieszą się 
sobotnie popołudniowe przedstawi*n'® 
dla pracującej inteligencji- po ccui)^ 
zniżonych. '■' -

Teatr w bieżącym sezonie wysta*1’ 
15 premjer 7 odpowiednlero uwigM ' 
nieniein rodzimej twórczości poIskifi;

„Damy i huzary” i „Pan Geldb*!1 
Fredry, „Gra serc" KiedrzyóskW1’' 
„Wicek i Wacek” przybylskiego, 
szawianka" i ,Noc Listopadowa” \V?' 
spiańskiogo, „Ponad śnieg” ŻerĄtnskl6' 
go i „Dziewczyna z lasu” Szanto"'" 
skiego —  oto pozycje repertuarom'6' 
świadczące o pełnym pietyzmu stósunj 
ku djrrekcji do wybitnych utworów P. 
sklej literatury dramatycznej. W  naj­
bliższej przyszłości wystawiony *ośW 
nie jeden z najcelniejszych utwofó* 
Rittnera „Głupi Jakub”.

Dalszy rozwój teatru częstochowski'" 
go zapowiada się jak najpomyślniej- P0 
jemność sali teatralnej zwiększy się 
dalsze 400 miejsc, gdyż na jesieni b*l’ 
kon zostanie oddany do użytku, 
jemność sali wyniesie imponującą. Jak 
na ; Częstochowę, liczbę 940 miejsc, Tj’ 
umożliwi angażowanie zamiejscowi*1 
zespołów przy względnie taniej kolb”'
lacji cen. W  .perspektywie * zarysowru*! 
się stale przedstawienia warszawskiej 
opery. (s)

280.000 Z Ł .  N A  B U D O W N I C T W O  

M I E S Z K A N I O W E .  Bank G o s p o d a r s t w *  

Krajowego przyznał Częstochowie tre.' 
dyty budowlane w sumie 28Ó tys. 
Komitet rozbudowy miasta w  najbl^' 
szej przyszłości d o k o n a  p o d z i a ł u  t e j  >u' 
my.

Z Wielkopolski
GROŹNY BANDYTA N A R E S Z C I E  

ZLIKW IDOW ANY. W  o k o l i c y  G r o d U '  
s k a  o d  p e w n e g o  c z a s u  g r a s o w a ł  p e w i e n  

n i e u c h w y t n y  b a n d y t a ,  k t ó i y  n a p a d a j ą  
n a  b e z b r o n n e  o s o b y  z  b r o n i ą  w  r ę k ^ ’ 

s t a l  s ię  p o s t r a c h e m  c a ł e j  o k o l i c y -  .
Napadł on w ciągu ostatnich dni G* 

rolnika Józefa Szeitlera. O s t a t n i o  

brał zegarek niejakiemu O t t o w i .  P0'1' 
cja przy pomocy k i l k u  osób cywilny1'” 
zarządziła obławę, ustaliwszy uprzyj 
nio, że sprawcą napadów jest złod*|eJ 
i przestępca, karany wielokrotnie WJ?" 
zieniem 28-letni Stefan';''Chwalisz '* *s° ' 
złowa pod Nowym Tomyślem- 

Onegdaj natknął się n a  nic(?° • . ” 
murid Klapa, idący w towarzystw 
Stefana Gabrielskiego i Henryka Pf ł '  
były. Chwalisz widząc, żc jest r °7I?0. 
znany, począł uciekać, ostrzeli"’11-)*̂  
się ze specjalnej broni, którą 
w  leśniczówce. Przed pościgiem u* ł?. 
sięv ale widząc, że nie zdoła ujść. vk‘̂  
mierzy! do siebie, strzelając sobi* ' ,

Mieszkańcy całej okolicy odechtn^1*
pozbywszy się zuchwałego bandyty-

Z Kalisza
SPROWADZENIE SZCZĄTKÓW BLPf*' 

JOLANTY. Przed niedawnym eząse 
O.O. Franciszkanie w Kaliszu wystĄP 
z inicjatywą sprowadzenia procno 
blog. Jolanty, bogobojnej księżnej 
liskiej.

I n i c j a t y w a  t a  w c h o d z i  n a  r e a ln e  l o ­
r y  i  o b e c n i e  j u ż  O O .  F r a n c i s z k , n  
p r z y s t ą p i l i  d o  z b i ó r k i  p i e n i ę ż n e j  n a  V 

k r y c i e  k o s z t ó w  z w i ą z a n y c h  z s p r^ ().

d z e n ie m  relikwiarza I budową 81
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1 1
CZW ARTEK  

Mamertn, Maksym* 
W s. sł. 8,50. Z. 19,14

TE M PE R A T U R Y  W CZORAJSZE
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 

°d XI st. na południu do 3 st. na W i­
leńszczyźnie, wysoko w  górach było 
o<3 3 do 5 st.

PO G O DA N A  DZIft
Chmurno, z rozpogodzeniami. Umiar 

kowane wiatry ze wschodu. Tempe­
ratura w  ciągu dnia ok. 10 st.

H teatrach
T*»lr Wielki: „Dziewoi*; z Holandii”.
T e a t r  N a r o d o w y :  „ P o p i e l a t y  w e lo n " .
T e a t r  P o l s k i )  „ H a m l e t ” .
Te&tr Maty: „Brat marnotrawny”.
T e a t r  N o w y s  „ W e e k - E n d ” .
T e a t r  L e t n i :  „ P e n s jo n a t  w e  d w o m " .
Teatr M a l i c k i e j :  „ Z a k o c h a n a ” .
T e a t r  A t e n e o m :  „ C y r u l i k  S e w i l s k i ” .
T e a t r  K a m e r a ln y :  . . E l ż b ie t a  k r ó lo w a ” .
leatr 8,15: „Skowronek”.
r » a  t r  „ u n f f o ” : „ A l e  s ię  t a  b a  w i r * .
M a łe  < ln l  P r o  ( J n o :  „ S t r a c h y  n a  L a c h y ” .
Instytut B eJn ty  > „Haneczka i duch”.
A l i  B a b a  ( K ą t o w a  1 8 ) :  a o w a  r « w ) e  

k S Ł Z O N i a  O T W Ó R Z  8 1 0 1 ” .  a  Z im iń s k a .  
S jn l t a ,  A .  H a la m a ,  K le a z c z ó w n * .  F o g g ie m ,  
" a l t e r e m ,  S e m p o l iń s k im ,  R u s z k o w s k im  
“ ® g ro . K c m i f i k l m  n a  c z e le  z e s p o łu .  O w e  
• r t e d s t a w l e n ^ i  7 .sfi  i  t o  w le c z .

l A t U H l i m C t l l .  U  t l U l i k t U

lKK(WOLONVCH OLA » tL O im E 2 ł  
T K I . K K O N  J - I 1 - 2 &

W  k i t l a c h
A d r iS :  , . S k r a d z io n e  t y r i e " .
A i l n n t i e i  „Wieitii w a ic  .
B a ł t y k :  N ie w o ln ic * *  S r .s m g lis J n ” ,  
C * » ln o :  „ K r y l o w a  lo d u ” . 
r » p l t o l :  „ U  k r e s u  d r o g i ” .
< o I o * « c n m :  . . S y n  F r a n k e n s t e in a ” . 

^ y i a r y ^  „ p e k j o  S a h a r y "  ł  „ S e n s a c ja

Kllfe: „ewlat mówi o nas” I „Cztery
w p k i

J - n r o p a :  „ D n i  s z c z ę ś c ia " ,
'»m « : , . G r z e c h  r n ło d p ó c t ” . 
p l l i a r m o n . i « :  „ P W j tn e  z d r a d y ” .
I J e l lo a !  „ F l o r i a n " .  i d o d a t k i .
H o l l y w o o d :  „ G ło s  k r w i "  1 r e w j * .  
I m p e r i a l :  „ S e r c a  u l l c z n l k ó # " .
• t a l i a :  „ H o t e l  w  T y r o l n ” .
J n t a t a :  . . L a  H a b a n e r a ”  1 „ W z g a r d z o n a ”  

i K l n o  p a r a f  j l  ( iw .  A n d r z e ja :  „ ś n r i e r ó  c z y -  
*  w  d i i m g i r  1 „ B u z i a c z e k ,

Ł a t :  „ G r a n i c a "  i  d o d a t k i .
5 J le |« k le :  „ M a r j a  A n t o n i n a " . '
J J a je « t le t  „ W e f c o ły  o r d y n a n s ” .
H e w a t  „ B l o n d  n ie b e z p ie c z e ń s t w o "  1 „ Z a -  

• 'J io n a  w y s p a " .
N a p o ie o n i  G i b r a l t a r " .

. ftowa Tombola: „fcebrak W Purpurze" 
•.Buziaczek".

J J l* a :  „ Z d o b y w c a  s e r c ”  1 d o d a t k i .  
P a l la d iu m :  „ M i k a d o " .
J a n :  T r z y  s e r c a ”

, j e t l t  T r l a n o n :  „ Ś w ie c z n ik  k r ó l e w s k i ”  1 
" t ę b r iU l  s io  z a w o ż e n ie ” ,

^ i » I t o :  „ P r z y g o d a  w e  d w o j e " .
« » J :  „ S ę y p m n  a f r y k a ń s k i ” .

, B e *  ( D łu g a  9 ) :  „ P a w e !  I  G a w e ł ”  1 , , W e -  
g w ia z d k a ” ®

K o n ia :  „ B a n i t a " .
* o k ń ł ;  . . F l o r i a n "  1 „ B u s t e r  K o a t o n ” .  

^ S o r r e n t o :  „ W le z i e n ie  b e z  k r a t ”  i  „ N i e ­
m n a  d z ie w c z y n a ” .
M in k a t  „ I . t s l  d o  m a t k i " .
J t n d j o :  „ D a n i a  z  p o r t r e t u ” , 
e t y l o w y :  „ P a n n a  E w a ” , 
ś w ia t o w id :  „ U k o c h a n y " .
* w t t :  „ Z ł o t o w ło s a ”  1 d o d a t k i .

Id # n „ Z a p o m n ia n a  m e io d ja ”  !  d o d a t -

{ L ic l i t r la :  „ W ł ó c z ę g i " .
U^eleeha: „Kłamstwo

.Potoplastlkon (ul. Marszałka Focha 
jpawietla codziennie od godz. 15-el 
k.̂ 1 plastyczne widoki w  naturalnyct 
"Horach t nad Nilu.

o r a n ia  ( N o w y  f lw l a t  2 7 ) :  G ib r a l t a r ,  
S u e z  1 C e u ta .

W  A T E N E U M  
A t e n e u m  d a je  d z IS

IZocf/o
C Z W A R T E K ,  11 m a ja  

W A B S Z A W A  I  ( R a s z y n )
S .30  P i e ł ń  „ K l » d y  r a n n a  w g t a j i j  z o r z e ” . 

6 .3 3  G im n a s t y k a .  6 .5 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7 ,0 0  
D s ie n n lk  p o r a n n y .  7 .1 6  M v n v k a  ( p ł y t y ) .
8 .0 0  A u d y c ja  d la  a s k ó ł .  1 1 .0 0  A u d y c ja  d la  
s z k ó ł .  1 1 ,1 5  P ł y t y .  1 1 ,5 7  S y g n a ł  c z a s u  I h e j  
n s ł  i  K r a k o w a .  12 .03  A u d y c ja  p o łu d n io w a .
15.00 R o z m o w a  t e c h n ik a  z  m ło d z ie ż ą .  1 5 ,1 5  
K ło p o t y  |  r a d y :  „ S z u k a m  l e t n i s k a ”  —  d j a  
to j r ,  1 5 ,8 0  M u z y k a  o b ia d o w a .  16  0 0  D z ie n ­
n i *  p o p o ł u d n io w y .  1 6 .0 5  W ia d o m o ś c i  g o s p o  
d a r t z e .  16,20  „ W i e j s k i e  s p ó łd z ie ln ie  w  w a l ­
c e  o  I * !p « M  p r z y » z ! o i ć  w s i ”  —  p o g a d a n k a .
16 .4 0  K o n c e r t  o r k i e s t r y .  1 7 ,1 0  „ I I o W > id ja  n a  
c o d i l e ń ”  —  p o g a d a n k a .  1 7 .2 0  Z w y k ł a  w o ­
s k o w a  k o m ó r k a  —  p o g a d a n k a .  1 7 ,3 0  A r j e  
< łp e ro w e .  1 8 ,0 0  K o n c e r t  p o f w lę c o n y  t w ó r ­
c z o ,  c l  I t n r o  A U v e n a .  1 8 ,3 0  „ W i r i d  r y b a -  
k p w ” .  1 9 ,0 0  K o n c e r t  p o p u l a r n y .  2 0 .0 0  A u ­
d y c j a  d la  • w ó l .  2 0 ,1 5  K o n c e r t  p o p u l a r n y  z  
p ł y t .  2 0 ,3 5  A u d y c je  i n f o r m a c y j n e .  2 1 ,0 0 . 
F r .  S e l i n b e r t :  K w a r t e t  s m y c z k o w y  d - m o l l .
3 1 .4 0  „ Ś m i e r ć  B a t o r e g o ” .  2 2 ,0 0  M u z y k a  s y m  
f o n ic z n a  ( p ł y t y ) .  2 2 ,5 6  P r z e g lą d  p r a s y .
2 3 .0 0  O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  w ie ­
c z o r n e g o .  2 3 .0 5  K o n c e r t  m u z y k i  p o l s k i e j .

1 1 .0 0  A u d y c ja  d la  s z k ó ł .  „ J a k  M u s s a ł e k  
P i ł s u d s k i  p r o w a d z i ł  P o ls k ę  i n  w ie l k a -
« e l” . 1 1 .1 5  P ł y t y .  1 ,5 7 }  S y g n a ł  c z a s u  1 h e j ­
n a ł  i  K r a k o w a .  1 8 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a .
1 5 .0 0  A n d y e ja  d la  m ło d z ie ż y :  „ N a  w a r e le ” .
1 3 .2 0  G r a  o r k i e s t r a .  1 6 .0 0  D z ie n n i k  p o p o łu ­
d n io w y .  1 6 .1 0  W ia d o m o ś c i  ' g o s p o d a r c z e .
1 6 .2 0  K o n c e r t  s o l i s t ó w .  1 7 .0 5  „ O  J ó z e f ie  
P l ł a n r t s k lm  —  s w o i  1 o b c y ” . 1 7 ,2 5  M l n j a -  
t u r y  k w a r t e t o w e .  1 8 .0 0  . . K r y p t a  p o d  W i e ­
ż a  S r e b r n y c h  D z w o n ó w ”  '8 ,2 0  K o n c e r t .
1 9 .0 0  P r z e m ó w ie n ie  g e n .  b r o n i  K a r im ie r s a  
S o s n k n w s k le g o  1 9 1 6  K o n .  e - i  S >0 R e p o r ­
t a ż  d ź w ię k o w y .  2 0 ,1 0  D z ie n n ik  w  e i z o r n y .
2 0 .2 0  „ O s t a t n i e  w e r b le ”  T M a k la k ie w ic z a .  

2 0  4 0  . W  G O D Z I N Ę  Ś M I B R C T ” .
2 1 .0 0  , B e q o i e m 2 2 ,0 0  A n d y e ja  p o e t y r k a .  
2 2 ,2 5  M u z y k a  p o ls k a  ( p ł y t y ) .  2 2 .5 5  P r z e ­
g lą d  p r a s y .  2 3 .0 0  O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  
d z ie n n ik a  w ie c z o r n e g o .  2 3 .0 5  W ia d o m o ś c i  
z  P o l s k i  w  j ę z y k u  f r a n c u s k im .

C Z W A R T E K ,  11 m a ja
1 6 ,2 0  W i e j s k i e  s p ó łd z ie ln ie  w  w a lc e  

o  le p s z a  p r z y s z ło ś ć  w s i .
1 7 ,8 0  e p ie w .1 E u g .  M o s s a k o w s k i .
1 8 .0 0  K o n c e r t ,  p o ś w ię c o n y  t w ó r c z o ś c i  

H u g o  A I f v e n a .
2 1 .0 0  K w a r t e t  s m y c z k o w y  F r a n c is z ­

k a  S c h u b e r t a .
2 1 ,4 0  „ S m ie r ó  B a t o r e g o ”  —  p r z e k ła d  

z  w ę g i e r s k ie j  k s ią ż k i  M i k la s a  K a l -  
l a y ’ a .

2 3 ,0 5  K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k t e j  z  u- 
d ^ la łe r o  A .  S z t o m p k i .

P I Ą T E K ,  1S m a ja
9 ,5 5  N a b o ż e ń s t w o  t a ł o b n e  z  K a t e ­

d r y  ś w .  J a n a  w  W a r s z a w ie .
1 1 .0 0  „ J a k  M a r s z a le k  P i ł s u d s k i  p r o ­

w a d z i ł  P o ls k ę  k u  w ie l k o ś c i ”  —  
a u d y c ja  d la  s z k ó ł .

1 1 2 5  U t w o i y  C h o p in a  —  g r a  W l- 
o . d  M a ł c u i y ń s k i  

e  0 0  K r y p t a  p o d  W ie ż a  S r e b r ­
n y c h  D - w o n o w  .

P - z e m ó w  e ń  e  g e n e r a ła  b - o n ’  K a z i -  
n iK ‘ -z 8  S o s m c o w s k ie g o

20  20  O s ia t n ie  w » r b le  —  J a n a  M a -  
k  a R ie w ic z a

2 0 .4 0  W  G O D Z I N ®  6 M I E R C I " .
1 .0 0  R e g a le m  J .  K o z ło V 3 K ic g o .
J2 00  A u d y c ja  p o e i y t k a .

W A R S Z A W A  I I  ( M o k o t ó w )
1 4 .0 0  T r i o  P .  R .  15 .0 0  „ N a  r ó ż n y c h  l n s t r u  
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1  p. Paw eł Kleczkowski
Z *o n  publicysty polskiego 

w Paryżu
W  Paryźti, dnia 2 b. m. cm ar) na­

gie jeden z wybitnych przedstawicieli 
kolon ji |>o!*kiej nad Sekwany, i .  p .  
Paweł 1 rzaska-Kieczkowski.

Osiadłszy w  Paryżu przed wielką 
wojną, brał czynny udział we wszyst­
kich przejawach życia polskiego i dal 
się poznać jako płomienny mówca 
uzdolniony pisarz.

Był tei jednym z  organizatorów ar 
mji polskiej we Francji. W  fym cho 
rakterze wyjeżdżał nawet do Ameryki, 
aby pośród tamtejszej Polonji rekru 
tować żołnierzy do armji gen. .?. Hal' 
lera. .. i

Po podpisaniu pokoju, da! się poznać 
jako jeden z  działaczy polskich w  Pa 
ryżu. Był przedstawicielem agencji 
P.A.T. w Paryżu i prezesem Związku 
Dziennikarzy Polskich.

30 40. „w -  GODZINĘ Ś M I E R C I "
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Fundusz Obrony Morskiej—  

konto w  P .K .0 .42.000

P re m / e r i#  łllmou/e

„Niewolnicu z Szangfhaiu66 (Kino „Bałtyk**)

Krystyny** 1 do-

k^n..
‘ "ger,

> J * a t r  A te n o u m  d a je  d z iś  i  c o d z ie n n ie  
w id o w is k o  R e a u m a r c h a is 'e g o  „ C y  

3hL» Se1"!’J!Iskl,' a M a r ją  N ó b is ó w n ą ,  Z y g -  
J jn t e m  C h m ie le w s k im ,  S te fa n e m  J a r a -  

M a r ju s z e m  M a s z y ń s k im  i  Z b lg n le  
'm  R a k o w ie c k im  n a  c z e le  z e s p o łu .
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• Z a T f is t o w s k ie g o .
w reżysei-ji

.W
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I M .  F R .  C H O P I N A  N A  F . O . N .  
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V t f  g 0  C h o p in o w s k ie g o  K o n k u r s u ,  o r a z  
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^  ®>f n a  F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j .

" a W .

Szanghaj, potworne miasto, łączące 
okrucieństwo ł tajemnice Wschodu z 
brutalnością zachodniej walki o byt, 
ten Szanghaj, olbrzymia jaskinia bru­
dów, złota, hazardu i zbrodni —  wy­
wiera magnetyczny wpływ na produ­
centów, którzy wietrzą tam istną ko­
palnię sensacji. Zwłaszcza w  Holly­
wood ma Szanghaj dość pokaźną ru­
brykę filmów „kasowych", począwszy 
od pamiętnego „Sha.^ai - Kxprcssu" 
J. Stemberga...

Nową próbę wyzyskania tej złotej 
żyły podjął emigrant z Berlina, S. W . 
Pabst, dla produkcji francuskiej. Pró­
ba powiodła się tylko częściowo. Sce- 
narjusz —  może zdeformowany i ob­
cięty —  Jest nieco chaotyczny. Nie­
podobna połapać się, o co chodzi. W  
nocnym lokalu toczą się rokowania 
pomiędzy tajemniczym Chińczykiem 
Czengiem ą  niemniej tajemniczą ban­
dą Czarnego Smoka. W  tym samym 
lokalu występuje śpiewaczka, Rosjan­

ka (Christl Mardayne) trzymana w  
„niewoli" przez pochroniowatęęo Iw a­
na, b. oficera (L . Jouvet). Kręci się 
tam jeszcze młody dziennikarz— Fran  
cuz, zakochany w  śpiewaczce, której 
córka Wiera, czy Weronika, przyby­
wa do matki, po ukończeniu pensji 
w  Hong-Kongu—

Egzotyczne tło podmałowano przy 
pomocy dekoracji i doboru typów, po­
skąpiono natomiast plenerów. W  epi­
zodycznej roli przypomniał się publi­
czności „mongoł" Inkiszynow, który 
żyje po dziś renomą swej pierwszej 
kreacji w  „Burzy nad Azją". Christl 
Mardeyn, jako tytułowa „niewolni­
ca" jest chwilami ciekawa. L. Jouvet 
utrwala się w  rolach romantycznych 
czarnych charakterów. G. W . Pabst 
zrealizował ten film poprawnie, nie 
siląc się na inwencję.

Nad program —  efektowna ame­
rykańska rewja mody i modelek w  
kolorach „naturalnych". b .

Z  sal koncertowych
Przed liczną a  doborową publiczno­

ścią odbył się ubiegłej soboty, w  sali 
Państwowego Konserwatorjum Muzy  
cznego, koncert, zorganizowany przez 
Koło Pań przy Koić 6 Pułku Piechoty 
Legjonów Polskich na rzecz Kolonij 
Letnich dla dzieci bezrobotnych b. żoł 
nierzy tegoż pułkti. Energiczne orga­
nizatorki uzyskały życzliwy współu­
dział wybitnych sił artystycznych, bo 
pp. Niny Stokowsklej-Raclęcklej, Ja­
na Ekiera i Michała Zabejdy-Sumic- 
kiego, o ile chodzi o produkcje muzy­
czne, oraz pp. M iry ZŁrnlńsklej i Sta­
nisława lipińskiego, jako przedsta­
wicieli poezji i humoru w  słowie. W  
charakterze akompanjatorów wzięli 
nadto udział p. Ludwik Urstein, któ­
ry towarzyszył skrzypaczce i śpiewa­
kowi, oraz p. Tadeusz Sygiotyński, 
który walnie przyczynił się do powo­
dzenia, jakie zwykłym trybem rzeczy 
zdobywała i tym razem p. Zimińska. 
Umiejętna i sprężysta organizacja Jwn 
certu dopięła celu: słuchacze byli 
szczerze zadowoleni, a tak potrzebnym 
kolonjom letnim przybył z pewnością 
spory dochód. ( j .  a.)

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

C f o h r n o  wyrohy; nakrycia, półmi- 
■* C U l lit ! eki Itd., złoto, biźuterję. 

Kupno, i  Sprzedaż. Kwity lombardowe.

N‘ £ T ” ‘ Henryk J u w i l e r .

5 S-to c  telefon 6.55.28 (dawniej 
Krzyska U ,N ow y  gwlat 59). Fijji 
nie posiadamy. 540

.  t - * Ł -t
wiórkowanie, cy- 
klinowanie ! re­

peracja posadzek, mycia okien.

Sprzątanie biur, £
tzezeoie tapet i mNlów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi ora* ałata Ich 
konserwacja. J. Cegielski ul. Browor- 

10 aa 24 lelef <1214 03

Froterowanie,

Htooy wiedział miejsce zamie­
szkania An 

drzeja, Józefa PORĘBSKIEGO, syna 
Romana i Marły z Wachowiczów, u 
rodzonego w 1894 r. ostatnio zamiesz 
kałego w Pilicy pow. Olkuski —  po­
informować Konsystorz Ewangelicko' 
Ilcfórmowany, Wilno, Zawalna U .
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Gdy coś przemawia naprawdę do serc...
Warszawa nie wslydzi «ię wzruszenia

Trzeba teraz koniecznie chodzić 
między ludzi, mieszać się z tłumem, 
odwiedzać różnego typu zebrania pu­
bliczne. Dopiero wtedy można zdać 
sobłfr sprawę z tego, Jaki jest obecny 
nastrój Warszawy.

Coś dziwnego stało się zresztą z 
dzisiejszą publicznością. Zawsze sztyw 
na I chłodna, wyrażająca swe uzna­
nie co najwyżej godnem milczeniem 
—  nauczyła się obecnie klaskać 1 krzy 
czeć, płakać 1 wiwatować. Niesłycha­
nie mocno objawiło się to w  czasie 
trzeciomajowej rewji wojskowej. W  
bardzo charakterystyczny sposób ma­
nifestuje . się to choćby... w  klnie, w  
czasie wyświetlania aktualnych do­
datków filmowych.

W  programie bieżącym nie poka­
zuje się już zajęcia Pragi, ani „zwy­
cięskiego wodza" Trzeciej Rzeszy; 
gwizdy 1 krzyki, które witały każdo­
razowe pojawienie się jego na płót­
nie ekranu, były dostateczną wska­
zówką dla autorów dodatków aktual­
nych p A T ‘a, 11 publiczność warszaw­
ska nie życzy sobie podziwiać „mar­
sowej" postaci kanclerza I jego wier­
nych satelitów.

W  obecnym programie pokazują na­
tomiast w  dodatkach —  między in- 
neml ■—  Biały Dom 1 fotografję sze­
roko uśmiechniętego prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, „pana Roosevel- 
ta“. 'trzeba słyszeć te grzmiące okla­
ski, które wito ją  pojawienie się tej 
fotograf)!; te okrzyki, któremi W ar­
szawa daje wyraz swemu uznaniu dla 
wielkiego Amerykanina. Jakże sztu­
czno, narzucona okazała się w ftwle- 
t l»  wydarzeń ostatnich ta rzekomo

powszechna rezerwa W arszawy wo­
bec wielkich demokracyj Zachodu; 
jak długo, jak niepotrzebnie, jaki bez 
najmniejszego skutku karmiono ■ nas 
widokami wszelkich wspaniałości nie* 
miecko-totalnych —  kiedy naprawdę 
serce każdego Polaka bije silniej do­
piero na dźwięk słów: Francja* An  
glja, Stany Zjednoczone. Z  jakąż ul­
gą  wyzbywamy się dzisiaj wszyscy 
tych zewnętrznych wlęzó>w tamujących 
nasze uczucia, skrzywiających łoży­
sko naturalnych, instynktownych sym 
Patyj.

A  na pociechę mówimy sobie to tyl­
ko, iż ten sztuczny entuzjazm dla na­
szych bezpośrednich sąsiadów, to pro­
gramowe lekceważenie wszystkiego, 
co przychodziło do nas z Zachodu, to 
wszystko było modne 1 obowiązujące 
tylko w  bardzo cieniutkiej warstwie 
zewnętrznej, podatnej na wszelkiego 
rodzaju wpływy i  sugestje— i że raz 
Jeszcze można 1 trzeba przytoczyć 
tych parę nieśmiertelnych wierszy z 
D I części „Dziadów":
....................... Nasz naród jak  lawa:
Z wierzchu zimna i twarda, sucha

1 plugawa. 
Lecz wewnętrznego Ognia sto lat

nie wyziębi! 
Plwajmy na tę skorupę 1 zstąpmy

do głębi!

Wyświetla się pozatem w  kinach 
warszawskich filmowy’ reportaż jyL S.
Wojsk., pokazujący różne rodzaje bro 
nl w  akcjL Nastrój na sali przypo­
mina wtedy nastrój na ulicach War- 
sza wy podczas przemarszu wojsk nalszenln. I  tego 
w w jl. lc ie wstydłid

A  potem następuje wielki obraz 
produkcji francuskiej „Bitwa nad M ar 
ną“.

Kto pamięta, przepięknych „Towa­
rzyszów broni" ł kto potem oglądał 
tę „Bitwę nad M am ą“ —  ten dopiero 
może zdać sobie sprawę z tego ol­
brzymiego wstrząsu przez Jaki od 
czasu „Towarzyszów" przeszła psy­
chika francuska. „Bitwa nad Marnąr 
jest w  pełnem tego słowa znaczeniu 
filmem bojowym, wojennym,- pełnym 
zgiełku zbrojnego i nawoływań do 
bohaterstwa. Film ten jest robiony 
pod kątein widzenia.- przyszłej woj­
ny, ma wspomnieniem wojny, która 
przeszła rozgrzać serca łudzi —  przed 
którymi otwiera się obecnie perspek­
tywa wojny nadchodzącej. Do tej nad­
chodzącej wojny nawiązują ostatnie 
słowa filmu: stary ojciec na wieść o 
śmierci bohaterskiego syna-lotnika po­
wiada, l i  śmierć ta nie będzie bez­
użyteczna, bo albo przyczyni się do 
ugruntowania pokoju na ziemi, albo 
w chwili, kiedy ojczyzna będzie zno­
wu w  niebezpieczeństwie, stanie się 
symbolem bohaterstwa, pobudką wzy­
wającą do nowych czynów 1 nowych 
ofiar.

Słowa te publiczność na sali wita 
znowu oklaskami, okrzykami, łzami. 
Dość popatrzeć na ludzi wychodzą­
cych z kina, aby zauważyć głębokie 
wzruszenie, jakiemu uległ tłum, pa­
trząc na wspaniałe zdjęcia 1 słucha­
jąc wzniosłych słów tego filmu.

Warszawa ulega teraz łatwo wzru- 
wz ruszenia przestała 

jtaiuta

FIRMA PRZEMYSŁ TŁUSZCZOW T  

SCmCHT —*  LEVER 9. A*,
WARSZAWA

Bilans na dzień SI grudnia 1988 r.

Stan czynny: Majątek stały: Grun­
ty w  W arszaw ę —  1.656.381,07 zł., w  
Trzebini —  81.597,12 zł., razem —  
1.737.978,19 zł.; Budynki: a ) fabry­
czne —  w  Warszawie —  5.380.198,50 
zł., w  Trzebini —  1.532.334,71 zł., ra­
zem —  6.912.533,21 zł.; b ) gospodar­
cze —  w  Trzebini —  9.529,27 zł.; c)' 
mieszkalne —  w  Warszawie —  zł. 
417.601,01, w  Trzebini —  438.121,28 
zł.; w  Przemyślu —  21.553,03 zł., ra­
zem —  877.275,32 zł.; Zbiorniki 1 po­
dwórze: w  Warszawie —  797.760,08 
zł.; w  Trzebini —  383.548,48 zł., ra­
zem —  1.181.308,56 zł.; Urządzenia 
fabryczne i maszyny: w  Warszawie—  
6.739.458,51 zł., w  Trzebini —  
3.830.905,29 zł., razem —  10.570.363,80 
zł.; Tabor kolejowy i auta: w  W ar­
szawie —  392.426,18 zł., w  Trzebini—  
581.579,02 zł., razem —  974.005,20 zł.; 
Inwentarz zakładowy i biurowy: ży­
wy w  Trzebini —  7.220,58 zł., martwy 
w Warszawie —  600.382,69 zł., mar­
twy w  Trzebini —  22.521,07 zł., ra­
zem —  630.124,34 zł.; Patenty —  
1.731.288,—  zł.; Ogółem 24.624.405,89 
zł. Majątek płynny: Gotówka w  ka­
sie, bankach, P.K.O. —  283.959,68 zł., 
Papiery procentowe —  220.057,66 zł., 
Weksle w  portfelu i w  inkasie —  
359.612,99 zł., Akcje i udziały w  in­
nych przedsiębiorstwach 345.139,26 
zł.; Materjały i surowce 1.905.638,68 
zł., Materjały pomocnicze 283.598,58 
zł., Półfabrykaty —  567.321,86 zł., Go 
towe towary —  2.137.177,55 zł., ra­
zem —  4.893.736,67 zł.; Dłużnicy: s )  
z kredytów finansowych 1.366.586.5C 
zł., Przedstawiciele —  90.151,59 zł„ 
Odbiorcy —  3.124.334,24 zł., Dostaw­
cy — ■: 143.691,80 zł., Różni 385.270,26 
zł., Wątpliwe należności 110.912,52 
zł., razem 5.220.946,97 zł.; Sumy prza 
chodnie —  109.898,63 zł. Ogółem —
36.057.787.75 zł. Otrzymane gwaran­
cje i depozyty —  823.313,25 zl.; Gwa 
rancje —  4.901.500,—  zł.; Obligo wek’ 
slowe z żyr —  372.409,43 zł.

Stan bierny: Kapitały własne: Ka- 
sitał zakładowy —  15.000.000,—  zł.; 
Wpłaty akcjonarjuszów na powiększę 
nie , kapitału zakładowego przed za­
rejestrowaniem —  5.000.000,—  z ł. K a­
pitał zapasowy —  146.289,07 zł., ra­
zem —  20.146.289,07 zł.; Kapitał amor 
tyzacyjny: a ) saldo z roku ubiegłego 
9.224.465,87 zł„ b ) dopisano w  roku 
1938 —  1.384.817 zł., razem —  zło­
tych 10.609.283,22; odpisano prży roz­
chodzie urządzeń —  135.595,92 zł., 
pozostaje —  10.473.687,30 zł. Ogółem 
'30.619.976,37 zł. Zobowiązania: W ie­
rzyciele: akcepty —  120.000,—  zł., 
■Banki —  53.693,42 zł., Dostawcy -—  
329.870,39 zł., dostawcy zagraniczni—  
3.566.879,84 zł., Odbiorcy —  57.180,01 
zł., Przedstawiciele —  75.068,154 zł., 
Kaucje —  115.790,76 zł.. Różni —  
509.735,33 zł., razem 4.828.218,29 zł.; 
niepodjęte dywidendy —  10.089,45 zł„ 
Rezerwa na należności —  216.840,—  
zł.. Sumy przechodnie —  155.798,84 
zł., Zysk z roku 1937 —  13.284,16 zł., 
Zysk za rok 1938 —  213.580,64 zł., 
razem zysk —  226.864,80 zł. Ogółem
36.057.787.75 zł. Gwarancje i depozyty 
823.313,25 zł.; Udzielone gwarancje—  
4.901.500,—  zł.; Żyra wekslowe (kllen 
towskie) —  372.409,43 zł.

Rachunek strat 1 zysków od 1.L do 

81 A U .  1988 r.

Winien: Koszty administracji (w  
tem świadcz, socj. —  128.310,90 zł.)
—  2.133.117,25 zł.; Koszty fabrykacji 
(w  tem świadcz, socj.— 90.529,35 zł.)
—  1.805.001,85 zł.; Koszty sprzedaży 
1.040.880,06 zł.; Procenty— 231.493,26 
zł.; Podatki państwowe 1 komunalne 
1.008.434,18 zł.; Frachty i koszty 
składowe —  1.820.022,35 zł.; Rekla­
ma -1— 1.571.176,80 zł.; Odpisy amor­
tyzacyjne —  1.384.817,35 zł.; Ubez­
pieczenia —  55.048,03 zł.; Licencje —  
17.819,14 zł.; Straty na dłużnikach —  
66.972,54 zł.) Demontaż —  37.984,03 
zł.; Zysk za rok 1938 —  213.580,64 zł. 
Ogółem —  11.386.347,48 zł.

M a: Rachunek towarów 10.989.06248 
zł.; Dochód z nieruchomości 7.043,68 
zł.; Procenty z papierów procento­
wych i akcyj —  11.574,—  zł.; Różne 
zyski —  5.800,— . Zyski przy sprze­
daży samochodów Itd.— 14.983,07 zł.; 
Różnice kursowe— 229.884,55 zł.; Zy­
ski z udziałów —  128.000,—  zł. Ogó­
łem —  11.386.347,48 zł. 553

Bezpłatne wycieczki 
do Elektrowni Miejskiej
Placówka POW  W ola organizuje 

dla czytelników niepodległościow­
ców i ich rodzin bezpłatne wyciecz­
ki w  dniach przedświątecznych o 
godz. 5-ej popołudniu —  do Elek­
trowni Miejskiej. Zapisy na wycie-, 
czki przyjmowane są wyłącznie we 
wtorki o godz. 7-ej wieczór, w świe 
tlicy przy ulicy Długiej 23 m. 6. 
Oprowadzać będą zaproszeni pp. in­
żynierzy Elektrowni Zarządu nu st. 
Warszawy,



Powiatowy walny zjazd dele­
gatów Zw iązku Strzeleckiego

Z a r z ą d  i  K o m .  P o w i a t u  Z .  S .  

w  P i o t r k o w i e  z w o ł u j e  n a  d z i e ń  

1 4  b .  m .  w  s a l i  i m .  K i l i ń s k i e g o  

A l .  3  M a j a  P o w .  W a l n y  Z j a z d  d e ­

l e g a t ó w  Z .  S .  z  n a s t ę p u j ą c y m  
p r o g r a m e m :

G o d z .  9 . 3 0  r a p o r t ,

G o d z .  10.00 M s z a  S w .  i  p o ś w i ę - 

c e n i e  c h o r ą g w i ,

G o d z .  11.00 p r z e k a z a n i e  c h o r ą g ­

w i  p r z e d  P ł y t ą  N i e z n a n e ­

g o  Ż o ł n i e r z a ,

G o d z .  1 1 . 3 0  d e f i l a d a ,

G o d z .  12.00 w s p ó l n y  o b i a d  ż o ł  

n i e r s k i ,

G o d z .  1 3 . 0 0  o b r a d y  w a l n e g o  Z j a  

z d u  d e l e g a t ó w  z  n a s t .  p o ­

r z ą d k i e m ,

1 )  Z a g a j e n i e  i  u s t a l e n i e  p r e z y  
d i u m .

2 ) P r z e m ó w i e n i a  p o w i t a l n e ,

3 )  O d c z y t a n i e  p r o t o k ó ł u  z  p o ­

p r z e d n i e g o  W a l n e g o  Z j a z d u  D ele  
g a t ó w .

4 )  S p r a w o z d a n i a  z a  m i n i o n y

o k r e s  c z a s u  z a r z ą d u ,  k o m .  i  k o ­

m i s j i  r e w i z y j n e j .

a )  p r e z e s a ,  !

b )  r e f e r e n t a  W y c h .  O b .  i  k i e  
r o w .  „ O r l ą t " ,  |

c )  s k a r b n i k a ,  k o m e n d a n t k i  P .  

K .  Z .  S .  i  k o m e n d a n t a ,

d )  k o m i s j i  r e w i z y j n e j .

5 )  D y s k u s j a  n a d  s p r a w o z d a  - 

n i e m  i  u c h w a l e n i e  a b s o l u t o r i u m .

6) Wybory:
a )  p r e z e s a .

b )  k i e r o w n i k a  P .  W .

c )  7  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u ,

d )  k o m i s j i  r e w i z y j n e j  i d w ó c h  

z a s t ę p c ó w ,

e )  d e l e g a t ó w  n a  W a l n y  Z j a z d  

o k r ę g u .

7 )  P l a n  p r a c y  i  b u d ż e t  n a  r o k  
1 9 3 9  -  4 0 .

8) Wolne wnioski.
9 )  Z a k o ń c z e n i e .

G o d z .  1 5 . 0 0  K o n c e r t  c h ó r ó w ,  

k a i p e l i  i  o r k i e s t r  n a  p l a c u  ( Z a m  

k o w a  N r .  3  m .  5 ) .

m i t e t  p o s t a n o w i ł  z w r ó c i ć  s ię  d o  

w s z y s t k i c h  s z k ó ł  w  P i o t r k o w i e  

o  p r z e p r o w a d z e n i e  o d c z y t ó w  i  

p o g a d a n e k  o r a z  p r z y g o t o w a n i a  

m ł o d z i e ż y  d l a  u ś w i a d o m i e n i a  p r o  

p a g a n d y  d n i a  l a s u  i  o c h r o n y  p r z y  
r o d y .

W  d n i u  21 m a ja  w  n i e d z i e l ę  r .  

b .  m ł o d z i e ż  w s z y s t k i i c h  s z k ó ł  p o  

w s z e c h n y c h  i  ś r e d n i c h  o r a z  h a r ­

c e r s t w o  p o  w y s ł u c h a n i u  n a b o  -  

ż e ń s t w a ,  w e ź m i e  u d z i a ł  w  p r o p a  

g a n d o w y m  p o c h o d z i e  p o  m i e ś  -  
c i e .  I

N i e c h  o r l e  s k r z y d ł a  o s ł o n i ą  O j c z y z n ę  N a s z ą ,

N i e c h  w r ó g  o c e n i  o f i a r n o ś ć  W a s z ą .

A  w ś r ó d  n a w a ł u  w o j e n n y c h  k ł o p o t ó w ,

N I E C H  N I E  Z A B R A K N I E  N A M  S A M O L O T Ó W  !

K t o  w  s i ł ę  P o l s k i e g o  L o t n i c t w a  w i e r z y ,

D o  , , E  u  r  o  p  y “  n a  d a n c i n g  L ,  O .  P .  P .  b i e ż y .

N i e  b r a k n i e  m u z y k i  i  d o b r y c h  h u m o r ó w  !

D A N C I N G  u r z ą d z a  S E K C J A  O P L .  I N S T R U K T O R Ó W .

20 M A J A  O  D W U D Z I E S T E J  P I E R W S Z E J  R O K U  B I E Ż Ą C E G O  

N i e  b r a k n i e  n a  d a n c i n g u  O b y w a / i e l a  ż a d n e g o  !

M o c  n i e s p o d z i a n e k  —  m u z y k i  t o n  ,

A  D O C H Ó D  C A Ł Y  P Ó J D Z I E  N A  P .  O .  N .

P o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  6- e j  u -  

r z ą d z o n e  b ę d z i e  O g n i s k o  w  l e s i e  

w o l b o r s k i m  p r z e z  H u f i e c  m ę s k i  

i  ż e ń s k i  h a r c e r s t w a .

D n i a  22 m a j a  o  g o d z i n i e  8 r a ­

n o  m ł o d z i e ż  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  u -  

d a  s i ę  n a  w y c i e c z k ę  d o  l a s u  p o d  

o p i e k ą  s w o i c h  n a u c z y c i e l i  i  f a ­

c h o w y c h  p r z e w o d n i k ó w  l e ś n i ­
c z y c h ,

W  l e s i e  w o l b o r s k i m  w  p u n k ­

c i e  z b o r n y m  o k o ł o  k a p l i c y  S w .  

J a n a  o d b ę d z i e  s i ę  w ł a ś c i w a  u r o ­

c z y s t o ś ć  D n i a  L a s u .

Komunikat

W  D N I A C H  N A J B L I Ż S Z Y C H  O T W A R ­
C I E  P R Z Y S T A N I  L I G I  M O R S K I E J  N A D  

P I L I C Ą  W  S U L E J O W I E .

Co uchwalili rolnicy
Piotrkowscy

W , c h w i l i  w a ż n y c h  w y d a r z e ń  

h i s t o r y c z n y c h ,  w  k t ó r y c n  O j c z y  

z n a  n a s z a  o d g r y w a  d o n i o s ł ą  r o l ę  1 
r o l n i c t w o  p o w i a t u  P i o t r k o w s k i e  ! 

g o ,  s k u p i o n e  w  O . T . O .  i  K J l .  s o - 1 
l i d a r u j e  s i ę  z  c a ł y m  s p o ł e c z e ń  -  

s t w e m  P o l s k i m  w  t w a r d e j  d e c y ­

z j i  o b r o n y  g r a n i c  i  h o n o r u  P a ń ­

s t w a .  K o u u c t w o  p o w i a t u  P i o t r ­

k o w s k i e g o  z w a r c i e  i  s o l i d a r n i e  

c h c e  w s p ó ł p r a c o w a ć  z  A r m i ą ,  

i  o d d a j e  o e z  z a s t r z e ż e ń  w s z y s t  ■ 

k i e  r o z p o r z ą d z a l n e  ś r o d k i ,  p o d ­

k r e ś l a j ą c  j e d y n i e ,  ż e  d l a  w y p e ł *  

m e n i a  o b o w i ą z k ó w ,  o d  k t ó r y c h  

n i g d y  s i ę  n i e  u c h y l a ł o ,  p o t r z e b  - 

n e  m u  j e s t  z r o z u m i e n i e  z e  s t r o ­

n y  f a ń s t w a  i  s p o ł e c z e ń s t w a  d l a  

j e g o  c i ę ż k i c h  w a r u n k ó w  p r a c y .

W  i m i ę  w s p ó l n e g o  i n t e r e s u  

r o l n i c t w a  i  P a ń s t w a ,  t a k  w a ż n e ­

g o  s z c z e g ó l n i e  d z i ś ,  k o n i e c z n e  

j e s t  p o d t r z y m y w a n i e  d o b r o b y t u  

l u d n o ś c i  w i e j s k i e j  p r z e z  t w o r z e ­

n ie  w a r u n k ó w  t r w a ł e j  o p ł a c a ł  • 

n o ś c i  r o l n i c t w a  i  u l ż e n i e  m u  c i ę ­

ż a r ó w ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c y c h  w s i  

b r a n i e  u d z i a ł u  w  p e ł n y m  ż y c i u  

g o s p o d a r c z y m  i  k u l t u r a l n y m  
k r a j u .

N a s t ę p n i e  u c h w a l o n o  r e z o l u ­
c j ę ,  w  k t ó r e j  Z j a z d  O . T . O .  i  K .  

R .  w y r a ż a  p o d z i ę k o w a n i e  p a s  -  

ł o m  L e c h n i o k i e m u  i  R z e n c z y k o -  

w s k i e m u  z a  i c h  p e ł n ą  p o ś w i ę c e ­

n i a  i  p o ż y t e c z n ą ,  p r a c ę  d l a  l u d u  

p o l s k i e g o .

Święto lasu 
w Piotrkowie

J E S T  P O S Z U K I W A N Y  r  W ł a ­

d y s ł a w  A p e r l i ń s k i ,  s y n  B r o n i s ł a ­

w a ,  l a t  5 0  w y r o b n i k ,  z a m .  w  

P i o t r k o w i e  T r y b .  K t o  b y  w i e ­

d z i a ł  o  m i e j s c u  j e g o  z a m i e s z k a ­

n i a  j e s t  p r o s z o n y  p o d a ć  a d r e s  :  

F r a n c i s z k a  A p e r l i ń s k a ,  P i o t r ­

k ó w  T r y b . ,  N a r u t o w i c z a  2 4 .

N i e  m a  b o d a j  P o l a k a ,  k t ó r e g o  

b y  l a s  n i e  p o c i ą g n ą ł ,  j a k o  w y r a z  

s k o ń c z o n e g o  p i ę k n a ,  ź r ó d ł o  n a ­

t c h n i e ń ,  u k o j e n i a  i  r o z k o s z y  e  - 1 
s t e t y c z n y c h .  I  n i e  m a  w i r ó d  

w ś r ó d  n a s  n i k o g o ,  k t o b y  n i e  s z u 1 
k a ł  w  l e s i e  t y c h  w s z y s t k i c h  d o  

b r o d z i e j s t w ,  j a k i m i  o d  w i e k ó w  

l a s y  n a s  o b d a r z a ł y  i  d a r z ą  d o  

d z i s i a j .

W z a m i a n  j e d n a k  z a  s w o j ą  

s z c z o d r o ś ć  w y m a g a j ą  i  o d  n a s  

p i e s z c z o t l i w e j  o p i e k i  i  s t a ł e j  r o ­

z u m n e j  t r o s k l i w o ś c i .

M u s i m y  d z i s i a j  d b a ć  o  l a s y  i  

c h r o n i ć  j e  p r z e d  n i s z c z e n i e m .

Z a d a n i e  t o  s p e ł n i a j ą  l e ś n i c y .  

C i ę ż a r  t e g o  z a d a n i a  w i n i e n  s p o ­

c z y w a ć  i  n a  c a ł y m  s p o ł e c z e ń s t ­

w i e .  T o  t e ż  d l a  u ś w i a d o m i e n i a  

s p o ł e c z e ń s t w a ,  a  p r z e d e w s z y s t -  

k i m  m ł o d z i e ż y  o  i s t o c i e  i  p o ­

t r z e b a c h  l a s u ,  w y ł o n i o n y  z o s t a ł  

w  P i o t r k o w i e  K o m i t e t  D n i a  L a ­

s u  i  O c h r a n y  P r z y r o d y ,  i k t ó r y  o r  

g a n i z u j e  w  m a j u  ż y w ą  p r o p a ­

g a n d ę  l a s u  i  o c h r o n y  p r z y r o d y .

W  z w i ą z k u  z  p o w y ż s z y m  K o -

K o m l t e t  O b c h o d ó w  N a r o d o ­

w y c h  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  

w  d n i u  1 2  m a j a  1 9 3 9  r .  j a k o  w  

c z w a r t ą  r o c z n i c ę  z g o n u  P i e r w ’  - 

s z e g o  M a r s z a ł k a  P o l s k i  J ó z e f a  

P i ł s u d s k i e g o ,  o d b ę d z i e  s i ę  u r o ­

c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w  

k o ś c i e l e  F a r n y m  o  g o d z .  10- e j .

R ó w n o c z e ś n i e  o d b ę d ą  s ię  n a ­

b o ż e ń s t w a  w  ś w i ą t y n i a c h  i n n y c h  
w y z n a ń .

T e g o ż  d n i a  o  g o d z .  20: e j  n a  

p l a c u  w o j s k o w y m  p r z y  u l .  W o l -  

b o r s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s  -  

t o ś ć  ż a ł o b n a ,  p o d c z a s  k t ó r e j  s p o  

ł e c z e ń s t w o  i  w o i s k o  w  s k u p i e n i u  

u c z c i  p a m i ę ć  W o d z a  N a r o d u .

O r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e ,  p o s i a ­

d a j ą c e  s z t a n d a r y ,  p r o s z o n e  s ą  o  

d e l e g o w a n i e  p o c z t ó w  s z t a n d a r o  
w y c h

K o m i t e t  p r o s i  i s t f t i u j ą > ; c  w  P i o  

t r k o w i e  o r g a n i z a c j ę  i  z w i ą z k i  •>- 

r a z  s z e r o k i  o g ó ł  s p d ł e c z e ń j t w a  

o  j a k n a j l i c z n i e j s z y  u d z i a ł  w  p o ­

w y ż s z y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h .

Z b i ó r k a  o r g a n i  ic a c y j  i  s p r  ł e  -  

c z e ń s t w a  o d  g o d z .  10 d c  20, p o  

c z y m  w e j ś c i e  z o s t a n i e  z u n k n i ę -  
t e .

Z a  K o m i t e t  

( — •) T A D E U S Z  W I D N E R  

S e k r e t a r z  K o m i t e t u .

p ł a c i ł  n i e  w o ź n i c y ,  l e c z  n i e z n a - ^  

j o m e m u  o s o b n i k o w i ,  k t ó r y  p o  
t y m  u l o t n i ł  s i ę .

F u r m a n ,  p o w r ó c i w s z y  d o  m a ­

j ą t k u ,  z a w i a d o m i ł  w ł a ś c i c i e l k i ] ,  

ż e  p s z e n i c ę  o d s t a w i ł  n a  m i e j  

s c e ,  a l e  p i e n i ę d z y ,  a n i  p o k w i t o ­

w a n i a  n i e  p r z y w i ó z ł .  D o p i e r o  

w t e d y  z i e m i a n k i  z o r i e n t o w a ł y  

s i ę ,  ż e  p a d ł y  o f i a r ą  w y r a f i n o w a ­

n e g o  o s z u s t w a  i  d o n i o s ł y  o  t y m  

p o l i c j i ,  k t ó r a  w  w y n i k u  d o c h o  -  

d z e n i a  o s o b n i k a  t e g o  u j ę ł a .

O k a z a ł  s i ę  n i m  s t a ł y  m i e s z k a ­

n i e c  B y d g o s z c z y  W i k t o r  G a p s k i  

n o t o r y c z n y  o s z u s t ,  k a r a n y  j u ż  12 
r a z y  z a  p o d o b n e  p r z e s t ę p s t w a .  

' Z o s t a ł  o n  o s a d z o n y  w  w i ę z i e n i u .

' W  d n i u  w c z o r a j s z y m  o d p o w i a  

d a ł  o n  p r z e d  s ą d e m  g r o d z k i m  w  

P i o t r k o w i e ,  g d z i e  s k a z a n y  z o  -  

s t a ł  n a  3  l a t a  w i ę z i e n i a  z  p o z b a '  

w i e n i e m  p r a w  n a  l a t  5.

^ D z i e n n i f i  r a d i o w y  

Radio utsa XX wieku

Rolnicy Piotrkowa 
domagają się wpro­
wadzenia przymusu 
l bezpieczeń

R o l n i c y  P i o t r k o w s c y  z a  p o ś r e d  

n i c t w e m  O k r ę g o w e g o  T o w a r z y ­

s t w a  O r g a n i z a c y j  i  K ó ł e k  R o l n i ­

c z y c h  w  P i o t r k o w i e  w y s t ą p i l i  d o  

P . Z . U . W .  o  r o z c i ą g n i ę c i e  p r z y  

m u s u  u b e z p i e c z e ń  p ł o d ó w  r o l ­

n y c h  r ó w n i e ż  n a  m i a s t o  P i o t r  - 
I k ó w .

I • P r z e d  d w o m a  l a t y  n a  s k u t e k  

I p o d j ę t e j  p r z e z  R a d ę  P o w i a t o w ą  

I u c h w a ł y  p o w i a t  p i o t r k o w s k i  z o  

s t a ł  o b j ę t y  p f z y m u s e m  u b e z p i e ­

c z e n i a  o d  o g n i a  k r e s c e n c y j  r o i  -  

n y c h ,  n a t o m i a s t  R a d a  M i e j s k a  w  

P i o t r k o w i e  d o  t e j  p o r y  p o d o b ­

n e j  u c h w a ł y  n i e  p o d j ę ł a .

Oszust z Bydgoszczy 
na występach 
w Piotrkowie

D o  m a j ą t k u  W ó l k a  B y k o w s k a  

p o d  P i o t r k o w e m ,  s t a n o w i ą c e g o  

w ł a s n o ś ć  N a t a l i i  G r z a n k o w s k i e j  

i  J a n i n y  W e r n e r o w e j ,  w  d n i u  9  

l i s t o p a d a  r .  u b .  p r z y b y ł  j a k i ś  o -  

s o b n i k ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i ł  s i ę  z a  

u r z ę d n i k a  w o j s k o w e g o  i  z a m ó ­

w i ł  2 0  m t r .  p s z e n i c y  w a r t o ś c i  4 6 0  

z ł .  d l a  p u ł k u  p i e c h o t y  z i e m i  p i o ­

t r k o w s k i e j .

W s p ó ł w ł a ś c i c i e l k i  m a j ą t k u ,  

n i e  p o d e j r z e w a j ą c  p o d s t ę p u ,  w y  

s ł a ł y  z a m ó w i o n e  z b o ż e  d o  P i o t r ­

k o w a ,  g d z i e  n a  w o ź n i c ę  o c z e k i ­

w a ł  j u ż  „ u r z ę d n i k  w o j s k o w y " ,  

k t ó r y  w y d a ł  p o l e c e n i e  o d w i e z i e  

n i a  p s z e n i c y  d o  m ł y n a  p r z y  u l .  

S ł o w a c k i e g o  3 6 .  T u  z b o ż e  o d e  - 

b r a ł  h a n d l a r z  Z a c h a r i a s z  H o r n ,  

k t ó r y  z a  d o s t a r c z o n y  t o w a r  z a -

DBAJCIE 0 SrtOJE

ZDROWIE

Przy chorobach: żołądka, ki- , 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się:
,,SZWAJCARSKIE GORZKIE4 
ZIOŁA" Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają­
cy, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia, stosuje s i ę  rów­
nież przy nadmiernej otyłości.

Komisarz rządu 
złożył egzamin 
szoferski

K o m i s a r z  r z ą d u  m .  G d y n i a  p .  

S o k ó ł  z d a ł  e g z a m i n  n a  k i e r o w ­

c ę  s a m o c h o d u ,  b y  l e p i e j  z r o z u  -  

m i e ć  l a c h  s z o f e r s k i  i  m ó c  z g o d ­

n i e  z  p r z e p i s a m i  z a r e a g o w a ć  w  

k a ż d y m  w y p a d k u  s t w i e r d z o n e  -  

g o  p r z e z e ń  u c h y b i e n i a .

Z n a m i e n n y  t e n  k r o k  k o m i s a ­

r z a  r z ą d u  w i ą ż e  s i ę  z  o l b r z y ­

m i m  r u c h e m  s a m o c h o d o w y m  n a  

w y b r z e ż u  i  l i c z n y m i  k a t a s t r o f a ­
m i .

O b e c n i e  k o m i s a r z  S o k ó ł  p r z e  

p r o w a d z a ć  b ę d z i e  o s o b i ś c i e  l u ­

s t r a c j e  d r ó g  i  u l i c ,  w y d a j ą c  d o  -  

r a ź n e  z a r z ą d z e n i a .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  u k a z a ł a  

s i ę  n a  p ó ł k a c h  k s i ę g a r s k i c h  k s i ą  

ż k a  E .  H .  C h a p m a n a  p .  t .  „ R a ­

d i o ,  u s t a  X X  w i e k u " .  K s i ą ż k a  

t a  u k a z a ł a  s i ę  n a k ł a d e m  T r z a s ­

k i ,  E w e r t a  i  M i c h a l s k i e g o  j a k o  

I I I  t o m  z  c y k l u  , 3 i b l i o t e k a  d n i a  

d z i s i e j s z e g o " ,  k t ó r a  u k a z u j e  s ię  

w  r a m a c h  o g ó l n e g o  c y k l u  „ B i ­

b l i o t e k a  W i e d z y ' 1. „ B i b l i o t e k a  

d n i a  d z i s i e j s z e g o ' *  p o m y ś l a n a  

j e s t  j a k o  w y d a w n i c t w o  i n t o r m a -  

c y j n e  p o b u d z a j ą c e  d o  r o z m y ś l a ń  

i  r o z w a ż a ń  n a  n a j c i e k a w s z e  t e ­

m a t y  n a u k i  w s p ó ł c z e s n e j ,  p r z y  

c z y m  n a j b a r d z i e j  z a w i ł e  p r o b l e ­

m y  t e c h n i c z n e  s t a r a j ą  s i ę  a u t o ­

r z y ,  p r z e w a ż n i e  w y b i t n i  u c z e n i ,  

w y ł o ż y ć  w  s p o s ó b  m o ż l i w i e  j a s ­
n y  i  p r o s t y .

K s i ą ż k a  E .  H .  C h a m p a n a  w  z u  

p e ł n o ś c i  s p e ł n i a  t e  w a r u n k i .  W  

n i e j  z n a j d u j e m y  p o p u l a r n y ,  a l e  

n i e  m n i e j  n a u k o w y  w y k ł a d  o  h i ­

s t o r i i  r a d i a ,  j a k o  z a g a d n i e n i a  t e ­

c h n i c z n e g o ,  o  o b e c n y m  s t a n i e  o -  

r a z  o  p e r s p e k t y w a c h  p r z y s z ł o ś ­

c i .  P o c z y n a j ą c  o d  p i e r w s z y c h  o d ­

k r y ć  M a x w e l l a ,  k t ó r y  d o w i ó d ł  w  

r o k u  l t > 6 4  i s t n i e n i a  e l e k t r y c z  - 

n y c n  l a l  r a d i o w y c h ,  p r o w a d z i  

n a s  a u t o r  p o p r z e z  p r a c e  H e n r y ­

k a  n e r  I z a ,  w io r s e g o ,  J . M .  L i n d -  

s a y a ,  p o p r z e z  p i e r w s z e  d o ś w i a d  

c z e n i a  p r a k t y c z n e  M a r c o n i e g o ,  

a z  p o  i m p o n u j ą c y  r o z w ó j  r a d i o -  

f o n u  w s p ó ł c z e s n e j  i  w i z j ę  p r z y  -  

s z ł y c h  s u k c e s ó w  w  / d z i e d z i n i e  

o d k r y ć  t e l e w i z y j n y c h .  O b s z e r n e  

o m ó w i e n i a  z n a j d u j ą  w  k s i ą ż c e  

t a k i e  z a g a d n i e n i a  j a k  f a l e  e t e r u  

s t a c j e  n a d a w c z e ,  d a w n e  o d b i o r ­

n i k i ,  d e t e k c j a  i  r e a k c j a ,  w z m a c  

n i a c z e  i  o d b i o r n i k i  l a m p o w e ,  m i  

k r o f o n  i  t . p .  O s o b n e  r o z d z i a ł y  

p o ś w i ę c o n e  s ą  p r a k t y c z n y m  z a ­

s t o s o w a n i o m  r a d i a  w e  w s z y s t  -  

k i c h  d z i e d z i n a c h  ż y c i a  w r s p ó t c z e  

s n e g o .  A  w i ę c  m a m y  w  k s i ą ż c e  

t a k i e  n p .  r o z d z i a ł y ,  j a k :  r a d i o  

n a  p o k ł a d z i e  s t a t k u ,  z a s t o s o w a ­

n i e  r a d i a  d l a  n a w i g a c j i  i  w y z n a ­

c z a n i a  k i e r u n k u ,  r a d i o  w  lotn ict 
w i e ,  r a d i o  w  p o c i ą g a c h  i  s a m o ­

c h o d a c h ,  r a d i o  w  s ł u ż b i e  p o l i c j i ,  

z a s t o s o w a n i e  r a d i a  w  w o j s k u  i  
p o d c z a s  w o j n y  i  t .  p .

d o k .  n a s t .

M Ł O D Y  C Z Ł O W I E K ,  e n e r g i c z ­

n y ,  p i s z ą c y  n a  m a s z y n i e ,  z n a j  -  

d z i e  s k r o m n e  z a j ę c i e .  O f e r t y  z  

ż y c i o r y s e m  s k ł a d a ć :  P i o t r k ó w  

T r y b . ,  u l .  L e g i o n ó w  2.

Gruźlica ptuc j«st nieubłagalną i 
corocznie, nie biorąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
P r z y  z w a l c z a n i u  c h o ­
r ó b  p ł ó i c n y c h ,  b r o n -  
c b i t u uporczywego, męczącego 
kaszlu, < r y p yj i t. p.( stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKOLAN“ 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela­
nie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powięk­
sza wagę ciała i usuwa kaszel.

Sprzedają apteki.

P L A C  O B O K  H A L I  T A R G O ­

W E J  d o  W Y N A J Ę C I A .  N a d a j e  

s i ę  n a  s k ł a d  w ę g l a  l u b  d r z e w a ,  

n a w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  p a p y  s m o ­

ł y  i  t . p .  W i a d o m o ś ć :  N a r u t o w i  • 

c z a  2 4 ,  I  p i ę t r o ,  u  a d m .  w  m .  p .  
L o r d o w e j .
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